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CM warcie
XIX ZJAZDU WKP(b)

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi:
W niedzielę o godzinie 19 w wielkiej sali Pała­

cu Kremlowskiego nastąpiło otwarcie XIX Zjaz­
du Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bol­
szewików).

Na Zjeździć obecni są liczni goście — robotnicy 
i stachanowcy, działacie państwowi, działacze nau­
ki i sztuki oraz przedstawiciele zagranicznych par­
tii komunistycznych i robotniczych.

Pojawienie się na trybunie JÓZEFA STALINA 
i jego najbliższych współpracowników — członków 
Biura Politycznego — delegaci Zjazdu powitali 
burzą entuzjastycznych oklasków trwającą kil­
ka minut. Delegaci witając ich, powstali z miejsc.

Zjazd otworzył, wygłaszając przemówienie ina­
uguracyjne, W.M. MOŁOTOW.

Następnie dokonano wyboru prezydium Zjazdu 
w składzie 16 osób. Do prezydium weszli:

STALIN, MOŁOTOW, MALENKOW, BERIA, 
WOROSZYŁOW, BUŁGANIN, KAGANOWICZ, 
CHRUSZCZÓW i inni.

Z kolei Zjazd wybrał Sekretariat, Komisję Re­
dakcyjną i Mandatową oraz zatwierdził porządek 
dzienny Zjazdu.

Następnie Zjazd wysłuchał referatu sprawo­
zdawczego Komitetu Centralnego WKP(b). Referat 
wygłosił sekretarz Komitetu Centralnego WKP(b) 
G. M. MALENKOW.

ł
ś
I i t 
ś 
i i
I 

* 
ś
*

Niedziela ligowa
GRUPA A

Unia Chorzów — Ogniwo Kra» 
ków 2:1 (0:0).

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ 1 CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Kolejarz Warszawa — 
dowlani Gdańsk 3:3 (2:3).

Bu»
Kolejarz Poznań — Budowla­

ni Chorzów 0:2 (0:0).
1. Budowlani. Gdańsk 9:3 14:8
2. Unia Chorzów 

‘3. Kolejarz Poznań 
4,- Kolejarz W-wa 
5. Budowlani Ch.
6. Ogniwo Kraków

GRUPA B

Rok VIII. Nr 83 Warszawa, poniedziałek 6 października 1952 r. -Cena 45 gr

BRATERSTWO BRONI WOJSKA POLSKIEGO I ARMII RADZIECKIEJ 
uczcimy masowym startem w Marszach Jesiennych

W ROKU bieżącym Marsze Szlakami Zwycięstw mają szczególnie doniosłe znaczenie. Odby-1 
wają się bowiem w miesiącu, w którym cały naród zjednoczony wc Froncie Narodowym ,¾ 

wybierać będzie posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Program Wyborczy Fron- ■ 
tu Narodowego, który roztacza tak piękne perspektywy rozwoju ruchu sportowego w Polsce Lu- ' 
dowej, jest wyrazem nowej zachęty do zdwojenia wysiłków w podnoszeniu sprawności fizycznej ; 
i zdrowia narodu, podnoszeniu na wyższy poziom wyników sportowych, w celu zwiększenia j 
wydajności pracy codziennej i przedterminowego wykonania naszych wielkich planów produk­
cyjnych.
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J nas od terminu, w którym I 
J na szlakach zwycięskiego pocho- । 
J du Wojska Polskiego i /-----ii

Już tylko sześć dni dzieli I wdzięczności dla bohaterskiego I sowy, a stopień przygotowania 
od terminu, w którym żołnierza polskiego dla Armii daleko wyższy niż w latach u- 

o pocho- j — Wyzwolicielki naszego kra- ; biegłych.
i Armii ju. j

Radzieckiej, setki tysięcy spor- ' Przygotowania do masowego AKCJA PRZYGOTOWAWCZA 
towców całego kraju stanie do ; udziału w tej wielkiej imprezie I 
zawodów marszowych. | sa w pełnym toku. Na pod-

Ta wielka, tradycyjna impre- , stawie sprawozdań składanych gramach'wychowania'fizycme-
za sportowa, będzie przeglądem przez przedstawicieli Zrzeszeń, I g0 uwzgiędnily formy przygo-

\ tężyzny fizycznej naszej mło- organizacji i resortów na odpra- : towania młodzieży
J dzieży, będzie wielką manifesta- । wach w GKKF, należy sądzić, w marszach Programy "te ^śą

ł ł ł

W SZKOŁACH TRWA
Zakłady kształcenia, w pro-

do udziału >

7:5 10:8
6:6 7:8
5:7 11:10
5:7 8:10
4:8 3:9

Ogniwo Bytom - 
Łódź 4:1 (2:0).

-Górnik Radlin - 
ków 2:1 (2:0).
1. Ogniwo Bytom 
2. CWKS

Włókniarz

OWKS Kra-

3. Gwardia Kraków 5:5.
4. Górnik Radlin
5. Włókniarz Łódź.
6. OWKS Kraków i

9:3 10:4 
8:4 14:6

7:8
5:9 10:13
5:7 6:14
4:8 6:8

uczuć przywiązania i ! że udział młodzieży będzie ma­ w uuu dćauu. riugiainy lc, są 
i realizowane pod fachowym kie- I 
' rownictwem wychowawców fi-
: zycznych. Wiele szkolnych kól 
sportowych po rozpoczęciu ro- 

| ku szkolnego przystąpiło do sy­
stematycznych zapraw w swo­
ich zespołach. Dużą pomocą w 
tej akcji jest aktywna współ- 

। praca i przykład ZMP-owców 
i członków LPZ.

Akcja współzawodnictwa w
szkołach 
podnosi na
przygotowania

między szkołami, 
wyższy poziom 

i do marszów.
wciąga 1 aktywizuje cały per- 

' snnel nauczycielski, który pa­
tronuje, pomaga i kieruje mło­
dzieżą, w jej przygotowaniach

( do tej wielkiej imprezy. i
Młodzież akademicka nie chce | 

। dać się wyprzedzić w przygo- । 
towaniach, swoim młodszym

Dokończenie na str. 4 | Na jednej z tras zeszłorocznych Marszów Jesiennych

Na ringu w Lucernie

ZIAZO PARTII BUDOWNICZYCH KOMUNIZMU
E PAŹDZIERNIKA 1952 roku rozpo- 

czął się w Moskwie XIX Zjazd 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Par­
tii (bolszewików).

Miliony serc na całym świccic biją 
mocniej w dniach Zjazdu, miliony myśli 
kierują się w tych dniach ku Moskwie. 
Wszyscy walczący z jarzmem i uciskiem 
kapitalistycznym, walczący o chlcb i ja­
sną przyszłość dla siebie i swoich dzie­
ci, walczący 7. faszyzmem, z niewolnie- 

! twem kolonialnym, budowniczowie pod- 
1 staw socjalizmu w krajach demokracji 

ludowej, wszyscy postępowi ludzie na 
i całym świecie. wszyscy pragnący poko­

ju — z radością i ufnością myślą o Zje- 
ździe Partii budowniczych komunizmu, 
o Zjeździć Wszechzwiązkowej Komuni- 

' stycznej Partii (bolszewików).
Polska klasa robotnicza gorąco po­

zdrawia XIX Zjazd W’KP(b) licznymi 
zobowiązaniami produkcyjnymi, zacią- 

| ganiem wart produkcyjnych. Podobne 
] zobowiązania podejmują robotnicy in- 
I nych krajów demokracji ludowej. Do 
S Moskwy płyną meldunki o zobowiąza- 
1 niach ludzi pracy, którzy wdzięczni są 
i Związkowi Radzieckiemu i Wszech- 
1 związkowej Komunistycznej Partii (bol- 
• szewików) za to. że mogą budować spn- 
: kojne życie w swej Ojczyźnie, że dzięki 
; pomocy Kraju Rad. korzystając z wicl- 
•, kich doświadczeń i wskazań Partii

Lenina i Stalina mogą zwiększyć potę- 
: gę gospodarczą i ogólny rozwój swych 
i krajów — krajów pokoju i postępu.
i Prezydent Bierut, w swym przemó- 
j Wleniu przed wyjazdem na XIX Zjazd 
: powiedział między innymi:

„Dzięki wyzwoleniu Polski przez zwy- 
: cięską i bohaterską Armię Radziecką 

mamy dzisiaj możliwość budowania no- 
: wego ustroju sprawiedliwości spolecz- 
; nej. Mamy możliwość wznoszenia no­

wego gmachu szczęśliwszego życia".
I za to jesteśmy wdzięczni Związkowi 

j Radzieckiemu i jego kierowniczce — 
I Partii Lenina i Stalina.

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z te­
go ile zawdzięczamy Związkowi Ra­
dzieckiemu. Patrząc na każdą budowlę 
Planu Sześcioletniego, na każdą szkołę, 

U na każdy nowowybudowany komin fa- 
Sbryczny, na żłobek dziecięcy, na nowy 

kombajn i traktor, na coraz piękniej­
szą Warszawę, zdajemy sobie sprawę, 

f że wszystko powstaje i buduje się 
। przede wszystkim dlatego, że podstawą 
g naszego rozwoju jest przyjaźń, przy- 

kład l pomoc Związku Radzieckiego.
f - Zwycięska idea partii bolszewickiej 
I jest również .źródłem zwycięstw i nie- 
t omylnym drogowskazem dla polskiej 
i klasy robotniczej i Polskiej Zjednoczo-

nej Partii Robotniczej — kierowniczej 
siły polskiego narodu.

Partia Lenina i Stalina jest Partią 
budowniczych komunizmu. „Obecnie — 
mówi projekt nowego statutu Partii — 
główne zadania Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego polegają na tym, 
ażeby zbudować społeczeństwo komuni­
styczne w drodze stopniowego przecho­
dzenia od socjalizmu do komunizmu...'*

Budowa komunizmu w Związku Ra­
dzieckim — to budowa pokoju na świę­
cie. Rozumieją to dobrze miliony uczci­
wych ludzi, pragnących pokoju we 
wszystkich krajach. I dlatego myśli
i serca tych ludzi ślą XIX Zja; 
Partii budowniczych komunizmu.
gorące

My. 
dniach

i serdeczne pozdrowienia. 
*

sportowcy, jesteśmy w

swe

tych
sercem i myślą przy sportowcach

radzieckich, przy naszych koleżankach 
i kolegach, których tak dobrze znamy 
z wzajemnych kontaktów. Jesteśmy ra-
zem tymi, którzy w kołchozach,
w szkołach, w kolach przy zakładach 
pracy, w jednostkach wojskowych, zbu­
dowali wielki, przodujący na świecie 
sport i dalej go rozwijają.

Sportowcy radzieccy powzięli wiele 
zobowiązań ku czci XIX Zjazdu Partii, 
która otoczyła ich najtroskliwszą opie­
ką i stworzyła im warunki wspaniałego 
rozwoju. Nazwiska sportowców radziec­
kich widniały w okresie poprzedzają­
cym Zjazd, na honorowych tabli­
cach przodowników współzawodnictwa. 
Twórczy entuzjazm ogarnął cały ruch 
sportowy Związku Radzieckiego. Kluby 
i kola sportowe podejmowały kolektyw­
ne zobowiązania produkcyjne i spor­
towe.

W okresie poprzedzającym XIX Zjazd 
sportowcy radzieccy pobili wiele rekor­
dów świata: spadochroniarze radzieccy— 
mistrz sportu Paweł Storczenko wyko­
nał nocny skok z wysokości ponad 
10 090 metrów przy 53 stopniach mrozu, 
otwierając spadochron dopiero na nie­
cały kilometr nad ziemią, a mistrz 
sportu Walentyna Sylwestrowa wyko­
nała skok z wysokości 9.000 metrów 
i leciała z zamkniętym spadochronem 
około 8.400 metrów.

Halina Zybina na zawodach w Kir- 
gizji pchnęła kulą 15.42 m. Litujew 
w Alma Ata w biegu na 440 jardów 
osiągnął 51.8 sek, Romaszkowa ustano­
wiła rekord świata w rzucie dyskiem 
53,61 m, A. Bogdanów w strzelaniu z ka­
rabinu wojskowego osiągnął 394 pkt, 
a Perebin z małokalibrowego karabinu 
(3 x 40 strzałów) 1173 pkt. Wszystkie te

rekordy ustanowione zostały na cześć 
XIX Zjazdu.

Gdzie tkwi tajemnica wysokiego pozio­
mu sportu radzieckiego, czym tłumaczyć 
fakt, że 60 procent zarejestrowanych re­
kordów świata należy do sportowców 
radzieckich, że Związek Radziecki, star­
tując po raz pierwszy na Igrzyskach 
Olimpijskich, zajął pierwsze miejsce, że 
szachiści radzieccy są bezkonkurencyj­
nymi mistrzami świata, co udowodnili 
na ostatniej Olimpiadzie. Potęga sportu 
radzieckiego tkwi w tym, że jest on ma­
sowy. A masowy jest dzięki wielkiej 
opiece Partii i władzy radzieckiej.

Radzieccy rekordziści świata, nie wy­
wodzą się wyłącznie z wielkich miast, 
z potężnych klubów, ze stolic republik, 
ż uniwersytetów. Wielu reprezentantów, 
to uczniowie szkół zawodowych i ogól­
nokształcących, to członkowie kół spor­
towych, rozsianych na bezkresnych zie­
miach Kraju Rad.

Czy wiecie, że rekordzistka świata 
w dysku, mistrzyni ostatniej Olimpiady 
Nina Romaszkowa, to kołchoźnica, któ­
ra zetknęła się ze sportem w kołchozie, 
gdzie nauczono ją rzucać dyskiem, gdzie 
stworzono jej podstawy do bicia rekor­
dów.

Nina Romaszkowa rekordzistka świa­
ta. dzisiaj nauczycielka w szkole koł­
chozowej, cieszy się taką samą opieką 
państwa, jak rekordzista żyjący i pra­
cujący w Moskwie, Leningradzie, Kijo­
wie i Charkowie. I to jest największe 
osiągnięcie sportu radzieckiego, że koł­
choźnicy. że sportowcy z maleńkich 
miasteczek dojrzewają 1 rozwijają się
na równi 
miast i ze 
kordy, że 
wi Rad.

Wielka

ze sportowcami z wielkich 
znanych klubów, że biją rc- 
przysparzają chwały Krajo-

opieka Partii i władzy ra-
dzicckiej nad sportem, to jeszcze jeden 
dowód pokojowej pracy Związku Ra­
dzieckiego. to* dowód troski o młodzież, 
o ludzi pracy miast i wsi.

W projekcie dyrektyw XIX Zjazdu 
Partii w sprawie piątego pięcioletniego 
planu rozwoju ZSRR na lata 1951-1955, 
podkreślono między innymi, że należy 
zapewnić dalszy rozwój kultury fizycz­
nej j sportu.

Oznacza to, że przed radziecką kul­
turą fizyczną otwierają się nowe, jesz­
cze większe perspektywy rozwojowe, 
oznacza to tysiące nowych stadionów 
i boisk, dziesiątki tysięcy nowych ogniw 
sportowych, miliony nowych sportow­
ców. miliony młodzieży, ztlohiej do pro-1 
wadzenia zwycięskiej walki o pokój, 
o postęp, o szczęśliwą przyszłość ludz­
kości.

i

Masnny udział 
w Marszach Jesiennych 
wyrazem 
poparcia sportowców

dla Profrana 
Wyborczego 
Frontu 
Narodowego

pięściarze CW KS pokonali ĄTK 12:8
PRĄ(»A 5.10 (tej, wW- W SO’ byłą dlą Polaka. W ostatnim Piórkowski - przegrał prze:PRĄCIA 5.10 (tej, wł.). W sO" 

.bRtę„jy._sŚ!i Jiw, ępny. .pdbyło..się. 
w ramach uroczystości " Dnia
Armii Czechosłowackiej spotka­
nie reprezentacji pięściarskich 
CWKS i ATK. Mecz przyniósł 
zwycięstwo Polakom 12:8.

Przebieg walk był następują­
cy:

Kukler pokonał Cermana; w 
l r. przeważał Czechosłowak, w 
2 r. Kukier odrobił stracone 
punkty, przy czym w ostatniej 
rundzie bezapelacyjnie pano­
wał nad sytuacją, Zwyciężając 
wysoko.

Wożniak uległ Majdlochowi. 
Po wzajemnej wymianie sil­
nych ciosów w 1 r. Wożniak od­
niósł lekką kontuzję lewej brwi. 
W 2 r. Wożniak zainkasował 
dwa silne uderzenia. W ostat­
nim starciu Polak próbował a- 
takować, jednak nie zdołał od­
robić straconych punktów.

byłą dlą Polaka.
starciu Kubczvk dppiero pod; 
koniec wałki zaczął odrabiać 
stracone punkty.

Musial wysoko zwyciężył 
Tomsę. Polak walczył ofensyw­
nie; zasypując silnymi ciosami 
wyższego o głowę przeciwnika.

Czapliński zwyciężył Krajco- 
vica; wysłał on Czechoslowdka 
na deski już w 1 r. do „8“. Kraj- 
covica uratował od k. o. gong. 
W 2 r. Czapliński wyraźnie osz­
czędza! swego przeciwnika, w 
ostatniej zaś byl tak wyczerpa­
ny, że omal nie przegrał walki.

Spotkanie to było najładniejszą 
walką meczu.

Kruża wysoko wypunktował 
Muzlaya. Po pierwszej wyrów­
nanej rundzie Polak przeszedł 
w następnej do ofensywy, kil­
kakrotnie celnie trafiając prze­
ciwnika. W. ostatnim starciu 
Kt;uża zdecydowanie był lepszy 
od Muzlaya.

Soczewiński wypunktował 
Remenara. Po pierwszej dość 
chaotycznej rundzie, Soczewiń-
ski następnych pięknymi

Piórkowski - przegrał przez
dyskwalifikację z Kputnym. W 
i n przeważał’ Czechosłowak, 
w 2 r. Piórkowski walczący nie­
czysto i chaotycznie otrzymał 
dwa napomnienia, a po trze­
cim został zdyskwalifikowany.

Gościański przegrał na pkt. z 
Nctuką. Pierwsza runda była 
wyrównana, w drugiej przewa­
gę miał Czechosłowak, w ostat­
niej zaś Polakowi zabrakło sił.

Z Polaków najbardziej podo­
bali się Wożniak . i Kruża, a z 
gospodarzy — Majdloch i Ne-
tuka. (H)

Piłkarze CWKS pokonani
w Pradze przez ATK 0:6

PRAGA, 5.10 (tel. wł.) ATK —
CWKS 6:0 (3:0). Bramki zdo-

i byli: Masopuc — 2; Hertel — 2. 
Dvk i Skwa po . 1. Sędziował 
Karaś (CSR). Widzów ok. 20.000.

ATK: Dolejsi (Pavlis), Safra- 
nek, Novak, Morvay, Skyva, 

j Jecny, Dobai, Kral, Masopuc. 
Hertel, Dyk.

CW'KS: Stefaniszyn, Korynt, 
Sobkowiak, Orłowski, Wieczo­
rek, Bieniek, Sąsiadek, Kokot 
(Janeczek), Brajter, Olejnik,. 
Glajcar.

Spotkanie obserwowali nie-kontrami zapewnił sobie zwy- , ---------- —---- 7......... -
cięstwo, walcząc dobrze tech- ; ma' wszyscy ministrowie rządu 
nicznie i stvlowo. CSR z Ministrem Obrony Na-

Kuźmiński zwyciężył Zamar-! . g.e"- Cepicką na
zyla. Polak zaraz po gongu o- czele; W^od .oficjalnych gości 
slro zaatakował przeciwnika ' ^dowalt się przedstawiciele 
zadając mu kilka mocnych cio­
sów. Zamarzył walczy! chao­
tycznie i przez cały czas spot­
kania był w defensywie.

Kupczyk został pokonany 
przez Capia. W pierwszym star-

i ZSRR oraz państw demokracji

ludowej akredytowani w Pra­
dze. Obecny był również amba­
sador Polski W. Grosz.

Publiczność praska, która w 
niedzielę po południu zdążała 
na stadion, oczekiwała ładnej 
i skutecznej gry obu drużyn. 
Prażanie zdążali na mecz w 
przekonaniu, że zobaczą piłkę 
w dobrym wydaniu, podobnie 
jak dobry boks w sobotę wie­
czorem w Lucernie, podczas 
spotkania CWKS i ATK. Nie­
stety drużyna polska swą sła­
bą grą rozczarowała praską 
publiczność.

Grę rozpoczęli Polacy, ale już 
w 2 min. Stefaniszyn musial 
popisać się całym swoim talen­
tem, aby obronić trudny strzał

(Dokończenie na str. 2)

pOPIERAJĄC czynem Pro- 
gram Wyborczy Frontu 

Narodowego, postanowili spor­
towcy Krakowa i województw* 
wziąć masowy i manifestacyj­
ny udział w Marszach Jesien­
nych.

Wiele zobowiązań w tym kie­
runku zgłosili sportowcy; na po­
siedzeniu rozszerzonego Plenum 
WKKF z udziałem zasłużonych 
i mistrzów sportu. Że zobowią­
zania te będą w pełni zrealizo­
wane o tym świadczy głęboka 
troska o należyte przygotowanie 

। się do tej masowej imprezy i co­
raz liczniej szy udział na trenin­
gach, prowadzonych z myślą o 
najlepsze przygotowanie się do 
Marszów.

Jednym z pierwszych kół, któ­
re rozpoczęły długofalowe i o- 
parte na systematycznej zapra­
wie przygotowania do Marszów, 
bvło kolo sportowe Budowla­
nych przy ZBW nr 25. Członko- 
W: tego koła udając się do 
miejsc pracy, odległych 10 do 

; 12 km od miejsca zamieszka­
nia zabierali z sobą kostiumy 
sportowe i po pracy odbywali ’ 

: marszobiegi do Krakowa, pod 
kierownictwem przewodniczą­
cego kola Zb. Opalińskiego. Pil­
nością w treningach i coraz le­
pszą formą wyróżniają się Cze­
sława Pokuta i Olgierd Kulig.

Bardzo dobrze przebiegają 
przygotowania do Marszów Je­
siennych w kolach sportowych 
Kolejarza przy DOKP w Krako­
wie, PPK „Buch" oraz przy pa­
rowozowni w Suchej. Treningi 

| prowadzą w Krakowie najlepsi 
trenerzy i instruktorzy m. in. ■ 

I Buchała i Daniełczyk, a w Su­
chej ^ukasiewicz i Bandura. 
Wśród trenujących znajdują się 
wszyscy najlepsi wyczynowcy 
Kolejarza z Janiszewską i War- 
chałowskim na czele.

Z inicjatywy przewodniczące­
go koła sportowego PPK „Ruch" 
— Włodzimierza Stussa, trenin­
gi do Marszów Jesiennych po­
przedzane są krótkimi pogadan­
kami, w czasie których omawia 
się realizację dotychczasowych 
planów przygotowań do Mar­
szów, analizuje wyniki i ustala 
plany pracy na najbliższy okres.

Średnia frekwencja na trenin­
gach przed Marszami Jesienny- ■ 
mi w kołach Ogniwa w Tarno­
wie wynosi ponad 80 proc, przy 
czym daje się zauważyć duży 
udział młodzieży.

Młodzież kół krakowskich, 
zrzeszona w SKS-ach również 
pilnie trenuje przed Marszami 
przy czym najliczniej uczęszcza­
ją na treningi członkowie koła 
SKS „Nałęcz" i SKS „Energia".

ciu przeważał zdecydowanie 
Czechosłowak, natomiast 2 r.

Doskonały wynik
Zatopka
5 km -14:06,5
Na zawodach lekkoatletycznych i 
w Opawie doskonały Wynik u- l 
zyskał Zatopek w biegu na 5 km I 
— 14.06,4. |

Wynik ten jest najlepszym na' 
świecie w bieżącym sezonie. j

Wynikiem 15,42 
ustaliła Zybina 
rekord świata 
(upchnięciu kulą

Na mistrzostwach lekkoatle­
tycznych Kirgizji doskonała za­
wodniczka radziecka Zybina u- 
zyskala w pchnięciu kulą 15,42.

Wynik ten jest lepszy od do­
tychczasowego rekordu świata, 
należącego do Zybiny, o 5 cm. Bartosz — Czechosłowacja — zwycięzca w wyścigu motocyklowym y Brnie w kat. 350 cctń
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Dlatego
Towarzysze! Obywatele!
Pragnę właściwie bardzo niewiele:

Żeby więcej uśmiechu, żeby mniej kłopotów, 
Żeby Wrocław miał też swój Mirów i Mokotów

Zęby gołębie gruchały w całym kraju, 
Zęby nie było tłoku w tramwaju,

Żeby była złota jesień, srebrńa zima, 
Żeby raz na miesiąc pójść na mecz i do kina 
(A na meczu, by nasza wygrała drużyna).

Zęby premię dostała Zacha 
Za swą pracę, którą tak kocha

Żeby listy miłosne roznosili listonosze 
(O ile możności, szybciej proszę).

Zęby twojej Magdusi egzamin poszedł dobrze, 
Zęby pieśni śpiewano na Bugu i na Odrze,

Zęby syn mój chodził spokojnie do szkoły. 
Zęby tnoje wiersze były bardzo wesołe,

2ebi/ programy „Artosu11 ąie wlokły się beznadziejnie, 
Żeby nasi piłkarze strzelali więcej i celniej,

Żeby rekordy bili z LZS-u chłopy,
Żeby nasi bokserzy zdobyli mistrzostwo Europy, 
(I żeby działacze sportowi wzięli się już do roboty).

Zęby 
Zęby

żeglarzom sprzyjały życzliwe wiatry, 
narciarze rekordem bili o Tatry,

Zęby zwycięstwo w festiwalu szopenowskim
Przypadła Czerny Stefańskiej i Hesse Bukowskiej,

Zęby więcej kombajnów szło przez glebę żyzną. 
Zęby więcej bocianów nad moją Ojczyzną,

Zęby więcej radości i ptaków i kwiatów... 
Oddaję głos na naszych kandydatów.

OWKS wygrał 
we Wrocławiu 
Sztafetę Gigant

WROCŁAW, 5.10 (tel. wt).Naj- 
lepsze sztafety wszystkich zrze­
szeń uczestniczyły w biegu o 
puchar Spójni dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b).

Trasa długości 16 km prowa­
dziła ze stadionu olimpijskiego 
na Krzyki. Każdy zespół skła­
dał sie z 14 zawodników i 4. 
zawodniczek. W zespołach wi­
dzieliśmy czołowych zawodni­
ków zrzeszeń, m. in. w AZS — 
Dobosza, w Gwardii — Górec­
ką. Borowską, Burkę, Gizelew- 
skiego i Lipca, w OWKS Buga- 

। lę, Czerniaka. Ohnsorge, Du- 
kielównę i Szałapaka.

Owacyinie witała publicz­
ność zawodników w rynku 
miasta. Zacięta była walka na 
ulicy Stalingradzkiej, gdzie 
prowadzenie objęli wojskowi. 
Na Krzykach pierwszy przer­
wał taśmę Bugała. reprezenta­
cyjny plotkarz Polski. Tuż za 
nim finiszuje Antkowiak, czło­
nek kadry narodowej wiośla­
rzy.

Sztafetę wygrał OWKS w 
37:53,3 przed AZS — 38:20,5 i 
Gwardią Legnica — 39,00. Na
dalszych miejscach: Stal 
wag, Unia, Stal WKS, 
jarz i Ogniwo.

Po zakończeniu biegu

Pafa- 
Kole-

wszy-
scy zawodnicy udali się na po­

Pięściarże Gwardii Gdańsk zwyciężają
na

GDANsk 5.10 (teł. wł.). Gwardia 
(Gdańsk) — OWKS Lublin 13:7. Wy- 
niki: (na pierwszym miejscu za­
wodnicy Gwardii): Mikołajczewski 
zremisował z Karglerem, Stefaniuk
zwyciężył Manelskl ego. Pachla
przegrał w 2 r. przez t.k.o. z Ko- 
łodyńskim, Pek pokonał wir. 
przez t.k.o. Kowalewskiego, Antkie- 
wicz zwyciężył w 3 r. przez t.k.o. 
Zazdrościńskiego. Wysocki przegrał 
z Nitzlerem, Krawczyk zwyciężył 
w 2 r. przez poddanie się Nawroc-
kiego, Borkowski wygrał Ba-
czewsklm. Michalak przegrał w 2 r.
przez Frankiem, Węgrzy-
niak zwyciężył w 2 r. przez t.k.o. 
Steca.

W ringu sędziował Nowakowski 
(W-wa), na punkty: Bielewicz (Po­
znań), Lewicki (Toruń) i Krasuski 
(W-wa)).

Na zawodnikach obydwu drużyn 
znać jeszcze zaległości treningowe. 
Uwidoczniło się to szczególnie u 
zwycięzców. Mieli- oni wprawdzie 
doskonałą kondycję, ale obok tego 
brak im było szybkości, a przede 
wszystkim wyczucia dystansu.

W muszej po pierwszej wyrówna-
nej rundzie, w drugiej

inauguracji I ligi
Kargier; dopiero na finiszu Miko- 
łajczewski niweluje tę przewagę.

W koguciej Stefaniuk nie był w 
najlepszej formie. Bojowy Manel- 
ski często dobierał się do jego skó­
ry 1 precyzyjnymi lewymi uzyskał 
dostateczną przewagę dg punkto­
wego zwycięstwa.

W piórkowej surowy Pachla tyl­
ko na początku walki zaskoczył 
przeciwnika. W dalszym ciągu wal­
ki był jednak zupełnie bezradny 
i po serii ciosów sędzia odesłał 
go w 2 r. do narożnika.

W lekkiej walka trwała tylko nie­
całą rundę. Przez 2 i pół minuty 
Pek zasypał Kowalewskiego takim 
gradem ciosów, że ten trzykrotnie 
zapoznał się z deskami ringu. Pod 
koniec starcia sędzia przerwał nie­
równą walkę.

Dzielny opór stawił Antkiewiczo- 
wi Zazdrościński, mimo, że olim­
pijczyk przez wszystkie starcia był 
w ataku i zasypywał przeciwnika 
gradem ciosów. Pod koniec walki 
lublinianin doznał kontuzji oka i 
przegrał przez t.k.o.
-W półśredniej po dwóch rundach 

wysoko wygranych przez walczą-
przeważa I cego z odwrotnej pozycji Nitzlera,

w 3 r. do głosu doszedł młody Wy­
socki. Nie mógł on jednak już nad­
robić straconych punktów,

Nawrocki był dla Krawczyka 
zbyt słabym partnerem. W 1 r. 
dwukrotnie był on na deskach. Po 
przerwie sekundant poddał Na- 
wrockiego.

W stosunku do walk w niższych 
kategoriach spotkanie w wadze 
średniej było prowadzone jakby w 
zwolnionym tempie. Borkowski je­
dynie nieco więcej myślał w ringu 
i częściej trafiał lewą ręką.

W półciężkiej Franek bez trudu 
uzyskał przewagę. W 2 r. sędzia 
przerwał nierówną walkę.

W ciężkiej na początku starcia 
Węgrzyniak jest bardzo sztywny 
i wydaje się nawet, że Stec będzie 
nadawał ton walce. Wystarczy! jed­
nak jeden cios Węgrzyniaka, który 
powalił Steca na deski, aby ten 
stracił cały rezon. Wprawdzie w 2 
r. Stec znów walczy ambitnie, lecz 
tym razem Węgrzyniak lepiej na­
stawiony przez sekundanta bije du­
żo lewą, rozkrwawla przeciwnika, 
który w oczach słabnie. Sędzia 
przerywa nierówną walkę.

Publiczność Śląska rozczarowała się
na meczu Stal

KATOWICE, 5.10 (teł. wł). Stal
Chorzów Gwardia Warszawa

bliski cmentarz radziecki, by i i

Wyniki (pięściarze Stall na 1 
miejscu): Soloch wygrał przez dy­
skwalifikację Potockiego w 3 r„ 
Osiecki uległ Murawskiemu, Tu­
szyńskiego poddał sekundant w 2 r. 
Tyczyńskiemu, Frydrych pokonał 
Kaflowskiego, Rodak wygrał przez 
dyskwalifikację Kopisiewicza w 3

złożyć hołd poległym bohate­
rom.

Gwardia Kraków zdobywa Puchar Polski

Kusz przegrał przez t.k.o w 3 r.
Pińskim, Bargiel przegrał z

Wilczkiem, Nowara zdobył punkty 
w. o. Urbaniak zwyciężył w i r., 
przez poddanie s:ę Sasina, Drapała 
zdobył punkty w. o.

W ringu sędziował Kubiak, na 
punkty Urbaniak, Landau i Bogda­
nowicz.

Pierwszy mecz na Śląsku o mi­
strzostwo ligi odbył się w wypeł-

Budowlani Gdańsk rozczarowali
uzyskując szczęśliwy reulis z Kolejarzem W-wa 3:3
WARSZAWA, 5.10. Kolejarz W-wa 

— Budowlani Gdańsk 3:3 (2:3). 
Bramki dla Budowlanych strzelili: 
Gronowski, Wawrzusiak, Goździk; 
dla -Kolejarza Łącz - 2 i Zelenay. 
Sędziował Orliński z Katowic.

Budowlani — Gruner, Kupcewicz, 
Dudek, Lenc; Kaleta, Miksa; Gro­
nowski, Kokot, Baśkiewicz, Go­
ździk, Wawrzusiak (Nowicki).

Kolejarz Borucz (Sosnowski),
Śliwa, Wotosz, Jaźnicki; Szczawiń­
ski, Łabęda; Wesotowrk’. Zelenay, 
Łącz, Szularz, Kobylański.

Z niesmakiem opuszczała publlcz-
ność stadion Kolejarza. Pięknie 

dwóchrozwijające się spotkanie _____  
równorzędnych partnerów, z któ-

Chorzów—Gwardia W-wa 12:8
nłonej sali teatralnej Domu Hutni­
ka. Publiczność doznała rozczaro­
wania. Goście w wadze średniej i 
ciężkiej oddali punkty walkowe­
rem, zaś gospodarze pokazali trzech 
pięściarzy mało zaawansowanych 
technicznie, co w sumie złożyło się 
na mało interesujące widowisko. 
Mimo oddania 4 pkt. bez walki. 
Gwardia przegrała mecz niezasłuże-

żdziemika za niestawienie 
mecz mlędzyokręgowy.

TABELA
1. Gwardia Gd.
2. Stal Chorzów
3. Gwardia W-wa
4. OWKS Lublin

nie, bowiem sędzia ringowy Ku­
biak dość pochopnie zdyskwalifi-

5. Kolejarz Gdańsk
6. CWKS W-wa

0 
0

się na

2 
2 
0
0 
0 
o

13:7
12:8

8:12 
7:13 
0:0 
0:0

koWS| Potockiego (Gw), który był 
panem sytuacji i po prostu „roz­
nosił" surowego technicznie pię­
ściarza Stali, Solocha.

Oceniając ogólny poziom trzeba
stwierdzić, że był słaby. Tylko I
Murawski pokazał prawdziwą szer­
mierkę na pięści.

Stal wystąpiła bez Bazamika, 
zdyskwalifikowanego do końca pa-

4 emocjonujące mecze koszykarzy Unia Łódź mistrzem polski
Wężyk zKRAKÓW 5.10 (tel. wl.). Pu- । 1. Gwardia Kraków, 2. CWKS i wa oraz Dąbrowski t

char Polski w koszykówce mę- l Warszawa, 3. Kolejarz Warsza- I war05tatnlej' sekundzie gry przy; 
skiej zdobyła drużyna krakow-iwa, 4. Ogniwo Kraków. stanie 48:4B zaszedł wypadek opisa-

SPOTKANIE PÓŁFINAŁOWE ftnai nwF , Ł0DZ’ 5’ ,,eL w*'1- h?rZeZSPOTKANIE FINAŁOWE ’ cini cztery drużyny kobiece wal-
CWKS — Kolejarz W-wa 41:401 GWanija _  CWKS 35:33 (33:33.' czyły w piłce ręcznej o mistrzostwo

<26:18^e 15:14) * Polski. W pienvszych dwu dniach
Kami? ■ Gwardia: Wójcik — 16, Dąbrów- uzyskano następujące wyniki:-9. Mayer 7. Popławski Z. - _ 6> pyjos _j

a. wezvK i. _ । (2:0); Ogniwo Kraków — Budowla-
2 ni Chorzów 5:3 (2:2); Unia Lódż —

sklej Gwardii. Gwardziści zwy
uj piłce ręcznej kobiet

ciężyli sobotnim spotkaniu
Ogniwa Kraków, a w niedzie­
lą spotkali się w finale z CWKS. 
Oba spotkania gwardziści roz­
strzygnęli dopiero po dogrywce.

W sobotę w meczu z Ogni-
i Szor — 2, Wilczewski. Buczak. Ba- , w~+ vi- 1 ,
! glKolejiri W^waY zSwewlcz - 11.' CWKS: Mayer - 14. Kamiński 

■ . - ; Wawro — 10. Siwek — 7. Zagórski *3’ Buczak — 2, Popławski
wem, gdy w przepisowym cza- ■ s ochoclński - 4. Jańczak - 2., szor - 2.
Sie padl wynik 48:48, zaszło , Siesicki. Trener Maleszewskl. '
przy Stoliku sędziowskim niepo-I z miejsca prowa^ł 18^0' y Mg- n4ą 8 Ppkt.. ale sposób.'“ze o “zajęciu
rozumienie. Otóż w ostatniej
sekundzie meczu, przy poda- ! Kolejarz w dalszym przebiegu me- | szyi różnicę do 1 pkt. 
nym wyżej wvnlku Ariet sfau- ! czu systematycznie różnice te nr7P
i i-łA^.r i zmniejszał, tak że w II połowielował Banasia, Który wykonał CWKS prowadził nie więcej jak

Ogniwo Kr. 3:2 (2:1); Budowlani
Chorzów — Unia Chorzów 5:1 (1:1).

Tabelka ułożyła się więc w ten
pierwszego

poda-i
| CWKS tuż przed przerwą zmnlej-, nuejsca w turnieju decydował po-i _ . _,_t ■ jedynek łódzkiej Unii z Budowla-

trafnie rzut wolny i mecz za- ! różnica 3 pkt. Mając iednak stała — «-....... ...... ........ ----
' * wynikiem 49-48 dla ! choć nieznaczna przewagę. CWKS Gwardii wyrównać a w zarządzo-

* rumini) wm nastawi! do nrnwlp . nel dOSTVWCe IllŻ W DierWSZCj ml-kończonó 
Ogniwa. zwolnił gre. nastawił sle prawie

ty: różnicę uo i pięt. i •' * _, , J .Z kolei po przerwie7przejął ini- i nym» Chorzów, przy czym Budow- 
cjatywę CWKS i prowadził prawie I lanym wystarczał w tym meczu 
aż do końcowego gwizdka. Na krót- । nawet remisowy,
ko przed nim udało się jednak I - ---------- —.------ -— -----Początkowe minuty tego decydu-

Jednak jak się okazało, prze­
winienie nastąpiło po dzwonku 
zegara, a wobec tego już po za­
kończeniu meczu. Spotkanie 
^weryfikowano więc po uzna­
nym proteście Gwardii na 48:48 
i zarządzono na niedzielę do­
grywkę. Do dogrywki drużyna
Ogniwa nie stawiła 
dziści wygrali więc 
rem.

W niedzielę w 
Gwardia — CWKS

się. Gwar- 
walkowe-

spotkaniu 
wynik w

normalnym czasie również był 
remisowy (33:33). Jednak dzię­
ki lepszej dyspozycji strzałowej 
i nerwom gwardziści zapewnili 
sobie w dogrywce zwycięstwo 
(35:33). Walkę o trzecie miej­
sce rozstrzygnął na swoją ko­
rzyść Kolejarz W-wa, pokonując 
zdecydowanie Ogniwo 57:48. W 
sobotę Kolejarz przegrał z 
CWKS 40:41. Ostateczna kolej­
ność drużyn w Pucharze Pol­
ski przedstawia rię następująco:

rych jeden (Budowlani) dysponował 
większą szybkością, drugi zaś wy­
równywał braki rutyną — zepsuł, 
niezdecydowany i zbyt tolerancyjny 
sędzia. Ta tolerancja spowodowała, 
że mecz w ostatniej fazie zamienił 
się w ordynarne kopanie piłki i na­
wet przeciwników bez piłki. Celo­
wali w tym szczególnie gdańszcza­
nie, którzy nie wytrzymując ner­
wowo spotkania obnażyli wszystkie 
swe braki piłkarskie.

Na niedzielne spotkanie szliśmy z 
nadzieją zobaczenia gdańskiego ze­
społu w dużej formie, godnej przo­
downictwa w swej grupie. Zale­
dwie po 30 minutach okazało się, 
że gdańszczanie nie grzeszą kon­
dycją, szczególnie w linii napadu, 
niewiele więcej mieli jej w defen- 
sywie. Co gorsza okazało się, że 
gdańszczanom brak nie tylko kon­
dycji, ale przede wszystkim dobre­
go wychowania.

Na ich usprawiedliwienie można 
powiedzieć, że orzeczenia sędziego 
mogły nawet najcierpliwszego czło­
wieka wyprowadzić z równowagi 
i, że Kolejarze nierzadko prowo­
kowali starcia (Wesołowski. Szu- 
larz), ale nie jest to dostatecznym 
usprawiedliwieniem.

Od pierwszych minut Budowlani 
ruszyli z impetem do ataku, który 
wywołał w warszawskiej defensy­
wie sporo zamieszania. Szybcy na­
pastnicy Budowlanych mijaja zde-

prymowaną pomoc i obronę w za­
skakujący sposób, dokładnie poda­
jąc, wychodząc na pozycje i czę­
sto je zmieniając. Gra jest szybka, 
żywa, a sytuacje zmienne, gdyż 
1 napad Kolejarza nie zasypia gru­
szek w popiele oddając przez. Ko­
bylańskiego i Szularza kilka groź­
nych strzałów.

Ataki Budowlanych są jednak 
bardziej płynne, pomoc doskonale ’ 
szachuje napad Kolejarza, dokład­
nie podając wyłuskane piłki i wy­
puszcza w bój skrzydłowych, któ­
rzy sieją zamieszanie. Jaźnicki jest 
w tym okresie mało zwrotny, Wó- 
łosz pomaga sobie rękami, by za­
trzymać ruchliwego Baśkiewieza. 
Wreszcie padają bramki. Gronow­
ski, Wawrzusiak i Goździk w krót­
kich odstępach czasu celnie strze­
lają, wykorzystując nieporozumie­
nie obrońców. Sosnowski, który 
zastąpił kontuzjowanego w zderze­
niu z Baśkiewiczem Borucza nie 
ponosi winy za puszczone bramki.

Powoli gra wyrównuje się 1 prze­
nosi na pole Budowlanych. Napad 
gdański wystrzelał już swe ładun­
ki. Baśkiewicz, Gronowski, Wa-
wrzusiak Goździk zmęczeni
pierwszym zrywem, odpoczywają; 
jedynie maleńki Kokot II cofnięty 
głęboko, zadowalająco spełnia swe 
zadanie. Pod koniec pierwszej po­
łowy Zelenay strzela z podania 
Szularza pierwszą bramkę. Za 
chwilę za faul Kupcewicza, Łącz 
strzela drugą bramkę z wolnego.

Po przerwie Budowlani nie 
istnieją jako całość na boisku. Ze­
pchnięci do defensywy bronią się 
w sposób dozwolony 1 niedozwolo­
ny. I tylko wielkiej niezaradności 
napastników Kolejarza mogą za­
wdzięczać, że w tym okresie gry 
nie padła żadna bramka. Pod ko­
niec spotkania ręka któregoś x 
obrońców uratowała Kolejarzom 
1 pkt. Łącz wyegzekwował go w 
zwykły, niezawodny sposób.

Z Kolejarza na wyróżnienie za­
służył tylko Łabęda i Szczawiński, 
z Budowlanych: Dudek, Gronowski 
i Baśkiewicz.

st»

Wystartowała I grupa
II ligi bokserskiej

OSTRÓW WLKP. 5.10 (tel. w!.). —• 
Budowlani Poznań — Stal Wrocław 
10:10. Rozegrane na neutralnym te­
renie zawody bokserskie o mistrzo­
stwo II ligi zakończyły się wynl - 
kłem nierozstrzygniętym. O wyniku 
spotkania zadecydowała dopiero 
walka w w. ciężkiej, w której sę­
dziowie ogłosili wynik remisowy.

Wyniki (na 1 m. zawodnicy Bu­
dowlanych w kolejności wag): Wit­
kowski przegrał z Woźniakiem, Lonz 
uległ Fraszce, * Kałużny zwyciężył 
Piętę, Kaczmarek zwyciężył przez 
dyskwalifikację w II r. Jackowskie­
go, Trąbka pokonał Szczepana, Łu­
kowskiego poddał w 2 r. sekundant 
Karpińskiemu, Szkudlarek zremiso-

Budowlani Chorzów 
pewnie zwyciężają Kolejarza Poznań 2:0

POZNAŃ, 5.10 (teł. wł.). Budowla­
ni Chorzów — Kolejarz Poznań 2:0 
(0:0). Bramki dla Budowlanych zdo­
byli w 65 min. Januszek oraz w go 
min. Powała. Widzów ponad 7 tys.; 
sędziował Walczak z Łodzi.

Budowlani — Janik, Kulig, Jan- 
duda, Karmański, Lizurek, Gajdzik, 
Glanc, Wieczorek, Powala, Janu­
szek, Pilarek.

Kolejarz — Rosiński, Lepka, Tar­
ka, Deska, Kołtuniak. Chudziak, 
Brzezańczyk, Anioła, Czapczyk, Go­
golewski, Chmielecki.

Mecz wygrali Budowlani zasłuże­
nie, będąc we wszystkich liniach 
drużyną lepszą. Drużyna chorzow­
ska zagrała z wielką ambicją i wo­
lą zwycięstwa, dysponując w do­
datku lepszym startem do piłki. 
Dobrze wypad! cały blok defen­
sywny. Janik w bramce bronił bra­
wurowo, chociaż • w kilku wypad­
kach z dość dużym szczęściem. Nie­
zmordowani byl| Janduda i Kar­
mański, zwłaszcza w okresach dość

dużej przewagi Kolejarza w dru­
giej połowie gry. Pomocnicy Ga- 
dzik i Lizurek dobrze obstawiali 
swoich przeciwników, Aniołę 1 Go­
golewskiego, chodząc ponadto do­
brze za własnym atakiem. W linii 
napadu grano prostymi, przemyśla­
nymi wypadami, przy czym wy: 
nili się lewoskizydłowy Pilarek 
oraz Powała.

Drużyna Kolejarza, typowana r- 
zwycięzcę, zawiodła. W obronie 
Tarka był niepewny, a pomoc z re­
zerwowym Kołtuniakiem nie mo­
gła podążyć za atakiem, tworząc 
w ten sposób zbyt wielką lukę. W 
napadzie jako tako grano jeszcze 
w polu, natomiast pod bramką ba­
wiono się w hiperkombinacje, po­
zwalając przeciwnikowi na często 
odbieranie piłki. Również napastni­
cy poznańscy fatalnie strzelali albo 
daleko w aut, albo przenosili ponad 
bramkę. Na wysokości zadania z 
całej drużyny stanął jedynie Ro­
siński w bramce, który obroni! kil­
ka niebezpiecznych strzałów.

Po zmianie stron łodzianki zmie­
niają częściowo system gry, prze­
chodząc na coraz liczniejszą wymia­
nę piłek. W ten sposób uwalniają 
Zakrzewską od czujnej opieki prze­
ciwniczek i tylko w sytuacjach 
najhardziej korzystnych adresują 
piłkę w jej stronę. Zabawa ta ko­
sztuje jednak Unię 3 bramkę, strze­
loną przez Sprysiównę.

Wreszcie dochodzi do głosu po­
stium cnorzuwianek -- Zakrzewska, 
strzelająca silnymi bombami z każ- 
ucj pozycji. Drugą bramkę dla 
swych barw zdobywa ona z prze­
boju, trzecią z rzutu karnego, a 
dalsze trzy z podań koleżanek, tak 
że Unia wygrywa ostatecznie 6:3.

Drugi mecz Ogniwo Kraków — 
Unia Chorzów zakończył się zwj*- 
cięstwem Krakowianek 3:1 (3:0).

wał Probolą, Mrówka przegrał
przez tko. w 3 r. z Krupińskim, Tu­
rek zremisował z Malorzem. Widzów 
2.000. Sędziował w ringu Zawadz­
ki (Łódź).

W SŁUPSKU miejscowa Gwardia 
pokonała Gwardię Szczecin 14:6, 

W WARSZAWIE Spójnia zwycię.
żyła Kolejarza Bydgoszcz 12:2.

Dobija ustanawia 
rekord Polski

Cieślik strzela dwie bramki 
w meczu Unia Chorzów-Ogniwo Kr. 2:1-.....— - -—----- - , ; jacego meczu nie zapowiadały wca-

nej dogrywce już w pierwszej ml- |e zwycięstwa łodzian, Chorzowian-
wyłącznie na defensywę I nie no- 1 nucie celny strzał Wójcika zadecy- । Ięj oy.y bowiem lepiej przygo- 
zwolił Kolejarzowi na przeprowa- dowal o zwycięstwie. Szanse wy-। towane technicznie 1 reprezemowa- 
dzanie szybkiego ataku. równania zaprzepaścił zresztą naj-। .......... ----

Poziom meczu raczej średni. Obie | lepszy strzelec CWKS — Mayer, ,

po- 1

drużyny zagrały poniżej swych mo- i który nie wykorzystał w dogrywce 
żliwńści — co przypisać należy sli-, dwóch rzutów osobistych.
nemu wiatrowi 1 dokuczliwemu zl- zwycięstwo Gwardii jest wynl- 
nlJ?U- .... „ _ ! kiem lepszej odporności nerwowejOgniwo Kraków — Gwardia Kra- . IeDsze| taktyki w dogrywce Siły ków 49:48 (27:18) zweryfikowany na- , ob‘upczących w flna o-

O^nlwo °Kr° Ludzik - i5 Krupa ' wym BP°‘Mnlu byty Jednak nlesty- 
n° ,1” 1« Clunłe wyrówmane. W CWKSł2..Banaft _ 0., C ® 2 oprócz najskuteczniejszego Strzelca

Ka!J ’ Mayera wyróżnić trzeba Kamili- , 
1 skiego I Szora. w Gwardii: Pyjosa,

Korcala — po 5, Ciesielski J. 
Flanger, Kusiak. Surodyka,
przyk. Trener Kopowski. ,., 3.-, rw, ■ ,Gwardia Kr.: Wężyk — 13. Wój- | Wężyka i Pacułę.
clk 1 Pacuła — po 9. Pyjos
Dąbrowski — 8. Mikułowski SPOTKANIE 0 3 14 MIEJSCE 

Kolejarz — Ogniwo 57:48 (34:26).

W porównaniu z rokiem ubiegłym
drużynę. ; poziom piłki ręcznej nieco się po-AkwnwA- I ...............-«-.i ... dalszym

ty uartlzej zespołową ......poziom pinu rę 
Unia z rzutu kat nego egzekwowa- I p.aW1Ii cnoclaż w 
nego przez Zakrzewską zdobyła i szwankuje technika.
wprawdzie prowadzenie, jednak j
błyskawiczne kontrnatarcie chorzo- 1. Unia Łódź 3
wianek i celny strzał Sprysiówny 2. Budowlani Chorzów 3 
zapewnił im wyrównanie, a po mi- -3. Ogniwo Kraków 3 
nucie prowadzenie 2:1. | 4. Unia Chorzów 3

ciągu

13:10

Lerczakówna i Fabrykowski
Arlet, Bętkowski. Trener Groyeckl. । -----  I';'”;;'.'Obie drużyny stosowały w I po-' Kolejarz: Zlotklewlcz — IB, Wa­
łówie strefowy system obrony. Le- wro 18. Zagorski 12, Janczak
plej wyszło na tym Ogniwo, które : — 4. Ochoclnskl — 3, Siwek — 3. 
prowadziło początkowo 11:3. : Slefclckl — 1.

Gwardia nić potrafiła rozbić stre- • 
fowej obrony przeciwnika, któremu 
wychodziły prawie wszystkie ataki.

Ognlwo: Ludzik — 19, Krupa

w granacie 78.64
POZNAŃ 5.10 (tel. wł.). W

czasie zawodów lekkoatletycz­
nych organizowanych przez ko­
to AZS przy Uniwersytecie Po-
znańskim Dobija Gwardia

ustanawiają rekordy Polski juniorów
KATOWICE 5.10 (tel. wł.) Na za- ( w dal — 1. Grabowski, Kat.

kończenie sezonu lekkoatletycznego ' 2. Wawrzyniak, Pozn. — 6,81; 
odbył się w Katowicach trój mecz z skok — 1. Hoflman, Kat. — 
udziałem reprezentacji Gdańska, } z. Laurentowski, Pozn. — I Dmnmve rhnniev łucnn- ' Pnłn IrnnlnirKPm FflhrVkOU

W II połowie Gwardia przeszła W meczu o trzecie miejsce pro­
na krycie każdy swego, doprowa-1 wadziła początkowo drużyna Ogni-
dzając tym systemem do kilkakrnt- I wa. ale dobrze przeprowadzony 
nego wyrównania. Nie udało jej i przez Kolejarza szybki atak, znl- 
sie jednak ani razu prowadzić. ; welował rychło tę różnicę, przy

Ostatnie minuty przyniosły ostra . czym błędy taktyczne Ciesfelskie- 
grę. w wyniku której za 4 prze-. go I (głównie w kryciu) odstania- 
wintertia osobiste opuścili boisko j ły szerokie pole, do popisu dla Wa- 
bracia Ciesielscy i Ludzik z Ogni- i wry i Zlotkiewlcza.

Trzy drużyny z Warszawy i Gwardia Wrocław
w finałach mistrzostw Polski w siatkówce

W piątek, sobotę i niedzielę I ki o mistrzostwo Polski w siat- 
odbywaly się w Rzeszowie, Czę- ! kówce męskiej. W rozgrywkach 
Stochowie, Grudziądzu i Ostro- I tych zwyciężyli faworyci, do fi-
wie Wlkp. półfinałowe rozgryw

Mistrzostwa Polski
w hokeju na trawie;

nałów zaś zakwalifikowały się 
zespoły AZS AWF Warszawa, 
CWKS i Jednostka Wojskowa 
z Warszawy oraz Gwardia* wro­
cławska.

POZNAN. 5. 10. (te). wł.). W wy

trój-
14.00.

Kraków ustanowił rekord Pol­
ski w rzucie granatem uzysku­
jąc wynik 78,64.

Druga próba bicia rekordu 
na dystansie 1.000 m zapowie­
dziana przez Potrzebowskiego 
nie powiodła się. Szczecinianin 
uzyskał 2:30,2, drugie miejsce 
zajął Bartecki — 2:35,5.

Z pozostałych wyników na 
wyróżnienie zasługuje rezultat 
Dobiji w oszczepie — 56,29.

KATOWICE 5.10 (tel. wl.). Unia 
Chorzów — ogniwo Kraków 2:1 
(0:0). Bramki dla Unii zdobył Cie­
ślik. dla Ogniwa Glimas. Sędziował 
Wójcik, widzów ok. 8.000.

Unia: Wyrobek. Hajduk. Bartyla, 
Cebula, Suszczyk. Siekiera, Prze- 
cherka, Bębenek. Pleda, (AIszer), 
Cieślik AIszer (Kubicki).

Ogniwo: Hymczak, Gędłek, Ma­
zur, Słaboszewskl. Kolasa, Pawli­
kowski, .Glimas, Kadłucka, Strojny, 
Rajtar, Pawłowski.

Niecodzienny przebieg miał mecz 
Unii z Ogniwem. Do 60 min. gry obie 
walczące strony dawały koncert... 
nieudolności 1 zanosiło się na to, 
że na rozmokłym boisku nie zdo­
będą się na bramkę. Przytomność 
Glimasa zadecydowała o zdobyciu

11, Korczala — 8. Ciesielski I — 4, ! Katowic i Poznania. Chociaż zespo-I Poza konkursem Fabrykowali — 
Banaś — 3, Ciesielski II — 3. I ty wystąpiły w inocno osłabionych I 14,00 (rekord Juniorów); wzwyz — 

... ----- . -------- ------ . sWaaach j trójmecz odbył się w| 1. Fabrykowski, Kat. — 180,5; 2. Ko-
trudnych warunkach atmosferycz- | nieczny, Kat. — 174; 3. Sidło, Gd. 
nych, w drugim dniu nawet poa-1—170; tyczka — 1.
czas padającego deszczu, osiągnięto ; Pozn. — 340; 2. Wyleżol, Kat, — 
kilka wartościowych wyników. Na j oszczep — 1. Sidio, Gd. — 67,42; z., 
pierwszy plan wybijają się rekordy ! jarzynski, Pozn. — 57,08; kuia — 
życiowe biegaczek na 200 metrów, i I. Łumowski, Gd. — Ió.jó; 2. Soko-
Minnicka osiągnęła 25,5, zaś Bocla- i iowskl, Kat. — 13,75; dysk — 1. Zo- । /e
nówna 25,C>. Lerczakówna na 100 m 1 chowski, Gd. — 4ó,02; 2) boinowski. । na ™_ze
miała 12,4, a druga na mecie Bo- , Gd. - 42,51; młot - 1. Zielenlew- | «staty udwolane z powodu deszczu,
etanówna - wynikiem 12,5 potwler-| ski, Gd. — 47,15; 2. Weiss, Kat. Jeżeli na to watunkl atmosferycz
dzlła swą życiową formę. Minnicka 42t60: granat — 1. Sidło, ba. — 67,60; 
triumfowała w biegu na 80 m pł. z, Wawrzyniak, Pozn. — 59,10. 
osiągając 12,8.

Również mężczyźni uzyskali sze- Kobiety: 100 m — 1. Lerczakówna, 
reg dobrych wyników. ' Pozn. — 12,4 (rek. juniorów); 2. Bo-

W ogólnej punktacji zwyciężył i cianowna, Gd. — 12,5; 200 m — 1. 
Gdańsk 266 pki, przed Katowicami • Minnicka, Pozn. — 25,5; 2. Bocia- ~-------------- .„a ; nownat Gd. — 25.6; 400 m — 1. Piwo-

warówna, Kat. — 63,1; 2. Żaczynska 
| Gd. — 64,6; 800 m — Piwowatuwna, 
I Kat. — 2:H4,6; 2. Zaczyńska, Gd. —

przez gości prowadzenia.
Obrońca Ogniwa wystąpił 

razem na lewym skrzydle;
tym 

udało

mu się głową skierować silną centrę 
Pawłowskiego do siatki, rzucając 
się „szczupakiem" na piłkę. Po 
zdobyciu prowadzenia Glimas prze­
niósł się na obronę 1 do 85 miń. 
gry wstrzymywał wszelkie ataki U- 
nil, które teraz przybrały na sile.

Publiczność zaczęła jut opusz­
czać boisko, gdy Cieślik zdołał wy-, 
równać, ‘przejmując w uliczce strzał' 
Suszczyka. W ostatniej minucie gry 
Cieślik jeszcze raz zmusił do ka­
pitulacji Hymczaka, ustalając o- 
stateczny wynik meczu. Zryw Unii 
zadecydował o je1 zwycięstwie. W 
przekroju spotkania więcej z gry 
mieli goście, którzy byli zespołem 
lepszym 1 zasłużyli na zwycięstwo, 
bowiem mieli w drużynie dwóch 
wyróżniających sie piłkarzy, Gędł­
ka 1 Glimasa. W drużynie gospoda­
rzy nie było wybijających się ponad 
poziom zawodników.

Szelągowicz, j 
, Kat, — 330; !

Mistrzostwa Polski na lorze
nie odbyły się

SZCZECIN 5.10 (tel. wł.). Zapo­
wiedziane na niedzielę mistrzostwa

ne pozwolą zawody odbędą się w 
poniedziałek 6 bm.

Ogniwo Bytom nadal bez porażki
Włókniarz Łódź

1. CWKS. W-wa
2. AZS Łódź
3. Flota Gdynia
4. AZS Toruń 
ń. Spójnia Koszalin 
fi. Kolejarz Szczecin

(tel. wł.) Naj.

260 pkt i Poznaniem 187 pkt.
Wyniki

Mężczyźni: 100 m — Kiszka, Kat. 
— 11,0; 2. Czajkowski, Kat. — 11,1;

CWKS-ATK 0:6
Dokończenie ze str. 1

Dobaia,i 2:36,2; 80 m pł. — 1. Minnicka, Pozn. . . . .•
12,8; 2. Madejakówna, Pozn. — J legioscL

oddany z bliskiej od-

CZĘSTOCHOWA 5.10 jiei. i>«l- ■"■ ■■ 
lepszą drużyną lego półfinału oka- ; ski, --- ---- ,
zała się Jednostka Wojskowa z । Smleszchalskl. Gd. 
Warszawy, która pokonała kolejno

400 m. — 1. Gralka, Kat. .. ----
I 2. Biabański, Kat. — 52,0; 800 m — 12,9. 4x100 m .. --------- -----
i l. Mańkowski, Gd. — 2:01,8; 2. Mu- ! (Katowice zdyskwalifikowane za
1 siał, Gd — 2:02,9: 1500 m — 1. Mań- | zguoienie pałeczki). 4 x 200 m — 1.
i kowski. Gd. — 4:08,8; 2. Smleszchal- : Gdańsk — 1:51,6; 2. Katowice —

Gd. 5000

i. Poznań — 50,4, I W 18 min. jeden z licznych 
j1 । ataków piłkarzy CSR przyno- 
- । si pierwszą bramkę, którą zdo-

KATOWICE, 5.10 (teł. Wl.). Ogni- 
■wo Bytom — Włókniarz Łódź 4:1 
(2:0). Bramki dla Ogniwa zdobyli: 
Jerominek — 2. Ketnpny i Buczma 
po l; dla Włókniarza: Kożusznik z 
wolnego. Sędziował Bielewskl; wi­
dzów ok. 10.000.

Ogniwo: Bem, Olejniczak, Lelo- 
nek, Cichoń, Narloch, Kauder, Je­
rominek, Trampisz, Kempny, Bucz­
ma, Cechelik.

Włókniarz: Szezurzyński. Włodar­
czyk, Urban. Stusio, Walczak, Wa­
piennik. Kozłowski, Wiemik, Ba­
ran, Kożusznik, Hogendorf.

Piłkarze Ogniwa Bytom — praw- 
1 dziwa rewelacja tegorocznych roz-
grywek ligowych nie przegrali
w mistrzostwach ani jednego spo-

przegrywa 1:4
tkania. Mecz z Włókniarzem po­
twierdził, że zespół bytomski znaj-' 
duje się w dobrej formie i jest 
groźnym mimo, że występuje bez 
dwóch najlepszych zawodników, 
bramkarza Skromnego i skrzydło­
wego Wiśniewskiego, którzy są 
kontuzjowani.

Wysokie zwycięstwo Ogniwa jest 
całkowicie zasłużone, chociaż ostat­
nie dwie bramki nie padły z prze­
myślanych akcji, lecz w zamiesza­
niu podbramkowym.

Najskuteczniejszym napastnikiem 
Ogniwa był filigranowy Jeromi­
nek, szybko poruszający się na 
ciężkim boisku. O Włókniarzu moż­
na powiedzieć, że zespół grał am­
bitnie do ostatniego gwizdka sę­
dziego.

Ogniwo Bytom 3:2. Stal Radom 3:0,

1,b; w dal — 1. Minnicka, Pozn. bywa Masopuc. W minutę póż-
5,31; 2. wątrobowa, Kat. ,- 6,23: > nie. w nieporozumie- 9WKS Kraków 

przegrywa z Górnikiem Radlin 1:2
. — 15:28,8; 2. Kie-। ---------- , -----
i; 110 m pł. — 1. ■ wzwyż — 1. Tomanówna, Kat. —.
16,1; 2. Osten-Sa-1 143; 2. Mlguła, Gd. — 143; kula — ■ nia w polskiej obronie gospo- 

.«a — -i « i i. Bregulanka, Kat. — 12,20; 2. Kaj- ■ darze zdobywają drugą bram- 
... zerowna, Kat. — 11,48; oszczep — j . ... . . ___ . . ci_,„ra

4 x ioo m 1. Ka-1 i. Bregulanka, Kat. — 29,75; 2. Ga- i 1^« której autorem jest Skyva.
aillu ) . Gdańsk — 44.7;! domska, Gd. — 29,55; dysk — 1. 1 Do tego czasu Polacy nie
punk-! 3. Katowice — 45,6; 4 x 400 m. 1. Po- Wojnarowska, Gd. — 38,46; 2. Jań- przeprowadzili ani jednej ak-

! znań — 3:28,2; 2. Gdańsk — 3:29,0; czok, Pozn. — 33,75; granat — 1. । u-arr,b.a rwTonittmilrńw,n.4 [sztafeta olimpijska — 1. Gdańsk — Kajzerówna, Kat. — 32, b0; 2. Depta. : Cji na bramkę pl zeciwniKOW.
jp? । 3:32.5; 2. Katowice — 3:41.2; | Gd. 31.60. ( Atak polski W tym okresie

las, Gd. — 1 
Wilczek, Kat. 
cken. Pozn. ♦I POZNAN. S. to. (tel. wl.l. W wy- Budowlanych Wrocław 3:0 I AZS ------ ------

- nlku przeprowadzonych gier pól- ' przy Wyższej Szkole Wychowania : Kasprzycki,
W dalszym ciągu finałowych roz- I finałowych w grupie ostrowskiej ; Fizycznego w Krakowie 3:2, wygry- [ szewski, Gd.

grywek o mistrzostwo Polski w ho- I Pierwsze miejsce zajęła Gwardia : wając zatem wszystkie spotkania I | towice — 4<
keju na trawie rozegrano w nie- . Wrocław ż najlepszym graczem tur- -----.....■» w-,-
dzielę 5 bm. dwó dalsze spotkania: nleju Antczakiem na czele. Naj- 

... * : trudniejszą przeszkodą dla gwardz -W Poznaniu Spójnia (Gniezno) ( 5tów koledzy z Gdańska.,.,
pokonała Stal (Poznań) to.l (6.0). ■ ktbrZy uiegli i ni po zaciętej walce ;

zdobywając maksymalną ilość
:ów.

Gd.
16,2; 400 m pi. —

50,5; 2. Toma-

Wojnarowska, Gd.

W Toruniu miejscowy Kolejarz 
zremisował ze Stalą (Siemianowice)

w czterech setach.

Jedn. Wojsk. W-wa 4
AZS Kraków 4
Budowlani Wrocław 4

1 czok, Pozn. — 33,75; 
I Kajzerówna, Kat. — 
| Gd. 31.60.

- 29,73: 2. Ga- 
dysk — 1 

38,46; 2. Jań-
granat — i. । • .

32,óo; 2. Depta.: cji na bramkę

KATOWICE, 5.10 (teł. wl.). Gór- 
njk Radlin — OWKS Kraków 2:1
(2:0). Bramki dla Górnika zdobyli

Atak polski
Warzecha i Dybała, dla OWKS

Finały 
piłkarzy ręcznych

LODŹ 3.10 (tel. wl.). włókniarz 
Łódi — <ZS 12:13 (3:8).

KATOWICE 3.10 (tel. wl.l. — Bu­
dowlani Chorzów — AZS-AWF H:> 
(8:5).

KATOWICE 1.1« (t«l. Wl.). Stal
Kuźnia Raciborska — Spójnia Ka­
towice 13:5 (7:3).

Włókniarz-LZS 313:279

1. Gwardia Wrocław
2. Gwardia Gdańsk
3. AZS Poznań
4. Spójnia Ziel. Góra
3. Kolejarz Piaseczno
6. Spójnia Lódż

GRUDZIĄDZ. 5. 10. (teł.

j 4. Ogniwo Bytom 4 1:3
* 5. Stal Radom 4 0:4

RZESZÓW 5.10. (tel. Wł.) W

l praktycznie nie istniał, nic też

7:12

wł.). Już

pól-
finałach rozegranych w Rzeszowie 
uzyskano następujące wyniki:

, AZS AWF — Gwardia Białystok 
3:0. Spójnia Kraków — Kolejarz

I Piotrków 3:0, OWKS Lublin — Bu-
pierwsze mecze wykazały, że o zwy­
cięstwie w turnieju zadecyduje spot­
kanie między CWKS a AZS Lódż. 
Drużyny te górowały pod każdym 
względem nad pozostałymi. Naj­
słabszym okazał się Kolejarz Szcze­
cin.

Pojedynek wojskowych z akade-

dowlanl Rzeszów 3:0. Gwardia Bia- । kończył się — 
łystok — Kolejarz Piotrków 3:1. I cięstwcm Arb. 
AZS AWF — OWKS Lublin
Spójnia Kraków — Budowlani Rze­
szów 3:2, Spójnia Kraków—Gw. Blat 
3:1, AZS AWF — Bud. Rzeszów 3:0. 
OWKS Lublin — Kolejarz Piotrków 
3:0, AZS AWF — Spójnia Kraków 
3:1, Budowlani Rzeszów — Kolejarz
Piotrków 3:0, OWKS Lublin — Gw._ ,. , , . . . . . rlUu IVU u • v, W aj u M1181 xJ '3 ■ mikami był bardzo ciekawy l za- Białystok 3:0, Budowlani Rzeszów — 

dęty. AZS rozpoczyna energiczny- Gw/Blalvstok 3:0. OWKS Lublin - 
ml aUkaml I wygrywa dwa pierw- | SpdJnla Kraków 3:0. AZS AWF - 
sze sety 15:11: ln:9. mając najlep- i Koiejarz Piotrków 3:0. 
szego zawodnika we Frontczaku. ]

ŁODZ 5.10 (teł. wł.). Spotka­
nie międzyzrzeszeniowe w lek­
koatletyce Włókniarz — LZS za­
kończyło się zwycięstwem Włó­
kniarzy 313:279. Mimo przegra­
nej, lekkoatleci wiejscy sprawili 
kilka przyjemnych niespodzia­
nek, do których należy zaliczyć 
zwycięstwo Lesickiego na 400 
m, sztafety olimpijskiej oraz Pa­
prockiego w oszczepie i Mazu­
ra w skoku wzwyż

Z lekkoatletów Włókniarza

Lcpsi kondycyjnie wojskowi wygry-, 1. AZS AWF W-wa 
wają trzeciego seta 15:11, ażeby sto- । 2. OWKS Lublin 
sunkowo łatwo 15:6 wygrać czwar- { 3. Spójnia Kraków 
tego i piątego. W drużynie CWKS i 4. Budowlani Rzeszów 
wyróżnili się Gródecki i Policewlcz, I 5. Gwardia Białystok 
najlepsi siatkarze turnieju. 6. Kolejarz Piotrków

dziwnego, że ATK zdobywa w
Arbach zdobSł Puchar Pokoju

„ , , .. . . puszczoną z rąk przez Stefani-Dwudntowv turniej tenisa stolo-, Krygiera, a w konsekwencji do-
wego o Puchar Pokoju, rozegrany grywkę. Zwyciężył w niej zasłużę- | szyna.
w Warszawie z udz‘ałem ni za-1 nie Arbach. Od tego momentu następuje
wodników, w tym. 53 kobiet, za-| Niemnlejszy sukces odniósł Kry- wyraźne załamanie w druży-...M - PO dogrywce — zwy. giei 
cięstwcm Arbacha nad Krygierem.! ^jG„ 
Dalsze miejsca zajęli Roslan I Gaj. nintu Wńrńrf knhint trinmfnwafa Skura-Wśród kobiet triumfowała Skura-

i-1 nie Arbach. i Ód tego momentu następuje
ł“j Niemnlejszy sukces odniósł Kry-1 wyraźne załamanie w druży- 
;-,gtei, który Stal się dzięki „bom- nfe polskiej. Wynik 3:0 dla 
h! nieju? ?IiŁa> on zwróć™ Jednak ATK Utrzymuje się do przerwy.Musi on zwrócić jednak

Łowicz z Gdańska przed Guzików- 
ną. Helnrichówną i Kliszową.

uwagę na poptawienie bekhandu 
jak też i defensywy, szczególnie
zaś poprawić serwis, gdyż tyl«o 
wskutek tolerancyjności sędziów, 
serwowanie z ręki uchodziło mu 
płazem.

Po przerwie na boisko za­
miast Kokota wchodzi Jane­
czek. Na skuteczność gry na-Najbardziej emocjonujące byty 

gry finałowe, w których Arbach 
szedł od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Calem ""tt lekko i ’ Wóród kobiet zwycięstwo I puchar I„- .....................  . -----
Oi ze^anvch dwóch se- b- rzeglądu Sportowego- zdobyła , w 7 min. po przerwie notujemy
Fa^w^edU^^nle “ pierwszy ’ ' '
narzucił przeciwnikowi gre .svwną i wvgrał pewnie, chociaż po *ca, gdańskiej Stali, grając „na zy-

szych napastników zmiana ta 
ma nikły wpływ. Wprawdzie

Więcek. Sędzia Paszkowski, widzów 
ok. i.ooo.

Górnik; Budny, Franke, Grzego- 
szczyk, Pytlik, Zdrzałek, Kurzeja, 
Dybała, Węglorz, (Majchrzak), Bo­
żek. Warzecha, Wiśniowski.

OWKS: Hajduk, (Jurowlcz), Ka­
szuba, Musiał, Masłoń, Strzykalskl, 
Hejos, Kroczek, Uznański, Plecha- 
czek, Więcek, Krajewski/

Chociaż Górnik Radlin, .nie jest 
obecnie w najlepszej formie, jed­
nak na własnym boisku potrafił 
zdobyć się na wysiłek i wygra? 
mecz po bardzo ambitnej grze.

Młoda drużyna wojskowych była 
lepsza technicznie I Ićplej zniosła 
trud spotkania rozegranego na dęż-

kim boisku podczas padającego de­
szczu, zeszła jednak z -boiska po­
konana, bowiem górnicy dali z sie­
bie maksimum wysiłku i nie zała­
mał ich nawet fakt / nlezdobycia 
bramki przez Wiśniowskiego w 18 
min. gry z rzutu karnego.

Przebieg meczu był na ogół wy­
równany. Wojskowi łatwiej zdoby­
wali teren, pokazując w polu ładne 
zagrania, lecz kończyli akcje dale­
ko od bramki Górnika wskutek 
koronkowych kombinacji, które w 
tych warunkach nie mogły przy­
nieść większych korzyści.

W przeciwieństwie do nich Gór­
nik grał prostymi środkami, lecz 
napastnicy wiele razy spóźniali się 
o ułamek sekundy w oddawaniu 
strzałów, podobnie zresztą, ja* 
1 napastnicy wojskowych. Zmienio­
ny po przerwie Hajduk nie pono­
si winy za bramki.

groźny strzał na

ciężkiej. walce. Był to właściwie 
jedyny sukces mlstiza Polski, gdyż 
poprzednie spotkania z Krygleiem 
I Roslanem przegrał w trzech se­
tach. Wygrana Gaja spowodowała 
wyrównanie punktów Arbacha 1

Piłkarze OWKS Bydgoszcz 
w finale o wejście do I ligi=_____ _ ___  ___ _ __ _ bramkę gospodarzy, ale już w

ię“ wypunktowała ’=\“. ” ” ” minutę potem ATK rewanżuje
clwnlczki. Jak mistrzynie Polski, • p7Warta bramka zdobytaKliszowa, groźną Guzikówne 1 czwai ta oramką, zuooytą
Heinrichówne w sposób nie podle- i przez Masopuca. W kilka mi­
gający dyskusji. i nU[ później najlepszy z piłka-

i rzy CWKS. Stefaniszyn popi- 
' suje się doskonała obroną rzu-

Polski,1

stp

22 szachistów walczy w Katowicach o tytuł mistrza Polski : tu karnego, spowodowanego 
przez Sobkowiaka za faul na

GRUPA I 
Gwardia Słupsk — OWKS Bydg.

należy wyróżnić przede wszyst- . 
kim Prywera, który w pchnięciu

KATOWICE 5.10 (teł. wł.). X i Turniej odbywa się systemem 
indywidualne szachowe mist • rozgrywek „każdy z każdym", 
rzostwa ' Polski, które będą I i prowadzony jest jednocześnie 
trwać do 1.XI rozpoczęły się w na 11 szachownicach.
Subotę w* Katowicach. Gry od-

kulą uzyskał 15 m oraz Szczer­
bę ze Szczecina, który w biegu 
na 1500 m pokonał Płonkę 

ciekawsze wyniki: joo m — Gaź- 
dzlalskl, LZS 11,2: 400 m — Le­
sicki, LZS — 52,5: 1600 m - Szczer­
ba, Wl. — 4:15,0; 5000 m — Płonka 
Wl. — 15: 37,6: oszczep — Paprocki 
LZS — 50,65;

kobiety: 100 m — Krogulecka, LZS 
— 13,3: 200 m.— Blałobrzeska, Wt. 
27 7; kula — Ciachówna — 11.92: 
dj’sk — Wajs-Marclnkiewlcz. Wl. 
34 02* oszczep Ciachówna, Wl. — 
39,76; w dal — Slomczewska. Wl. — 
613.

bywają się w obszernej, pięknie 
udekorowanej sali Wojewódz­
kiego Domu Kultury. Mistrzo­
stwa uważane są przez fachow­
ców . za bardzo interesujące 
ponieważ startują wszyscy o- 
Hmpijczycy, którzy niewątpli­
wie wiele skorzystali w Hel­
sinkach oraz pięciu młodych 
zawodników, którzy w roz­
grywkach półfinałowych uzy­
skali prawo startu w najpo- 
ważniejszej imprezie kraiowei.

Po trzech rundach nastąpi 
dzień przerwy, który wykorzy­
stany zostanie na dokończenie
ewentualnie 
partii.

nierozegranych

Regulamin mistrzostw mówi, 
ż _ gry muszą się odbywać z 
szybkością 40 posunięć w ciągu 
2 i pół godzin, przy czym w 
następnych godzinach obowią­
zuje szachistów 16 ruchów. Czas 
jednej partii wyznaczono na 5 
codzin.

W turnieju bierze udział 22 sza­
chistów. Zamiast nieobecnego Arła- 
mowskiego z Krakowa dokoopto-

! olimpijskich, przewodniczący.

wano pierwszego rezerwowego. Re- 1 
gedyńskłego z Lodzi. i

Pełna lista uczestników jest na- । 
stępująca — mistrzowie klasy mle- ; 
dzynarodowej: Plater. Makarczyk. ‘ 
mistrzowie krajowi; Balcarek. Bła- ,

। cji szachów. Zbigniew Miller wy- 
: głosił referat o turnieju olimpij- 
’ skim.

szczak. Gadaliński. Gawlikowski, 
Grynfeld. Fytlakowskl. SUwa. Sza- 
plel. Tarnowski, kandydaci na mi­
strzów: Bolesławskl, Ciejka, Dwo-
rzyńskt. Kwileckl, Litmanowlcz,
Szukszta, Sowiński, Szymański, Re- 
gedyński, Witkowski I Wożniak.

Tytułu, mistrzowskiego zdobytego 
w ?oku ubiegłym w Lodzi broni 
olimpijczyk Śliwa.

W niedzielę przed południem od­
było się zebranie śląskiego aktywu 
szachowego z olimpijczykami, któ­
rzy podzielili się z zebranymi wra­
żeniami z pobytu w Związku Ra­
dzieckim i x przebiegu rozgrywek

W I DNIU

• Dobai.
c j» I 20 minuta przynosi piątą 
_ hramlrn Ala ATTC ta ctr^ałllbramkę

W I rundzie mistrzostw oslągnlę-
to następujące
(Poznań) przegrał

wyniki: Kwileckl

Hertela.
Hertel 

bramkę 
kania.

dla ATK ze strzału

strzela także szóstą 
ustalając wynik spot-

(H)

1. OWKS Bydgoszcz
2. Gwardia Bydgoszcz
3. Kolejarz Leszno
4. Stal Poznań
5. Gwardia Słupsk
6. Kolejarz Toruń
7. Stal Gdańsk
8. Kolejarz Bydgoszcz
9. Gwardia Szczecin

10. Kolejarz Gdańsk 
GRUPA II

Gwardia BlaL— Kol. <

27:9 
26:10 
19:17 
19:17 
18:18 
18:10
18:18 
17:19 
13:23
5:31

38:21 
37:17 
32:28 
20:29 
40:37 
29:27 
34:41 
38:32 
26:34 
24:50

Olszt. 2:3 (0:2)

Wożniaklem
(Kr.). śliwa (K.) pokonał Bolesław- i 
skiego (Kat.). Szymański (Łódź) wy­
grał z Szuksztą (Wwa), Grynfeld 
(Wwa) pokonał płaszczaka (Wr.), 
Ciejka (Kr.) uległ Makarczykowi
(Łódż); partia Witkowski (Łódź) — 

I Pytlakowski (Wwa) została zawie­
szona. Gadaliński (Łódź) pokonał 
Regedyńskiego (Łódź). Partia Lit­
manowicz (Wwa) — szaplel (Bydg.) 
zakończyła sie wynikiem remiso­
wym. Partia Plater (Wwa) — So­
wiński (Kat.) zawieszona. Balca­
rek (Kat.) pokonał Tarnowskiego 
(Kr.), Gawlikowski (Wwa) wygrał 
z Dworzyńskim (Kr.).

JZe świata

Lotnik w-wa — Stal Starachowi­
ce 1:1 (1:1). .

Spójnia Tomaszów Gwardia W-wa 
1:6 (0:1).

Górnik Bytom 
Góra 5:1 (3:0)

Stal Lipiny — 
1:2 (1:1)

Stal Wrocław 
1:3 (0:1)

Stał zielona

Stal Sosnowiec

Górnik Zabrze

1. Budowlani Opole
2. Górnik Wałbrzych
3. Stal Sosnowiec
4. Górnik Bytom
5. Górnik Radzionków
6. Górnik Zabrze
7. Górnik Knurów
0. Stal
9. Stal

10. stal
Llplny 
Wrocław 
Zielona Góra

26:10 
25:11 
23:13 
22:14 
20:16 
19:17 
16:20

9:27
8:28

51:22 
43:23 
33:33 
38:24 
40:25 
27:17 
29:28 
16:33 
24:54
18:58

W Koszycach rozegrany został 
tradycyjny międzynarodowy bieg 
maratoński. Zwyciężył Puolakka 
(Finlandia) — 2:29:10 przed Dobrony 
(Węgry) — 2:32:42 1 Sourkiem (CSR) 
— 2:35:53,6.

-ęgrane w Paryżu międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie Fran­
cja — Niemcy zach„ zakończyło się 
zwycięstwem Francji 3:1 (1:1).

W Oslo, Szwecja pokonała w pił­
karskim spotkaniu międzypań&Łwo. 
wyin Norwegię 2:1.

1. Gwardia W-wa •
2. Lotnik W-wa
3. Spójnia W-Wa
4. Włókniarz Widzew
5. Kolejarz Olsztyn
6. Stal Starachowice
7. Gwardia Białystok 
n. Włókniarz Radom
9. Spójnia Tomaszów

10. Włókniarz Chodaków
III GRUPA

31:5 
27:9 
23:13 
18:18 
17:19 
16:20 
14:22 
14:22 
11:25
9:27

76:18 
43:22 
38:29 
22:25 
34:45
27:31 
20:38 
24:50 
20:42 
23:30

OWKS Lublin 
nów 0:3 (0:1)

IV GRUPA
Ogniwo Tar-

Górnik Wałbrz. — Górnik
rów 4:1 (3:0).

Górnik Radzionków 
ni Opole 4:2 (2:1)

Knu-

- Budowla-

Stal Nowa Huta — 
Przemyśl 1:1 (1:1) 

Włókniarz Kraków — 
Krosno 4:1 (2:1)

Budowlani

Włókniarz

1. Wlóknlnrz Kraków
2. Ogniwo. Tarnów
3. Włókniarz Krosno
4. Gwardia Lublin ..... .....
5. Gwardia Kielce 18:16 27:29
6. Budowlani Przemyó) 16:20 17:23
7. Stal Nowa Huta 16:20 25:36
8. Włókniarz Chełmek 14:22 25:38
8. OWKS Lublin 13:23 23:21

10. Ogniwo Częstochowa 11:25 22:31

29:7 48:18 
25:11 29:12

■ 19:17 30:28 
19:17 24:28
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Młodzież Studencka docenia znaczenie sportu należy usprawnić gospodarkę salami
ale praca studiów w. f. na wyższych uczelniach ir okresie jesienno-zimowym

pozostawia wiele do życzenia
W PRACY nad umasowie- ' miot nauczania i w praktyce ! ciu 

niem kultury fizycznej i nie doceniały poważnego zna- czo 
podniesieniem poziomu sportu czenia politycznego i wycho- ; 

w Polsce Ludowej, poważną ro- , wawczego wychowania fizycz- !

wyższych uczelni, 
nie.

Stanów- który aż do maja był czynny :

lę mają do spełnienia studia 
w. f. przy poszczególnych wyż­
szych uczelniach.

Przede wszystkim chodzi o to. 
by każdy student i studentka w 
czasie studiów i po ich ukoń-

ODERWANIE SIĘ 
OD TERENU

ne®° I I jeszcze jedna sprawa: w —n Zarząd kola AZS. który do- 'wale pracy ob. Krajewski do- 
“ strzegą! złą pracę Studium, puścił się poważnego błędu —

na-

ograniczył się jednak tylko zatwierdził wniosek Uniwersy-
do biadolenia i nie potrafił w tetu Jagiellońskiego o zwolnie-

i na którym U. J. miał sporą 
ilość godzin, ale w złym roz­
planowaniu zdobywania norm 
z SPO, zaplanowanych właśnie 

, na maj, czyli na okres najbar- : 
' dziej wytężonej pracy studen­
tów przed sesją egzaminacyjną.

I tu dochodzimy do źródeł :

n Związek Młodzieży Pol- 
— skiei i Zrzeszenie Studen-

zwiek-

MIMO nowych, poważnych 
inwestycji, jakie zanotowa­

liśmy w ciągu ostatnich lat, na 
odcinku budowy sal sportowych 

i szybciej rosnące potrzeby szko- 
; leniowe sportów uprawianych 
: zarówno latem jak i zimą, sta-tów Polskich winny zwieś.- .—  —-— - —, 

szyć kontrolę pracy swoich wiają przed nami zadanie jak
. . . •• _s ..s . a ; ■ na iHnrrlTt&i ran mnalHPl ffOSDO-instancji na odcinku 

sportu na uczelniach.

czeniu byli nie tylko 
wykwalifikowanymi i 
mi fachowcami, ale i 
wanymi, sprawnymi 
do pracy i obrony 
obywatelami.

Tymczasem, prawic

wysoko-

zaharto- 
fizycznie

sposób stanowczy wpłynąć na niu w II półroczu z zajęć w. f 
zmianę sytuacji, zwracając się studentów, uczęszczających na ■
np. o pomoc do organizacji par 
tyjnei lub do Ministerstwa.

ojczyzny , 3 Studium W F. 
kontrolowane i

było 
miało

dwulet-
nia praktyczna działalność po­
ważnej części studiów, posiada 
wiele braków i błędów i spra­
wia, że nie spełniają one swo­
ich zadań. Dla przykładu przyj­
rzyjmy się pracy Studium na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie.

.pomocy ze strony Ministerstwa 
, Szkolnictwa Wyższego.

„SCISŁA" INTERPRETACJA

Na początku ub. roku akade- 
. mickiego. kierownik Studium 
Wojskowego przedłożył -enelo-

Siudium Wojskowe, pozbawia- 
1 jąc tym samym młodzież mo­
żliwości podniesienia swojej 
sprawności fizycznej. Moty­
wacja tej decyzji sprowadzała

błędów kierownictwa Stu- 1 
dium — braku samokrytycz- i 
nogo stosunku do swojej pra- : 
cy i braku rzeczywistej chęci i 
współpracy z organizacjami , 
młodzieżowymi. j

BRAK SAMOKRYTYKI
się do trudności rozwiązania 
problemu opłacenia kadry in­
struktorskiej. yy y, p0£j dvskusję na prezv-

Tymczasem. np. na Uniwer- dium ZU ZMP lub KUZSP. Nie ;

Ob. Rapacka nie zdobyła się i 
. na postawienie pracy Studium I

sytecie lub na Politechnice w : żądała tego, no bo..... nikt mnie ! 
Warszawie, wychowaniem fi- ; nie zapraszał na prezydia".

I konieczności objęcia

FAKTY

W ub. roku akademickim 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 
na 1900 studentów, podlega­
jących obowiązkowemu wycho­
waniu fizycznemu uzyskało peł­
ne odznaki SPO — 329 słucha­
czy, zaś odznaki bez jednej lub 
dwóch norm — 466. Razem sta­
nowi to zaledwie 41 proc, tych,

dentów uczęszczających na Stu­
dium Wojskowe, opierając się 
na doświadczeniach wielu in-

! sku świadczy fakt, że w lutym
। 1952 r. zatwierdzono ten wmo- । 
sek oficjalnym zarządzeniem j 

--■ • ■ ■ ” Węższych |

zycznym objęto większą niż na 
U. J. ilość studentów przy 
mniejszej ilości instruktorów i 
potrafiono pokonać trudności 
Przyczyna może być tylko je­
dna — oderwanie się od terenu, 
brak znajomości potrzeb mło­
dzieży i organizacji pracy po­
szczególnych studiów.

Ministerstwa
Ale wówczas

S AMOUSPOKOJENIE 
I SAMOZADOWOLENIE

Kiedy jednak w maren br. . 
I na Plenum Zarządu Środowi- I 
skowego AZS poddano ostrej | 
krytyce pracę ob. Rapą-ckiej, : 
sygnalizując słabą pracę Stn- ; 
dium przy zdobywaniu SPO. ' 
lekceważenie postulatów mlo- 1 
dzieży, obiecywanie, a nic wy- ] 
knnywanie obietnic, ob. Rapa- | 
cka nie wyciągnęła żadnych I 
wniosków z tej krytyki, okre- ,

rzuc:l w w projekt.
Prawa, od- 
molywuiąc

co mogli i powinni byli zdobyć to brakiem w tej sprawie ofi
SPO.

Poważna część studentów, ze 
względu na nieregularne uczę­
szczanie na zajęcia (mimo obo­
wiązującej dyscypliny studiów) 
nie miała zaliczonego roku z 
przedmiotu w. f. i musiała we

cjalnego zarządzenia

I Gorzej natomiast 
„ścisłą" interpretacją 
nia Ministerstwa z 
1951 r„ które nader 
mówiło o tym. że na

ministe-

było ze 
zarządze-
dnia 15.1

OWKS Lublin, beniaminek li­
gi, prosi o terminarz, w którym 
pierwsze spotkania rozgrywałby 
poza Lublinem, gdyż hala ZS 
Ogniwo w tym mieście, pozo­
stająca dotychczas w wyłącznej 
dyspozycji sportu, ma być wy­
korzystana dla zupełnie innych 
celów.

Kolejarz W-wa nie ma do tej 
pory ani jednej godziny przy­
dzielonej na sali, przydatnej do . 
gry w koszykówkę. Znana i od 
lat wykorzystywana sala MDK 
w Warszawie może być wynaj­
mowana jedynie w godzinach 
20—21, a w dodatku obecnie 
trwa w niej remont.

Komitety Kultury Fizycznej 
nie stoją w dostateczny sposób 
na straży zabezpieczenia tych 
sal. wyłącznie dla potrzeb spor­
tu.

2. Podział godzin w pozostają­
cych do dyspozycji salach jest 
w większości akcją mechanicz­
ną i nie uwzględnia rzeczywi­
stych potrzeb poszczególnych, 
wymienionych wyżej dyscyplin 
sportu, jak również nie różni­
cuje kół sportowych według ich 
osiągnięć i poziomu, nie bierzc 
pod uwagę gradacji potrzeb.

Sale o pełnych wymiarach, 
względnie zbliżonych do 'wy­
miarów unormowanych przepi­
sami koszykówki są wykorzy­
stywane przez dyscypliny spor­
tu, którym wystarczają pomie­
szczenia mniejsze.

Od kilku lat. notorycznie we 
wrześniu. Komitety Kultury Fi­
zycznej stają się przedmiotem 
istnej inwazji przedstawicieli 
kół sportowych".

Większość tych kół, mobilizu­
jąc w pierwszej fazie 12—14 o- 
sób uważa za swój obowiązek

■ najbardziej racjonalnej gospo- 
1 darki tym co posiadamy. Doty- 
I czy to przede wszystkim boksu._ * L.4.Y LU ylóCUC WaPJOiniui

Akademickie Zrzeszenie i koszykówki, siatkówki, gimna- 
Sportowe musi poczuć się | 5tvki. szermierki, walk zapaśni- 

w większym niż dotychczas ; czych. dźwigania ciężarów oraz 
stopniu odpowiedzialne za ■ sportów typowo letnich, które 
właściwą realizację progra- I wymagają' jednak zimowej, sa­
mów w. f. i znaleźć bardziej lowej zaprawy.

Istnieją pełne, dane, że 
można przez racjonalne wy­
korzystanie wszystkich obiek­
tów, planowe ustalenie zasad, 
rozdziału, logiczny podział 
godzin wg faktycznych po­
trzeb opanować trudną sytua­
cję salową. Tymczasem na 
tym odcinku nie dzieje się do­
brze.

3

•dziej 
skuteczne środki powiązania | 
pracy studiów w. f. z pracą j
Zrzeszenia.
4 Rektoraty poszczególnych 
* uczelni powinny otoczyć 
studia w. f. opieką i pomocą 
zabezpieczyć właściwe kiero­
wnictwo studiów, systematy­
cznie kontrolować pracę stu­
diów i jej wyniki.
K Śmielej trzeba walczyć z 

trudnościami urządzenio-
wymi i sprzętowymi, więce:
■wkładać własnej inicjatywy, ! Spróbujmy przeanalizować po-

; krotce sytuację, jaka istnieje w

6 Uważnie wsłuchiwać się i ! chwili obecnej na terenie koszy- 
wyciągać odpowiednie ' kówki.

wnioski z krytyki oddolnej. I w ^nnsekwencji wiosennych 
częściej korzystać z pomocy J terminów mistrzostw Europy, 
uczelnianych organizacji par- , które sa jednyrn z punktów wyj-
tyjnych.

। ślajac ją pogardliwie jako „kry- |
Jednak bezpośrednią i zasad- . tykę na zapas", która jej ni'lrok;fa^

mezą odpowiedzialność za me- , obowiązuje. I nia młodzieży dla uczczenia
wvkoname zadań w. f. ponosi! , * "“"a* ■’ . _ . .. .
kierownictwo Studium z ob. ' CO NALEŻY ZROBIĆ .wyborow
Rapacką na czele. Braki i błędy w pracy Stu- I Rzeezypospo 1 J nich'mata

Ob. Rapacka nie zgadza sie. dium W. F. na Uniwersytecie i "'ar.ne miejsce 1- .... ................. • . . I zobowiązania sportowe.

CO NALEŻY ZROBIĆ
Braki i błędy w pracy Stu-

de. dium W. F. na Uniwersytecie
by przytoczone wyżej fakty, bi- ! Jagiellońskim, w mniejszym lub 
lansujące roczną pracę Stu- 1 większym natężeniu występują 
dium. świadczyły o złej pracy I i na innych wyższych uczel-

wrześniu odrabiać duże żale-! w- f- obowiązuje _. .
głości. Np. na Wydziale Roi- , studiów.. Większość dziekanatów 
nvm, który bynajmniej nie jest ! n'e wyciągała wniosków dyscy- 
wyjątkiem, na 58 studentek tyl- ! """"'•nvch w stosunku do stu- ’

• wyraźnie । Zdaniem ob. Rapackiej zrobio- niach. Dobro naszego sportu lu- 
3 zajęciach ! no tyle, ile można było zrobić. ! dowego, dobrd młodzieży wy- 
dyscyplina . ale że są wielkie trudności, ‘ maga jak najszybszego ich usu-

więc nie zrobiono więcej. Jakie 1 nięcia. Co należy zrobić, by te-
są te trudności?

Na wyższych uczelniach szi-

| które sa jeonym z punKiow wyj­
ściowych w planowaniu kalen-

ko 4 zaliczono wychowanie fi­
zyczne.

Studium w. f. na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim nie potrafi­
ło zmobilizować studentów do 
masowego udziału w najważ­
niejszych i największych im­
prezach ludowego sportu: w 
Marszach Jesiennych i w Bie­
gach Narodowych.

Np. w obowiązującym termi­
nie Biegów Narodowych w tym 
roku na starcie stanęło aż... 230 
studentów uczelni, która liczy 
przeszło 6 tysięcy młodzieży.

5 lutego 1952 r. w Dzienniku 
Ustaw Nr 5, poz. 7 — opubliko­
wano zarządzenie Ministerstwa 
Szk. Wyższ. o wprowadzaniu 
w. f. absolutnie dla wszystkich 
(zdolnych zdrowotnie) studen­
tów I i II r. Kierownictwo Stu- | 
dium jednak idąc po najmniej- |

plinarnych w stosunku do stu- ’ Fil,ede wszystkim brak base- 
dentów opuszczających zajęcia. nu. do pływania, który jest tyl-

Przede wszystkim brak base- !
। go dokonać?

ko jeden na cały Kraków. Rze­
komo z tego powodu nie zro­
biono więcej odznak SPO.

Tymczasem pływanie jest tyl- ; 
ko jedną z 12 norm SPO, a te 
jedenaście norm mogli zdobyć

Aktywistów, którzy zdobyli 
SPÓ można było policzyć na 
palcach. Rzecz prosta, że przy 
takiej sytuacji nie było również 
i ze strony organizacji młodzie­
żowych pracy propagandowej 
i wyjaśniającej ze studentami, 
w celu przełamania niewłaści­
wego stosunku do zajęć w. t.

BRAK KONTROLI
Władza ludowa zabezpieczyła 

młodzieży warunki wszech­
stronnego rozwoju. Na studia 

. ,. .. ■ -. , , ; w f. przeinaczono poważneszej linii oporu me wykonało I fundus70 tak na kadrę naucza. 
tego zarządzenia, zwalniając jE)cą jak j na sprzęt opraco­

wano ramowe wytyczne pro­
gramowe. Ale cóż z tego, kiedy 
nie zabezpieczono dostatecznej 
kontroli wykonania wrtycz-

wszystkich studentów, 
szczających na Studium 
skowe.

PRZYCZYNY

Reasumując, Studium 
nie wywiązało się ze

MARTWE UCHWAŁY
A jak wyglądała praca na 

tym odcinku organizacji mło­
dzieżowych? Wystarczy powie­
dzieć, że w ciągu całego roku, 
sprawy w. f. nie były ani razu । WSZySCy studenci, podlegający 
samodzielnym punktem obrad : obowiązkowemu w. f. Przyczyn 
prezydiów ZU ZMP i KUZSP. (na|eży szukać nie w basenie.

I Ministerstwo Szkolnictwa
Wyższego winno wzmo­

cnić kierownictwo odcinkiem
wychowania 
Departamencie

fizycznego
Młodzieżo-

wym, podsumować osiągnię­
cia i braki studiów w skali 
krajowej, zwołać w tej spra­
wie naradę kadry w. f. z u- 
działem przedstawicieli mło­
dzieży.

Młodzież buduje własnym: 
siłami urządzenia sportowe, or­
ganizuje łączność sportowców 
AZS z LZS. poprzez masowe 
zawody sportowe rozszerza ży­
cie sportowe na uczelniach w 
różnych dyscyplinach sporto­
wych. Świadczy to o tym. że 
młodzież studencka rozumie 
znaczenie kultury fizycznej, że 
sport jest jej żywiołem, rado­
ścią i odpoczynkiem, że poma­
ga jej w nauce i pracy.

Ten stosunek młodzieży do 
sportu jest najlepszą gwarancją 
wykonania naszych zadań.

Stanisław Bardyn

darza imprez krajowych, głó­
wne nasilenie zawodów koszy­
kówki przypada na sezon jesien­
no-zimowy. Liga drużyn mę­
skich. rozgrywki o wejście do 
ligi na szczeblu wojewódzkim i 
centralnym, mistrzostwa Polski 
drużyn kobiecych, juniorów i 
juniorek, również na obu tych 
szczeblach, turnieje miast — 
wywołują ogromne zapotrzebo­
wanie zarówno na godziny tre-
ningowe. jak i przeznaczone 
same zawody.

SPECJALNE KOMISJE
W ciągu ostatnich dwóch 

przydziałem sal zajmują

na

lat 
się

uczę- 
Woj-

W. F 
swych

zadań. Stało się tak dlatego, że:

nych i wykorzystania fundu­
szów.

W Ministerstwie Szkolnictwa
Wyższego zagadnieniami stu-

1 Rektorat i instancje uczel- | diów wychowania fizycz.nego 
niane ZMP i Zrzeszenia I zajmuje się jeden pracownik — W., dniach od 18 do 25 września „dbyla się I sesja Studium Zaocznego W. F. przy AWF w War­

szawie. Na sesję zgłosiło się ponad 200 kandydatów, którzy po egzaminach praktycznych i pi­
semnych otrzymali wskazówki do dalszej nauki. Na zdjęciu moment z egzaminów praktycznych 

Foto E. Franckowiak

specjalne komisje, powołane 
przy Komitetach Kultury Fizy­
cznej. Sytuacja powinna więc 
ulegać poprawie, tymczasem z 
roku na rok pogarsza się. Mi­
mo przybywania nowych obiek­
tów —’ szereg kół, które nie po­
siadają własnych sal. pozbawio­
ne są nawet koniecznego mini­
mum godzin treningowych — co 
wpływa b. ujemnie na szkolenie 
kadr zawodniczych.

Zasadnicze błędy, jakie 
kilku lat powtarzają się

od 
przy 

sal.jesiennej akcji rozdziału 
można sprecyzować w dwóch

Studentów Polskich traktowały i ob. Krajewski. Czy w tych wa- 
zajęcia w. f. jako drugorzędny runkach można zabezpieczyć 
co do swojej ważności przed-' 1 sprawną kontrolę kilkudziesię-

punktach.
1. Mimo sporządzonego ogól­

nopolskiego spisu obiektów 
sportowych Komitety Kultury 
Fizycznej nie umieją wykorzy­
stać racjonalnie wszystkich ist­
niejących sal.

Z ewidencji wymyka się o- 
gromna ilość sal szkolnych, o 
pełnym wyposażeniu, względnie 
takie, które można uzupełnić 
stosunkowo małym nakładem 
sił i kosztów.

Istnieją również safe sporto­
we, które zmieniły na stałe lub 
zmieniają na pewien okres cza­
su swe właściwe sportowe prze­
znaczenie.

umożliwić pracownikom swej 
instytucji „wychowanie fizycz­
ne" pod postacią rekreacyjnej 
siatkówki.

Ten stan rzeczy powoduje 
niejednokrotnie blokowanie go­
dzin dla powołanej pracy szko­
leniowej, a co gorsza nie idzie 
w parze z zasadami planowania 
przygotowań i zdawania norm 
na odznakę SPO czy BSPO, u- 

■ znanymi u nas za obowiązują­
cy system wychowania fizycz­
nego.

Przecież nikt nie uwierzy w 
to. że przy istnieniu trudności 
salowych,'koła sportowe muszą 
natężenie swej pracy przenieść 
w zimie na koszykówkę, siat­
kówkę czy pływanie (pływacy 
mają w zimie te same kłopoty 
z pływalniami co koszykarze z 
salami).

Rok temu, mniej więcej poru­
szając ten sam temat „Przegląd 
Sportowy" pisał już, że w okre­
sie jesieni i zimy nie należy re­
zygnować z ćwiczeń i treningów 
na świeżym powietrzu, które są 
nawet b. wskazane dla zaawan­
sowanych zawodników niektó­
rych dyscyplin sportu w ogóle, 
a specjalnie dla słabo i średnio 
zaawansowanych zawodników 
czy zespołów — do których trze­
ba przede wszystkim zaliczyć 
właśnie koła sportowe; blokują­
ce bezcenne godziny na salach 
drużynom wyczynowym.

Wykorzystanie treningów na 
świeżym powietrzu jest przecież 
powszechnie stosowane w Zwią­
zku Radzieckim i daje dosko­
nałe rezultaty.

KONKRETNE FAKTY
Dla ilustracji wspomnianych 

zarzutów jak i dla podkreślenia 
zaistniałej obecnie sytuacji 
przytoczę kilka konkretnych 
faktów, zarówno z terenu stoli­
cy jak i innych miast.

Liga koszykówki męskiej 
startuje zgodnie z obowiązują­
cym i znanym ogólnopolskim 
kalendarzem imprez sportowych 
12 października — tymczasem:

W Poznaniu, gdzie na roz­
grywki koszykówki uczęszcza 
regularniezod 3 do 5 tysięcy lu­
dzi, mimo^decyzji władz zwierz­
chnich nie udostępniono żadnej 
z hal targowych, zabierając je­
dnocześnie dotychczas użytko­
waną.

W Krakowie ze świeżo odre­
montowanej hali WSWF może . 
korzystać tylko AZS. /

W Łodzi, w okresie zimy, mo­
żna korzystać tylko ze śmiesz­
nie małej sali MDK (6 metrów 
za krótka i 3 metry za wąska), 
ponieważ w hali ZS .Włókniarz 
nie zainstalowano dotychczas o- 
grzewania.

W Ostrowie Wlkp. jedyna ist­
niejąca hala jest w ogóle pozba­
wiona od lat ogrzewania.

Ta garść przykrych wiado­
mości omówiona tu jest głównie 
z punktu rozgrywania zawodów. 
Ą ile godzin i w jakich salach 
pozostawia się na szkolenie, je­
śli przeznacza się na nie śmiesz­
nie małą liczbą — 4 godziny ty­
godniowo. To nie jest nawet wy­
starczające dla jednego zespołu, 
np. ligi koszykówki, a gdzie ma­
ją ćwiczyć drużyny kobiece, . 
gdzie rezerwy’, zespoły woje­
wódzkie, juniorzy i juniorki.

W tej trudnej sytuacji nie ■ 
wystarcza rozkładanie rąk.

Prawda, że wzrost ilości sal 
nie dorównał wzrostowi ilości 
zawodników i drużyn, ale pra­
wda też. że sprawność organiza­
cyjna władz terenowych wyra­
ża się, na odcinku racjonalnego 
zaopatrzenia kół sportowych w 
możliwości szkoleniowe, odwro­
tnie proporcjonalnym stosun­
kiem.

Sprawa dojrzała, po smut­
nych ostatnich doświadcze­
niach, do interwencji Główne­
go Komitetu Kultury Fizycz­
nej, który winien rozpracować 
I nakreślić generalne zasady 
gospodarowania salami spor­
towymi.

Sekcja Koszykówki GKKF w 
ocenie dalszych perspektyw 
swej dyscypliny, przy obecnym 
stanie rzeczy, będzie zmuszona 
przerzucić szereg cyklów roz­
grywek na sezon wiosenno-letni, 
Odbije się to oczywiście nieko­
rzystnie na ogólnym planie 
szkoleniowym i zahamuje wzrost 
poziomu tej gałęzi sportu w Pol­
sce.

Władysław Maleszcwski 
Trener państwowy koszykówki

S. Nariiiiani

Kibic z jaskółczej loży
IVAZWTSKO Iwana Gawryłowicza Tabakowa znane było nie 
A ’ tylko w całym kraju ale i zagranicą. O jego zasługach na 

polu naukowym wielokrotnie pisano w prasie i fachowych pi­
smach. Ten rodzaj działalności Tabakowa — członka Akade­
mii Nauk — jest powszechnie znany, ale nie o tym będzie tutaj 
mowa.

Chcę opowiedzieć o pewnym wydarzeniu z prywatnego życia 
Iwana Gawryłowicza. pokazać pewną słabostkę tego szanow­
nego uczonego, słabostkę, która niemało sprawiła kłopotów me­
mu przyjacielowi, doktorowi Osokinowi.

SŁABOŚĆ UCZONEGO TABAKOWA
Słabostka ta polegała na tym. że Iwan Gawryłowicz Tabakow 

był namiętnym amatorem piłki nożnej. I to do tego jeszcze 
jakim amatorem!

Naturalnie Iwan Gawryłowicz pieczołowicie ukrywał swe 
zainteresowanie dla piłki nożnej, zarówno przed swymi kolega­
mi z Akademii, jak i przed pracownikami instytucji, której był 
kierownikiem. Martwił się tym jednak bardzo.

Czasami, wybitny ten uczony miał wielka ochotę podzielić 
się wrażeniami z kimkolwiek, kto go w pełni zrozumie. Ale 
z kim? Przecież nie uda się do przewodniczącego Wszechzwiąz- 
kowej Akademii Nauk, by mówić z nim o zaletach długiego 
podania w grze na ■ mokrym boisku, nie będzie się sprzeczał 
ze swymi kolegami z Instytutu Chemicznego na temat zadań 
środkowego napastnika w świetle nowego svstemu futbolowego 
WW.

Być zaś amatorem i kibicem piłki nożnej i nie,sprzeczać się — 
to prawie niemożliwe. T>ak więc biedny Iwan Gawryłowicz zmu­
szony był do powetowania sobie tego wszystkiego na stadionie, 
gdzie na trybunie północnej, gdzieś w pobliżu ostatniego rzędu, 
starszy pan miał swoje stałe, ulubione miejsce, zwane przez 
chłopaków z powodu bliskości iTeba — lożą „na jaskółce".

Mieliśmy zwyczaj chodzenia piętro niżej, na miejsca zwane 
„schronieniem jedenastu", gdyż tyle osób liczyło nasze stałe 
sportowe towarzystwo Wszyscy poznaliśmy się na stadionie 
przed paroma laty i wszyscy pod wpływem wspólnej namiętno­
ści staliśmy się stałymi bywalcami meczowymi. Akademik Ta­
bakow nie należał do naszego towarzystwa zresztą nie wie­
dzieliśmy wtedv nawet, że je-t on akademikiem.

Na swojej „jaskółce" Iwan Gawryłowicz samotnie chłonął 
wrażenia sportowe A UTaż^nia^te przejawiały się czasami 
zgoła burzliwie. W decydujących momentach gry. staruszek za­
pominał o wszystkim na święcie, a przede wszystkim o swym 
czcigodnym wieku. Wskakiwał wraz z chłopakami na ławkę 
i krzyczał na cały stadion:

— Gola!...
I gdy po dobrym strzale piłka, jak gwóźdź, wchodziła w bram­

kę przeciwnika, krzyczał z zachwytem:
— Jeeest!...

WASIA SPRZYMIERZEŃCEM
Iwan Gawryłowicz uczęszczał prawie na wszystkie ciekawsze 

mecze. Ponieważ zaś w ubiegłym roku, każde niemal spotkanie 
było ciekawe, nasz akademik znalazł się w nieco kłopotliwej 

sytuacji. Nie wiedział jak wytłumaczyć kolegom swoje regu­
larne znikanie z instytutu. Ale dopomógł mu w tym kierowca 
Wasia.

Rozumiał on doskonale pociąg uczonego do piłki nożnej, gdyż 
sam był niemniejszym jej miłośnikiem. Co prawda, Wasia nie 
zawsze się zgadzał ze zdaniem Iwana Gawryłowicza. Nie uzna­
wał na przykład systemu WW. Jego faworytami byli gracze dru­
żyny „Dynamo", podczas gdy Iwan Gawryłowicz wołał CDKA.

Ta różnica zdań nie przeszkodziła jednakże Wasi w krzyczeniu 
wraz z chłopcami podczas pełnych napięcia momentów gry — 
„Go'ai‘‘, oraz w zachwycaniu sie wraz z akademikiem dobrze 
rozegranymi kombinacjami i stylowymi strzałami.

Lecz najważniejszą rzeczą było to. że kierowca Wasia wy­
myślił sposób uwolnienia uczonego od opieki kolegów w godzi­
nach od 5-ej do 7-ej wieczorem, aby mógł on z nim razem spo­
kojnie siedzieć na meczu.

Puścił mianowicie pogłoskę, że Iwan Gawryłowicz jeździ 
między piąta a siódmą do k'iniki nagrzewać promieniami swoją 
chorą nogę. Tak więc czas ten stał się raz na zawsze ustalony 
i o piątej sekretarka Tabakowa wzvwala Wasię z garażu:

— Iwan Gawryłowicz jedzie do kliniki.
Jak się okaże stadion stał się zupełnie niezłą kliniką, ale 

o tym później.
W KLINICE

Od regularnego przebywania na powietrzu Iwan Gawryłowicz 
opalił się. nabrał zdrowego wyglądu, poprawił się i wyglądał 
o piętnaście lat młodziej. Jednakże... reumatyzm dał się wre­
szcie we znaki. Nadeszła jesień, zaczęły padać deszcze i Iwano­
wi Gawryłowiczowi powróciły ataki choroby. W czasie jednego 
z takich ataków wyprawiono go do sznitala.

Naczelnym lekarzem tego szpitala bvł doktór Osokin, nasz 
kompan i przyjaciel ze „schronienia jedenastu".

Lekarz popatrzy! na chorego i troche s ę zmieszał. Kto to iest? 
Uczony Tabakow. czy miłośnik piłki nożnej z loży „na jaskółce"? 
Ta sama długa broda, to ‘amo spojrzenie, te same ruchy.

„Prawdopodobnie sobowtór" — pomyślał doktor Osokin.
Minęfy dwa tygodnie, od czasu gdy Iwan Gawryłowicz przy­

był do szpitala. W tym czas-'e, na stadionie odbywały się ostatnie 
rozgrywki o mistrzostwo. Ale do samego końca nie można było 
wytypować zwycięzcy. Każde spotkanie na nowo gmatwało 
tabelę.

Na stadionie prowadzono zaciete dyskusje, wrzalo życie, 
a nieszczęśliwy Tabakow zmuszony by! do leżenia na szpital­
nym łóżku. Staruszek kaprysił, awanturował się. ale nikt nie 
mógł sie domyśleć o co mu chodzi. Odwiedzali go krewni, 
koledzy, uczniowie, lecz nikogo z nich nie oczekiwał z taką nie­
cierpliwością, jak swego kierowcy.

Wasia zjawia! się w szpitalu jako ostatni z odwiedzających, 
natychmiast po meczu. Zamykał drzwi separatki i dzielił się 
ostatnimi nowinami. I pomimo, że szanse „Dynamo" i CDKA 
byłv zupełnie równe. Wasia bezceremonialnie wysunął naprzód 
swego faworyta, malując sytuację CDKA w najbardziej ponu­
rych barwach.

IWAN GAWRYŁOWICZ TRACI CIERPLIWOŚĆ...
I oto nadszedł wreszcie dzień spotkania obu drużyn. Iwan 

Gawryłowicz postanowił ża wszelką cenę wypisać się tego ranka 
ze szpitala. Dr Osokin zbadał go. Lewa noga była jeszcze 
spuchnięta. Osokin westchnął i rozłożył ręce.

— Mam bardzo pilną sprawę do załatwienia — powiedział 
uczony.

— Trzeba będzie odłożyć ją do przyszłego tygodnia, — odpo­
wiedział lekarz,'

Tabakow usiłował nalegać, prosić, udowadniać, ale nic z tego 
nie wyszło.

Czas uciekał. Im bardziej zbliżała się godzina spotkania, tym 
bardziej się denerwował. O wpół do piątej wezwał ponownie 
lekarza’ lecz ten był nieobecny. Zupełnie to zresztą zrozumiałe: 
między piątą a siódmą dr O.-okin jeździł do tej samej „kliniki", 
której adres nie był obcy i Tabakowowi.

.Za dwadzieścia piąta zjawił się nagle Wasia. Odczekał aż 
siostra wyszła z pokoju i wskazując okno, powiedział:

— Ależ pogoda. Iwrnle Gawryłowiczu! Przy takiej pogodzie 
„Dynamo" wbije CDKA najmniej ze siedem goli!

To zdanie poderwało nieszczęsnego kibica. Cierpliwość Taba­
kowa wyczerpała się i chory zdecydował się na ucieczkę. Pod­
stępnie wysłał Wasię po ubranie i za dwie minuty piąta byli 
już na stadionie.

Gra rozpoczęła się punktualnie o piątej.
CHORY ZNIKNĄŁ...

W czasie gdy na zielonym boisku stadionu rozgrywała się 
batalia, w szpitalu powstał popłoch. Z instytutu przyszło paru 
chemików odwiedzić chorego, a tu... chorego, w łóżku nie za­
stano.

Chemicy do siostry dyżurnej — siostra w bek. Wytworzył sie 
niesamowity rozgardiasz, lekarze zaczęli szukać Iwana Gawry­
łowicza, ten zaś siedzi sobie najspokojniej w swej loży „na ja­
skółce" i przeżywa emocje meczu.

Gra była tak porywająca, że nie zauważyliśmy nawet, jak 
mizerne jesienne słońce schowało się za chmury 1 zaczął padać 
ulewny deszcz. Tego dnia pogoda zmieniała się wiele razy: 

deszcz, słońce, wiatr, znowu deszcz, znów słońce i wreszcie 
w środku drugiej połowy gry zaczął walić śnieg.

Lecz nic.nie zdołało przerwać gry. Ani jedna osoba nie opu­
ściła trybun. Widzowie nakrywali się gazetami, parasolami. Wła­
ściciele nieprzemakalnych płaszczy urządzali zaimprowizowane 
namioty i chowali pod nimi po pięć — siedem osób.

Dla remautyków .pogoda była wyraźnie niewskazana. Nie wia­
domo jak czuł się Tabakow; my w „schronieniu jedenastu" przy- 
pomnieliśmj’ sobie o jego istnieniu dopiero przed końcem dru­
giej połowy gry.

SYTUACJA POD BRAMKĄ DYNAMO
Na boisku powstała właśnie naprężona sytuacja. Pomimo za­

ciętej gry obu drużyn wynik pozostawał nierozstrzygnięty. 
Piękne, zaczynające się w polu kombinacje, bezbarwnie rozma­
zywały się pod bramką

I nagle, dwie minuty przed końcem meczu, prawoskrzydłowy 
CDKA przerwał się do przodu. Podprowadził piłkę w róg boiska 
i szybko sie wykręciwszy poda! ją ponad głowami graczy 
„Dynamo" do swego środkowego napastnika Środkowy napa­
stnik znalazł się sam na sam z bramkarzem. Cały stadion za­
marł z wrażenia.

Strzał! .
Bita w lewy górny róg. piłka trafiła.w sźtangę 1 odbiła się 

pod nogi prawego łącznika. Znowu strzał i znowu poprzeczka! 
Na trybunach dzielą się rzeczy, nie do opisania.-

Lecz oto piłka trafia do prawo krzydłowego CDKA. Ten. za­
miast ją prowadz:ć w stronę b-amki. biegnie z nią. w pole. 
Obrona rzuca się za nim. Widzowie nie rozumieią jego taktyki.

Czyżby zdradził swoich?
Nie. taktyka jego bvla słuszna. Odciągną! obronę „Dynamo", 

oczyści! poie karne i zupełnie nieoczekiwanie n-idał piłkę pod 
nogi lewego łącznika. Celny strzał... i z loży „na jaskółce" roz­
lega sie triumfujący okrzyk Tabakowa:

— Jeeest!...
DZIWNE LEKARSTWO

Ten radosny okrzyk przypomniał dr Osokinowi o jego lekar­
skich obowiązkach, pomknął więc na górę. Teraz, nie miał już 
żadnych wątpliwości. ■ Staruszek z loży „na jaskółce" j uczo­
ny — to jedna i ta sama osoba.

— Chory Tabakow — zawołał groźnie doktór — kto panu 
pozwolił na opuszczenie kliniki? ’

Lecz. Tabakow myślami był tak da'eko od szpitala, że nawet 
nie zrozumiał pytania Uścisnął tylko doktora i jak młody 
chłopiec zbiegł wraz z nmi w dól. po schodach.

A na spotkanie-im śpieszyli już... dyżurna siostra i koledzy 
chemicy, którym na.iprawdopodobniei koledzy Wasi z garażu , 
poradzili gdzie należy szukać chorego ' ,

— Ależ cyrkowiec! — wołał Tabakow. — Ależ figlarz! Takie 
strzały można zobaczyć raz na dziesięć lat!

Uczeni chemicy patrzyli w rozjaśnione oblicze akademika i nic 
nie mogli zrozumieć. ■ : ,,

_ Iwanie Gawryłowiczu, — powiedział wreszcie jeden 
z nich —jak pana noga?

Akademik spojrzał ze zdziwieniem ha pytającego,
Noga była w zupełnym porządku. Trudno powiedzieć co wy­

warto tak dobroczynny wpływ na reumatyzm: deszcz, śnieg czy r 
futbolowe przeżycia. Doktór Osokin opowiadał nam. że oni, tam, 
w tym swoim świecie medycznym, nie umieją znaleźć, na to od­
powiedzi.

' Czy lekarze odpowiedzą kiedykolwiek na to pytanie, czy nie, 
jest zupełnie obojętne, gdyż od tej póry akademik. Tabakow 
nigdy więcej nie miał ataków reumatyzmu. ■ 1

: 1 tłum, z rosyjskiego
M. Grabowska
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Udział aktywu lekkoatletycznego 
w sprawnym przeprowadzeniu Marszów lesiennych 

to wyraz poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego
Tegoroczne Marsze organizo­

wane pod hasłem „Wszyscy 
sportowcy aktywistami Frontu 
Narodowego" zgromadzą na 
starcie niewątpliwie rekordo­
wą liczbę uczestników. Dlatego 
też winny one stać na wyso­
kim poziomie organizacyjnym i 
sportowym.

Marsze Szlakami Zwycięstw 
są jedną z podstawowych 
konkurencji lekkoatletycznych 
wchodzących w system SPO, są 
normą obowiązkową dla wszy­
stkich zdobywających znaczek 
SPO.

Przed sekcjami lekkoatletyki I stkich punktach, w których od- 
stoją, w związku.z tym, bardzo bywać się będą Marsze. Do ko- 
poważne zadania, które winny misji sędziowskich należy po-
być pomocą dla powołanych w I 
miastach i gminach komisji 
Marszów Jesiennych:
j Zmobilizowanie całego ak- 

tywu lekkoatletycznego na 
terenie województwa do prac 
organizacyjnych w Komisjach 
Marszów Jesiennych.
O Wytypowanie i przedstawie- 
“ nie do powołania przez Ko­

misję Marszów ■ Jesiennych — 
komisji sędziowskich we wszy- |

' wołać nie tylko sędziów l.a. 
wszystkich klas, ale również 
trenerów, instruktorów, nauczy­
cieli i aktywistów lekkoatlety­
cznych. Należy też zmobili­
zować działaczy i sędziów in­
nych sekcji sportowych KKF, 
a w szczególności: kolarstwa, 
piłki nożnej, narciarstwa 1 pły- 
wactwa.

6 Skontrolowanie przygoto­
wań Kół Sportowych, SKS, 

LZS do Marszów. Do tej kon­
troli zmobilizować należy tre­
nerów, instruktorów, sędziów i
aktywistów instruktorów

Sekcja tenisa GKKF
ocenia miniony sezon

O Przeprowadzenie ze wszyst- 
** kimi członkami komisji sę­

dziowskich szczegółowego in­
struktażu w zakresie techniki 
przeprowadzania Marszów na 
podstawie obowiązującego re­
gulaminu.

W sobotę, 4 bm. odbyła się przez Radę Trenerów indywi- 
w Warszawie konferencja pra- [dualnych planów treningu dla j 
sowa, której celem było omó- I większości członków Kadry Na- [ — 
wienie minionego sezonu teni- rodowej i czołowych juniorów j tac, 
sowego. W obszernym referacie ' Również sami zawodnicy nie nr7P 

'................. wykazali się odpowiednią pra-

Wytyczenie tras Marszów 
dla poszczególnych kategorii

nauczvcieli oraz organizatorów 
SPO.
17 Przygotowanie protokółów' 
‘ do Marszów oraz po zakoń­

czeniu obliczenie i przekazanie 1 
Komisji Marszów Jesiennych o- | 
gólnego protokółu i wyników ; 
z odbytej imprezy. |
o Zabezpieczenie sprzętu, a , 

przede wszystkim czasomie­
rzy.
q Wysłanie obserwatorów do 

punktów, w których odby­
wać się będą Marsze.

Obserwatorzy ci w razie po­
trzeby udzielą miejscowym ko­
misjom Marszów Jesiennych jakUUailijLU picutuw uciiuifju i-ii a ■«•ł. ... „ „

I większości członków Kadry Na- I wieku. Należy przy tym parnię- najdalej idącej pomocy.
rodowej i czołowych juniorów I tać, że trasy Marszów winny | Aktyw lekkoatletyczny, bio- 

I Rńwnip?
przewodniczący sekcji tenisa 
GKKF inż. Olszowski poinfor­
mował zebranych o pracy sek­
cji. Rady Trenerów i zrzeszeń, 
omawiając szczegółowo przy­
czyny słabego poziomu tenisa

cą nad podniesieniem swoich 
kwalifikacji, a wśród młodzie-

przebiegać szlakami zwycię- I rący udział w organizacji i przę-
skiego pochodu Armii Radziec- : prowadzeniu Marszów, winien w

Mimo pewnych osiągnięć w
popularyzacji umasowieniu 1

ży dał się zauważyć duży 1 
zdyscyplinowania.

Inż. Olszowski oceniając 
niony sezon, stwierdził, że 
żą winę za taki stan rzeczy

brak

kiej i Wojska Polskiego, lub I pracy swojej posługiwać się Re- 
łączyć się z miejscami, upamię- ; gulaminem i wytycznymi 
----------- i__.----- GKKF oraz ściśle współdziałaćtnionymi bohaterstwem żotnie-
rza radzieckiego i polskiego w 
walkach z hitlerowskim najeż-

sportu tenisowego, ogólny jego { 
poziom nie wykazał jednak po- ■
stępu szczególnie wśród zawod­
ników Kadry Narodowej.

Najważniejszymi powodami 
takiego stanu rzeczy były: brak 
ścisłej współpracy sekcji z kie­
rownictwem GKKF, brak wy- 
sokowykwalifikowanych trene­
rów zagranicznych i częstych 
kontaktów z zawodnikami za­
granicznymi, zła praca ogniw 
terenowych, nieopracowanie

dżcą. Przy wytyczaniu tras na­
leży unikać dróg bitych (kocich 
łbów), przeszkód, mogących sta­
nowić niebezpieczeństwo dla u- 
czestników, a wybierać drogi o 

, । równej nawierzchni, o ile mo-
i szenia. | żności z miękkim i elastycznym
1 Po dyskusji, członkowie pre- । podłożem. Trasy należy dokład- 
zydium sekcji stwierdzili, że ; n’e wyznakować (chorągiewka- 
ucząc się na błędach przeszło- l mt kredą, trocinami itp.). W 
ści, sekcja wyciągnie odpowie- czasie Marszów na trasie win- 
dnie wnioski i postara się w n’ być rozstawieni sędziowie w 
przyszłości usunąć niedocią- I celu kontrolowania prawidłowo- 
gnięcia hamujące umasowienie ' $ci Marszu.

du- 
po-

nosi nie tylko sekcja tenisa
GKKF, ale także kierownictwo

i GKKF, Rada Trenerów i zrze- I

i podniesienie się poziomu spor- Zwotanie odpraw przedsta- 
tu tenisowego w Polsce. : 5 wicielj R.} Sportowych.

SKS, LZS, w celu poinstruowa-

Od 612 do 992 punktów STS
waha się poziom przeciętnej

10 najlepszych
DO zakończenia sezonu lekkoatle- 

lycznego pozostało już bardzo 
niewiele. Wczesne zimna przyczyni­
ły się do tego, że nie czekają nas 
żadne już właściwie poważniejsze 
imprezy lekkoatletyczne. Jedynie 
oficjalne zakończenie sezonu i kil­
ka mniejszych spotkań klubowych 
mogą przynieść ewentualne zmiany 
w tabelach najlepszych wyników. 
Dlatego nasza dzisiejsza tabela od­
zwierciedla Już właściwie obraz pra­
cy czołówki lekkoatletycznej w cza­
sie minionego sezonu.

Czy na podstawie 10 najlepszych 
wyników można ocenić postęp na­
szych czołowych biegaczy, skocz­
ków i miotaczy? Ogólnego poziomu 
lekkoatletyki w ten sposób oczy­
wiście nie określimy. Na to trze- 
baby porównywać dalsze wyniki. 
Będziemy to zresztą w najbliższym 
czasie robili, dziś zaś przyjrzyjmy 
się postępom czołówki.

PORÓWNAJMY PRZECIĘTNE
Aby dokładnie móc ocenić war­

tość, reprezentowaną przez zawodni­
ków w poszczególnych konkuren­
cjach trzeba porównać przeciętne.

A więc przeciętne naszej tabeli 
przedstawiają się następująco:

najlepszego naszego specjalisty
tym dystansie.

KONKURENCJE 
„DRUGIEJ KLAS?"

na

Konkurencje 10.000 m i 3.000 m 
wraz z 400 m i trójskokiem stano­
wią jakby drugą klasę naszych wy­
ników. Dalsza grupa, to pchnięcie 
kulą, w którym jednak poziom (po­
za pierwszymi) jest bardzo słaby i 
nie widać wcale rezerw oraz skoki 
w dal i wzwyż. Skok w dal stoi 
w tym roku rzeczywiście na nie­
złym poziomie. Posiadamy pięciu 
zawodników skaczących ponad 7 m., 
z tego czterech osiąga ten wynik 
dość regularnie, a piąty — Milewski 
na skutek licznych kontuzji, nie 
mógł wykazać w pełni swych moż­
liwości.

BRAK REZERW
Ze skokiem wzwyż sprawa przed­

stawia się natomiast dużo gorzej. 
Stosunkowo wysoka ocena punkto­
wa przeciętnej nie dowodzi, że skok 
wzwyż stoi u nas na zadowalają­
cym poziomie, ale. że tabela jest 
niezbyt szczęśliwie ułożona. W kon­
kurencji tej bowiem, nie mamy nie 
tylko rezerw, ale t zawodników mo-

1500 m 
łon in uęss

5096 m —11:37,72
200 m — 22,16 
800 in—1:51,24
400 m — 50,12 

trójoicok — 14,149
loooo m — 32:09,18
3000 In z prz.— 9:35,74
w dal - 
wzwyż - 
miot — 
oszczep

600,4
180,55
1)0.276

dysk — 43,588
400 m pl. — 56,67 
tyczka — 379,9
110 m pl. —viS,S6

— 992 
— 916 
— 896 
— 889 
— 882 
— 828 
— 815 
— 813 
— 814 
— 794 
— 782 
— 770 
— 744 
— 739 
— 732 
— 724 
— 640

pkt.
gących pretendować do jakiej 
klej klasy.

ta-

Sądząc z wyników przeciętnych i 
oceny ich przez tabelę punktacyjną 
najlepszy poziom reprezentują nasi 
średniodystansowcy i sprinterzy. Co 
do średniodystansowców i czołowej 
pozycji przez nich zajmowanej nie 
mamy żadnych zastrzeżeń. Dowodzi 
tego zresztą fakt, że np. na 1500 m 
mamy IG zawodników biegających 
ten dystans poniżej 4 min., a na 
800 m — 37 biegających poniżej 2 
min.

GDZIE SĄ MŁODZI?
Gorzej jest jednak ze sprinterami. 

Tu, chociaż wyniki przeciętnych są 
przez tabelę oceniane, wysoko, to 
jednak nie mamy powodu wpadać 
w zachwyt. Sprinterzy nasi zatrzy­
mali się w rozwoju, a nie widać 
wśród nich młodzieży, która mogła­
by poważnie zagrozić „repom1' z 
Kiszką, Stawczykiem i Buhlem na 
czele.

Podniesienie się poziomu na 200 rp, 
zawdzięczać należy przede wszyst­
kim wyrobieniu wytrzymałości u 
najszybszych naszych biegaczy na 
obozach przedolimpijskich.

POCHWALA DLA TRENERÓW
Wśród konkurencji znajdujących 

się u nas na najwyższym poziomie, 
widzimy również oiegi długie. Po­
dobnie Jak w biegach średnich po­
ziom podniósł się tu w sposób im­
ponujący. Pochwała za to należy się 
w pierwszym rzędzie trenerom z 
Mulakiem i Kucharskim na czele. 
Długodystansowcy nasi znacznie po­
prawili rekord przeciętnej, ustano­
wiony wtedy, gdy biegali Kusociń- 
ski. Noji i Soldan i osiągnęli wy­
nik przeciętny taki, o jakim w ze­
szłym jeszcze roku marzyliśmy dla

RZUTY I PŁOTKI
Wśród dalszych konkurencji wi­

dzimy rzuty młotem, oszczepem 1 
dyskiem. Najwięcej nadfciei na po­
prawą rokują młociarze. W dysku 
natomiast sytuacja w dalszym cią­
gu jest zła. Zaledwie II zawodni­
ków, rzucających ponad 40 m., lo 
gorzej niż kompromitacja.

Poprawę widać za to w biegu na 
400 m pl, gdzie szereg młodych za­
wodników z Plewą i Makomasklm 
na czele ma wszelkie dane na to 
by konkurencja ta stała się jednym 
z silniejszych naszych punktów.

KONKURENCJE IDĄCE 
W OGONIE

Konkurencje idące wyraźnie w 
ogonie to skok o tyczce i 110 m pl. 
W tyczce, poza czterema -pierwszy­
mi nie widać właściwie zawodników 
Jakich chcielibyśmy widzieć wśród 
znajdujących się na liście lo naj­
lepszych lekkoatletów. Podobnie jest 
w płotkach. Chociaż, w porówna­
niu z latami poprzednimi widać tu 
znaczne podniesienie się i wyrów­
nanie poziomu, to jest on jeszcze 
wręcz kompromitujący.

NIERÓWNOMIERNA PRACA
Z tabeli naszej wynika, że poziom 

ogólny naszych lekkoatletów pod­
niósł się. Podniósł się zwłaszcza je­
śli chodzi o czołówkę. Nie zapomi­
najmy Jednak o tym, że obok kon­
kurencji reprezentujących dużą kla­
sę, jak np. biegi średnie, mamy 
również konkurencie, które nas 
kompromitują — jak płotki. Róż- 
ńlca punktów między przeciętną 1500 
m a 110 m pl. jest olbrzymia I wy­
nosi 380 pkt. Jest to najlepszy do­
wód, że praca nie była prowadzo­
na równomiernie. I chociaż ogólny 
poziom podniósł się, to Jednak nie 
Jest on jeszcze ‘ taki, jaki byśmy 
chdeli widzieć i w porównaniu do 
wyników zagranicznych stanowczo 
za niski.

Ogólna przeciętna tabeli wynosi 
800,11 pkt. Nie jest to jeszcze dużo 
1 nie stanowi granicy naszych 
możliwości. Dlatego przed sekcją 
lekkoatletyki i przed trenerami 
stoi zadanie zwrócenia baczniej­
szej uwagi na konkurencje zanie­
dbane 1 przygotowanie odpowie­
dniego planu pracy, by w przy­
szłym sezonie odrobić Jak naj­
więcej zaległości i podnieść oraz 
wyrównać poziom naszej czo­
łówki, j. samulskl

100 M
R. P. — Kiszka —- 10,5 
M. P. — Kiszka — 10,8

1. Kiszka. Unia - 10.5
2. Stawczyk. AZS 10,8
3. Kucharski. CWKS 10,9
4. Sucheński. Gw. 10,9
5. Bulli, Gw. 10.9
6. Budzyński. Ogn. 10.9
7. Czajkowski. AZS 10,9
8. Szczęsny. Sp. 10.9
9. Holajn. AZS 10.9

10. Ratajczak. LZS 10.9
3 000 M Z PRZ.

R. P. — Krzyszkowiak—9:13,6
M. P. — Chromik — 9:19,0

1. Krzyszkowiak. CWKS 
9:13.6

2. Kielas, Gw. 9:15,4
3. Chromik. CWKS 9:19,0 
4rGraj. Gw. 9:25,0
5. Chomiczewski. CWKS 

> 9:26.0
6. OlesińskI CWKS 9:38,4
7. Sikorski. Kol. 9:48,0
8. Pala. Ogn. 9:53,2
9. Szpara, Kol 9:59,4

10. Ziółkowski. Gw. 9:59.4

200 M
R. P. — Stawczyk — 21.2 

M. P. — Mach I — 22,1
1. Stawczyk, AZS 21.7
2. Mach I. CWKS 21.8
3. Kiszka, Unia 22.0
4. Budzyński, Ogn. 22.2
5. Szczęsny. Sp. 22.2
6. Buhl. Gw. 22,2
7. Wojtowicz. Sp. 22.3
8. Lipski. AZS 22.4
9. Kucharski. CWKS 22.4

10. Holajn. AZS 22.4
KULA

R. P. — Łomowski — 16,15
M. P. — Krzyżanowski—14,83
l. Łomowski. Gw. 16,15
2. Krzyżanowski, Sp. 15.72
3. Pogorzelski, CWKS 14,47
4. Prywer, Włókn 14,47
5. Auksztulewicz. CWKS

14.03
6. Adamczyk. CWKS 13.61
7. Gierutto. Ogn. 13,60
8. Zieleniewski. Bud. 13.50
9. Sokołowski. AZS 13.46

10. Makulec, Gw. 13,41

z Komisjami Marszów Jesien­
nych.

Zadania jakie stawia się 
przed Sekcjami lekkoatle­
tyki KKF są wobec krótkiego 
terminu niewąpliwie bardzo 
ciężkie do wykonania. Zna­
jąc jednak aktyw lekkoatlety­
czny, który już niejednokrot­
nie dawał przykłady swojej
sprężystości oddania dla

• sportu Polski Ludowej wie­
rzymy, że postawione zadania 
zostaną w pełni wykonane.

Udział aktywu lekkoatletycz­
nego w organizacji i sprawnym 
przeprowadzeniu tegorocznych : 
Marszów Szlakami Zwycięstw [

Czytając wszystkie pisma sportowe nie widziałem nigdzie fo-
tografii zdobywcy tegorocznego „Memoriału Smoczyka“. Mam 
wrażenie, że tak poważne pismo jak „Przegląd Sportowy0 na 
pewno to zdjęcie zamieści. Jest to Marian Kuśnierek dawny 

raidowiec CWKS obecnie żużlowiec Unii Leszno
Ryszard Susuł, Leszno 

Foto Makówka, Ostrów Wlkp.

Dopiero w poniedziałek
startują w Bukareszcie

nasi szosowcy
BUKARESZT 4.10 (tel.wł.).

- Wyniki wyścigu kolarskiego? 
Wyścig jeszcze , się nie odbył, 
bo, organizatorzy czekali na 
przyjazd drużyny włoskiej — 
opowiada nam Korsak-Zaleski 
kierownik naszego zespołu szo­
sowców,- którzy od kilku dni 
przebywają w Bukareszcie.

— Wyścig miał odbyć się w 
piątek. W przeddzień spodziewa­
liśmy się przyjazdu kolarzy 
włoskich, ale mieli oni duże 
trudności w uzyskaniu paszpor­
tów i zjawili się w Bukareszcie 
dopiero, w piątek, wobec czego 
wyścig przełożono na poniedzia­
łek.

— Włochów przyjechało aż 26, 
z czego 8 szosowców, reszta to- 
rowcy. Włosi mieli nadzieję, że 
będą mogli wystawić dwa ze­
społy 4-osobowe, na ćo jednak 
nie zgodzili się Francuzi. W dru­
żynie włoskiej jest dwóch za­
wodników, których znamy z te­
gorocznego Wyścigu Pokoju na 
trasie Warszawa —Berlin — 
Praga, mianowicie Federici i 
PcrottL Włosi twierdzą, że są 
w doskonałej formie i obawia­
ją się tylko Francuzów^ Ci z' 
kolei mówią uparcie, że wygra­
ją wyścig. W zespole FSGT jest 
dwóch kolarzy szczególnie do­
brych: Radigon był drugi w 
wyścigu Paryż — Tours długo­
ści 240 km, a Auremar zwycię­
żył niedawno w 24-godzinym 
wyścigu w Paryżu.

Niwy system rozgrywek ligi kosza
12 drużyn startuje w niedzielę 12 bm.

i będzie poparciem Programu ; grywki o Puchar Polski w ko-

UBIEGŁĄ niedzielę, 5 bm. i więcej zespołów jedynie lepszy 
* * zakończone zostały roz- stosunek koszy.

' Wyborczego Frontu Narodowe­
go i poważnym wkładem w rea.

należy zapoznać również z Re­
gulaminem Marszów Jesiennych 
oraz omówić sprawę ubioru u- 
czestników.

lizację naszego potężnego Planu ce zakończenietn
6-letniego.

Ryszard Janicki

Ligę opuszczą w wyniku ta-
jszykówce, tak zespołów mę-I kich rozgrywek dwie drużyny, 
skich, jak i kobiecych, będą-। które uplasują sie w końcowej

[go sezonu letniego. (Ó 
i wych wynikach spotkań

tegoroczne- । klasyfikacji na 11 i 12 miejscu. 
'O końco- ; W ich miejsce wejdą dwa no-

Wiceprzewodniczący Sekcji : ru Polski piszeray na
L.A. GKKF

Naleźg dobrze wykorzystać 
okres dzielący nas od startu 
w Marszach Jesiennych

(Dokończenie ze str. 1)
kolegom ze szkolnictwa śred­
niego. Wiele środowisk akade­
mickich zaraz po rozpoczęciu 
roku szkolnego, rozpoczęło tre­
ningi. Organizatorami, są tu 
przede wszystkim członkowie
Akademickiego 
Sportowego.

Zrzeszenia

ZERA# ZORGANIZOWAŁ 
WSPÓŁZAWODNICTWO

Sport związkowy poprzez 
zrzeszenia sportowe zmobilizo­
wał swój aktyw do przeprowa­
dzenia akcji przygotowawczej 
w zakładach pracy. Jako przy­
kład rejestrujemy dobre przy­
gotowanie Fabryki Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu, 
gdzie współzawodniczą ze sobą 
w akcji przygotowawczej, a po­
tem w udziale w marszach, ce­
ch oddziały i działy, gdzie Ra­
da Zakładowa patronuje, poma­
ga i organizuje całą akcję 1 
gdzie wszyscy pracownicy żyją 
tą sprawą. O podobnie zorgani­
zowanej pracy meldują — Ka­
towice, Kraków. Wrocław, Łódź
— ośrodki 
kraju.

Młodzież 
o Ludowe 
przy dużej

przemysłowe całego

wiejska w oparciu 
Zespoły Sportowe 
pomocy organizacji

ZMP i PO SP, przygotowuje się 
do masowego, liczniejszego niż 
w latach ubiegłych startu w 
marszach.

Setki tysięcy młodzieży, star­
tując w marszach ubiegać się 
będą o wypełnienie normy od­
znaki SPO, ostatniej normy po­
trzebnej do otrzymania zaszczy­
tnego znaczka.

NIE WSZĘDZIE JEST DOBRZE
Zostało jeszcze sześć dni do 

terminu rozpoczęcia marszów 
jesiennych, a potem tydzień, w 
którym będą one przeprowa­
dzone. Z wypowiedzi i sprawoz­
dań przedstawicieli zrzeszeń, or­
ganizacji i resortów wynika ró­
wnież, że nie we wszystkich 
rejonach jednakowo dobrze 
przebiegają prace przygotowaw. 
cze. Są środowiska, gdzie przy­
stąpiono do nich z entuzjazmem 
i zapałem — w innych natomiast 
traktuje się je jako koniecz­
ność 'wykazania się wypełnia­
niem zaplanowanych limitów.

Pucha- i-we zespoły, które wyłonione zo-

miejscu).
Miłośnicy koszykówtki

innym

nie bę-
Idą jednak mieć żadnej przerwy 
tw oglądaniu czołowych koszy­
karzy. . gdyż już w najbliższą 
niedzielę, 12 bm. rozpoczynają

staną na podstawie rozgrywek 
półfnalowych. a następnie fina­
łowych pomiędzy mistrzami 
poszczególnych Komitetów Kul­
tury Fizycznej.

Rada Trenerów Koszykówki
. oraz Sekcja Koszykówki GKKF,

się rozgrywki ligowe drużyn i ustalając taki system rozgry-

Sześć dni to okres niedługi.

męskich, które wyłonią mistrza 
Polski na 1953 rok.

W rozpoczynającym się sezo­
nie zimowym liga liczyć będzie 
12 drużyn, jednak rozgrywki

Niemniej jednak, przy dużej : odbywać się będą nieco innym
aktywności działania i jasnym 
postawieniu zadań jakie stoją 
przed organizacjami i aktywem 
sportowym — w okresie tym 
można dużo naprawić, podcią­
gnąć na wyższy poziom prace 
przygotowawcze, stworzyć wła-
ściwy nastrój i mobilizację 
kół tej wielkiej imprezy.

TRZEBA POMÓC, 
GDZIE JEST ZLE

Niebywale ważną rolę

wo-

mają
tu do spełnienia Komitety Kul­
tury Fizycznej. Poprzez Komi­
sje Marszów, działające z ra­
mienia Komitetów, powinny 
one ogniskować wszystkie prace 
związane z właściwym przygo­
towaniem imprezy. Powinny
one stać 
wnictwa 
terenu.

Przez

się ośrodkiem kiero- 
i pomocy dla swego

systemeift niż dotychczas.
Przede wszystkim więc do 

ligi zaliczono 11 zeszłorocznych 
zespołów ligowych, oraz zwy­
cięzcę .finałowych rozgrywek o 
wejście do ligi — OWKS Lu­
blin (pamiętamy, że ze wzglę­
du na' przygotowania olimpij­
skie naszych koszykarzy, w 
styczniu br. zmieniono regula­
min ligi, z której wobec wyco­
fania z rozgrywek 60 czołowych 
zawodników żadna z drużyn nie 
spadła).

Tych 12 drużyn podzielono 
drogą losowania na dwie nastę- 

(pujące grupy (po 6 zespołów w 
każdej):

grupa I —, Gwardia Kraków, 
Włókniarz Łódź, Kolejarz 
W-wa, Stal Poznań, Kolejarz 
Ostrów i OWKS Lublin.

wek ligowych, brała pod uwa­
gę konieczność właściwego za­
planowania rozpoczynaj ącego 
się sezonu, przede wszystkim 
pod względem wyszkolenio­
wym.

W maju 1953 r. odbędą się 
bowiem w Moskwie mistrzo­
stwa Europy w koszykówce 
drużyn męskich i pod tym ką­
tem należało ułożyć terminarz 
rozgrywek i obozów.

Rozgrywki ligowe 12 drużyn, 
w jednej grupie trwałyby za 
długi okres czasu i przeszko­
dziłyby w dalszych przygotowa­
niach (o rozplanowaniu całego 
sezonu koszykówki napiszemy 
jeszcze oddzielnie).

Pierwsze spotkania ligowe w 
niedzielę 12 bm. przewidują na­
stępujące zestawienie par: (go­
spodarze na I miejscu)

19 października 
CWKS — AZS W-wa 
Ogniwo Kr. — Spójnia Łódź 
Kolejarz Pozn. — Spójnia Gd. 
Włókniarz Łódź — Gwardia Kr. 
Kolejarz Ostrów — Kolejarz W-wa 
Stal Pozn. — OWKS Lublin

2 listopada
CWKS — Ogniwo Kraków 
Spójnia Gd. — AZS W-wa 
Spójnia Łódź — Kolejarz Pozn. 
Kolejarz W-wa — Włókniarz Łódź 
Stal Pozn. — Kolejarz Ostrów 
Gwardia Kr. — OWKS Lublin

9 listopada j
Kolejarz Poznań — CWKS 
AZS W-wa — Ogniwo Kr.... 
Spójnia Gd. — Spójnia Łódź 
Włókniarz Łódź — Stal Pozn. 
Gwardia Kr. — Kolejarz W-wa 
Kolejarz Ostrów — OWKS Lublin

16 listopada
Spójnia Łódź — CWKS 
AZS W-wa —Kolejarz Pozn. 
Ogniwo. Kr. — Spójnia Gd.
Kolejarz Ostrów — Włókniarz Łódź 
Stal Poznań — Gwardia Kr. 
Kolejarz W-wa — OWKS Lublin

— Włosi i Francuzi uważają, 
że wyścig rozegra się pomiędzy 
nimi, ale nasi chłopcy twier­
dzą, żę „gdzie dwóch się bije, 
tam trzeci korzysta" i bynaj- 
m-iej nie rezygnują z walki.. 
W poniedziałek spotka się w 
wyścigu ostatecznie 6 zespołów: 
polski, francuski, włoski i trzy 
drużyny rumuńskie. Ze znanych 
naszym kolarzom szosowców ru­
muńskich startuje tylko Maxim, 
reszta rekrutuje się z młodzie­
ży, która dopiero w'tym sezo­
nie .wyszła na czoło.

Przy telefonie jest teraz tre­
ner Wisznicki.

— Panują tu wielkie upały 
— mówi Wisznicki • — chociaż 
dzisiaj dla odmiany pada deszcz. 
Kolarze nasi odbyli kilką lek­
kich treningów dla rozluźnienia 
mięśni, w sobotę z powodu de­
szczu odpoczywali, ale w nie­
dzielę bez względu na pogodę 
pojadą na krótki trening. Tra­
sę, poniedziałkowego wyścigu 
w kierunku na Sinaia poznali­
śmy dobrze.-Teren jest płaski 
a nawierzchnia szosy dobra, wc­
ięlibyśmy tylko, aby dystans 

- wyścigu był dłuższy. Ostatecz­
nie zdecydowano, że długość 
trasy wyniesie 150 kin.

— Podziwialiśmy wspaniały 
stadion Dynamo i tor kolarski. 
Zazdrościmy kolarzom rumuń­
skim, dla których sprowadzono 
300 rowerów francuskich i 1.000 
dętek. Jak nas tu informują dal­
sze zamówienie obejmuje tysiąc 
rowerów zagranicznych.

■— Nasi gospodarze prześcigają 
się w gościnności. Odwiedza­
my muzea, chodzimy do teatru 
i kina, odbyliśmy piękną wy­
cieczkę nad jezioro Snagow. Ze 
spokojem oczekujemy ponie­
działkowego wyścigu.'

Z.K. .

dobre rozpoznanie 
przygotowań, powinny spieszyć
z pomocą tam gdzie praca nie 
jest jeszcze postawiona na do­
brym poziomie, szeroko sięga­
jąc po pomoc do aktywu ZMP- 
owskiego, do wypróbowanych 
działaczy ruchu młodzieżowego, 
do tych, którzy tak pięknie zda­
li egzamin przy przygotowywa-
niu

grupa II CWKS,
W-wa; Ogniwo Kraków, Kole­
jarz Poznań, Spójnia Łódź i 
Spójnia Gdańsk;

Drużyny te grać będą w gru­
pach systemem każdy z każ­
dym (mecz i rewanż), przy czym 
o kolejności miejsc, w wypadku 
równej ilości zdobytych pun­
któw przez dwa lub więcej ze-

przeprowadzaniu Zlotu | spotów, decydować będzie lep-
Młodych Przodowników Budow­
niczych Polski Ludowej.

Obowiązkiem Komitetów Kul-
tury Fizycznej wszystkich
współdziałających w rozwoju

szy stosunek koszy (nie będzie 
żadnych dodatkowych spotkań).

Jest to pierwsza faza rozgry­
wek ligowych, następną zaś bę­
dą trzy turnieje, które ustalą 
końcową klasyfikację 12 dra-ruchu sportowego jest stworze- ; 

nie ciepłej, pełnej entuzjazmu ; . ... . ,• - ■ • Wieiidei| Drużyny, które zajmą dwa 
’ pierwsze miejsca w swoich gru­

pach (razem cztery zespoły), 
marszów rozegrają między sobą w jed-

atmosfery, wokół tej 
manifestacji.

Wtedy, na trasach 
nie zabraknie nikogo.
lach zakładów pracy, środowi­
skach uczącej się młodzieży, na 
wsf i w miastach ramię przy 
ramieniu maszerować będą na­
si mistrzowie sportu, członko­
wie kadry narodowej, członko­
wie kół i zespołów sportowych 
— manifestując swą sprawność 
fizyczną swoje przygotowanie 
do pracy i obrony Ludowej Oj­
czyzny.

Zygmunt Nawrocki
Dyrektor W.F. GKKF

W zespo- nym mieście, trzydniowy tur-
niej (po jednym meczu, bez re­
wanżu), który wyłoni mistrza 
i wicemistrza Polski.

Takie same dwa dalsze tur­
nieje rozegrają między sobą 
drużyny, które zajmą w gru­
pach ligowych miejsca trzecie 
i czwarte (turniej o miejsca od 
piątego do ósmego) oraz miejsca 
piąte i szóste (turniej o miej­
sca od dziewiątego do dwuna­
stego).

W turniejach tych o kolejno­
ści miejsc zadecyduje również 
w wypadku zdobycia' równej 
ilości punktów przez dwa lub

grupa I 
Włókniarz Łódź OWKS

Lublin (sędziują: Ujma i Wil­
kosz — obaj W-wa);

Gwardia Kraków — Kolejarz 
Ostrów (Szeremeta i Krobkiew- 
ski — obaj W-wa);

Kolejarz W-wa — Staj Po­
znań (Rybka i Janowski — obaj 
Kraków);

grupa II 
Spójnia Gdańsk CWKS

(Ejme i Czekalski — obaj z Ło­
dzi);

AZS W-wa — Spójnia Łódź 
(Bruśnicki i Hołowiecki — obaj 
z Krakowa);

Kolejarz Poznań — Ogniwo 
Kraków (Raczyński i Zaliński 
— obaj z Łodzi);

Dalszy terminarz spotkali 
jest następujący:

n RUNDA
23 listopada

CWKS — Spójnia Gd.i
Spójnia Łódź — AZS W-wa 
Ogniwo Kr. —• Kolejarz Pozn. 
OWKŚ Lublin — Włókniarz Łódź 
Kolejarz Ostrów — Gwardia Kr; 
Stal Pozn. — Kolejarz W-wa

30 listopada
AZS W-wa — CWKS 
Spójnia Łódź — Ogniwo Kr. 
Spójnia Gd. — Kolejarz Pozn. 
Gwardia Kr. — Włókniarz Łódź 
Kolejarz W-wa — Kolejarz Ostrów 
OWKS Lublin — Stal Poznań

7 grudnia
Ogniwo Kr. — CWKS 
AZS W-wa — Spójnia Gd. 
Kolejarz Pozn. — Spójnia Łódź 
Włókniarz Łódź — Kolejarz W-wa 
Kolejarz Ostrów — Stal Poznań 
OWKS — Lublin — Gwardia Kr.

14 grudnia
CWKS — Kolejarz Poznań 
Ogniwo Kr. — AZS W-wa 
Spójnia Łódź — Spójnia Gd. 
Stal Pozn. — Włókniarz Łódź 
Kolejarz W-wa — Gwardia Kr. 
OWKS Lublin — Kolejarz Ostrów

21 grudnia
CWKS — Spójnia Łódź 
Kolejarz Poznań — AZS W-wa 
Spójnia Gd. — Ogniwo Kr.
Włókniarz Łódź — Kolejarz Ostrów 
Gwardia Kr. — Stal Pozn.
OWKS Lublin — Kolejarz W-wa

9—11 stycznia
turniej drużyn, które zajęły 5 i 6 
miejsca — w Warszawie

16—18 stycznia 
turniej drużyn, które zajęły w gru­
pach 3 i 4 miejsca — w Gdańsku

23—25 stycznia 
turniej drużyn, które zajęły w gru­
pach 1 i 2 miejsca — w Poznaniu.

Szkoły warszawskie 
dobrze propaguję 
p?łkę ręczną
C ZKOLY ogólnokształcące War- 
^szawy rokrocznie od sześciu lat 

organizują jesienią turnieje piłki 
ręcznej szkół męskich i żeńskich. Są 
to tzw. turnieje o mistrzostwo okrę­
gu stołecznego.

Na wiosnę młodzież klas dziewią­
tych, jako podbudowę do tych gier, 
rozgrywa turnieje w piłce ręcznej 
7-osobowej (chłopcy) i jordance 
(dziewczęta).

Jedne i drugie zawody gromadzą 
ogromną ilość drużyn i są niezwy­
kle popularne.

W tym roku np. w zawodach szkół 
żeńskich uczestniczy 35 drużyn, w 
męskich 27 drużyn. Przez boisko, 
przewija się ponad 400 zawodniczek 
1 ponad 300 zawodników, stanowią­
cych doskonały narybek dla zrze­
szeń.

Niestety,' narybek ten jest bardzo ' 
słabo wykorzystywany po opuszcze­
niu przez młodzież murów szkol­
nych.

Podobnie jak w latach ubiegłych 
zawody rozgrywane są w dwu pu­
lach: ligowej i grupowych. W obu 
ligach gra po 6 najlepszych zespo­
łów, w zawodach grupowych pozo­
stałe drużyny.

Tegoroczne zawody ligowe mają 
taki sam walor, jak przed dwoma 
laty. Zwycięskie zespoły będą mia­
ły zaszczyt bronić barw Warszawy 
na Igrzyskach Ogólnopolskich —. I 
Spartakiadzie szkolnej.

Ukończono już zawody ligi żeń­
skiej. W tym roku, w lidze grały 
pierwsze drużyny gimn. Zmichow-
sklej (obrończynie
Hoffmanowej,

tytułu), _ .gimn.
glmn. Sowińskiego

W mistrzostwach Polski w boksie
najlepsi będą rozstawieni
W uzupełnieniu naszych wia­

domości odnośnie reformy sy­
stemu rozgrywek indywidual­
nych mistrzostw Polski w bok­
sie, poda jemy, iż komisja spor­
towa sekcji bokserskiej projek­
tuje aby przed rozpoczęciem 
mistrzostw na ostatnim szcze­
blu, silniejsi zawodnicy zostali ’

rozsta—ieni. Rada Trenerów 
zgadza się z tym projektem.

Tak więc, nie będzie mógł 
zajść wypadek, że już w pierw­
szej kolejce spotkają się' dwaj 
najlepsi, jak to się stało kiedyś 
na mistrzostwach w Katowi­
cach (1947), gdy Antkiewicz w 
pierwszej turze zmierzył się z 
Czortkiem.

(reprezentantki Warszawy na po­
przednich Igrzyskach), gimn. Curie- 
Skłodowskiej oraz dwie drużyny, 
które ub. roku weszły do ligi — Lic. 
Pedag. TPD (Stawki) i gimn. TPD 
XII (dawniej Powstańców).

Przebieg zawodów był niezwykle 
interesujący. Początkowo szło wszy­
stko według przewidywań. Pierw­
szą niespodzianką było zremisowa- 
nie zawodów przez gimn. Hoffma­
nowej z Lic; Pedag. TPD 2:2 i wy­
granie meczu przez drugiego ben- 
jaminka gimn. TPD-XH z gimn. So­
wińskiego 5:2. .

Ta sama drużyna w dwa dni po­
tem remisuje z gimn. Hoffmanowej 
2:2 i wysuwa się na trźecie miejsce.

Trzecia runda przynosi znowu 
grubą niespodziankę w postaci zwy­
cięstwa gimn. Sowińskiego nad się­
gającymi po mistrzostwo koleżan­
kami z Lic. Pedag. TPD 2:1. -

O ile zwycięstwo gimn. Zmlchow- 
sklej robi się coraz bardziej real­
ne, kwestia spadku z ligi pozostaje 
otwarta I czyni dwie następne run­
dy niezwykle interesującymi.

Czwarta runda przynosi gimn. 
Zmlchowskiej tytuł, po wysokiej 
wygranej z gimn. Hoffmanowej 5:1, 
ale spycha jednocześnie gimn. TPD 
XII, w strefą spadku po przegranej 
1:4 z Lic. Pedag. Spadkiem zagrożo- - 
ne są również gimn. Hoffmanowej 
i gimn. Sowińskiego.

Ostgtnia runda rozegrana we 
czwartek 1 bm. przyniosła porażkę 
mistrzyń z gimn. Zmlchowskiej z 
Lic. Pedag. TPD 3:1 i ciężko wywal­
czone zwycięstwo gimn. Hoffmano­
wej nad gimn. Sowińskiego 3:2.

W efekcie zmagań końcowa tabel­
ka ułożyła się następująco: 1) gimn. 
Zmichowskiej — 8 pkt. — 25:0 br. 
(mistrzostwo i udział w Spartakia­
dzie szkolnej), 2) Lic. Pedag. TPD 
7 pkt. — 14:7 br. (wicemistrzostwo 
1 udział w Spartakiadzie), 3) Gimn. 
Hoffmanowej — 6 pkt. — 10:11 br.. 
4) gimn. TPD XII 5 pkt - 12:14 br., 
5) Gimn. Sowińskiego 4 pkt. — 15:14 
br., 6) Gimn. Curle-Skłodowskiej 
0 pkt. 3:25 br.

z. O.

Tabela 10 najlepszych lekkoatletów R, p, Rekord Polski
M. P. Tegoroczny mistrz PoIskL

. 400 M_
R. P. — Gąssowski — 48.3

M. P. — Mach — 49,3
1. Mach. CWKS 48.5
2. Werbliński. Gw. 49.6
3. Grclka. Górn. 49,8
4. Lipski. AZS 49.9
5. Bartecki, Stal 50.2
6. Kasprzycki. Sp. 50.5
7. Plewa. CWKS 50.5
8. Korban. Sp. 50,7
9. Zygmunt. Stal 50.7

10. Makomaski. Ogn. .50.8

MO M
R. p.—Potrzebowski —1:51,5
M. P. Korban — 1:54,3
1. Potrzebowski, AZS 1:52.6
2. Lewandowski, AZS 1:52,8
3. Bartecki. Stal 1:53.0
4. Werbliński. Gw. 1:53.7
5. Jackiewicz. Gw. 1:53.8
6. Korban. Sp. 1:54,3
7. Kasprzycki. Sp. 1:55,3
8. Klelczewski? CWKS 1:55,3
9. Zbikowski, Kol. 1:56,2

10. Kupczyk. Bud. 1.56.4

1500 M
R. P.—Klełczcwski — 3:52,6 
M. P.—Potrzebowski — 3:54,1
1. Klelczewski, CWKS 3:52.«
2. Potrzebowski. AZS 3:53.0
3. Długoborskl, Gw. 3:53,4
4. Lewandowski, AZS 3:53,8
5. Graj. Gw. 3:53.8
6. Lewicki. Kol. 3:56.2
7. Zbikowski. Koł. 3:56.4
8. Szwargot. CWKS 3:57.0
9. Wideł. CWKS 3:58.4

10. Mańkowski. Bud. 3:58.6

5000 M
R. P. — Kusocińskl—14:24,2 

M. P. Graj — 14:56,6
L Graj. Gw. 14:30,0
2. Krzyszkowiak. CWKS 

14:39.6
3. Szwargot. CWKS 14:44,6
4. Płonka. Włókn. 15:04.0
5. Lewicki. Kol. 15:04.4
6. OlesińskI. CWKS 15:05,2
7. Kielas, Gw. 15:05,8
8. Chomiczewski. CWKS 

15:07.2
9. Chromik. CWKS 15:07.8

10. Kloc. Ogn. 15:08.6

10.000 M
R. p. — Kusocińskl—30:11,4 
M. P. — Szwargot — 31:10,4 

1. Szwargot, CWKS 30:47,6 
2. OlesińskI. CWKS 31:42.2 
3. Chomiczewski, CWKS

31:55.4
4. Rusek. Kol. 32:00.6
5. Gerwazik. Stal 32.01,8
6. Kielas. Gw. 32.^2,0
7. Jodłowlec, CWKS 32:25,8
8. Farlaszcwski. CWKS

32:38.0 
9. Szewczyk. Włókn. 32:40,2

10. Górski, Gw. 32:49,0

MARATON
Rj P. — nie notuje się 

M. P. Kozera — 2:52:27,2
1. Kozera, Kol. 2:52:27,2
2. Osiński, Unia 2:54:38,2
3. Szewczyk, Wł. 2:59:43,4
4. Fert, Stal 3:00:13,8
5. Głuszcz. Ogn. 3:03:04,4
6. Gerwazik. Stal 3:05:31,8
7. Kurek. Stal 3:10:19,8
8. Gancarz. Unia 3:11:30,56
9. Mularczyk. Kol 3:19:44,5

10. Gross. Kol. 3:19:59,3

400 M PŁ
R. P.—Kostrzewski — 54,2

M. p. — Plewa — 55,4
1. Plewa. CWKS 55.4
2. Makomaski. Ogn. 55,6
3. Puzio. Gw, 55.8
4. Gralka, Górn. 55,9
5. Tułecki. Włókn. 56,1
G. Mińkowski. CWKS 56.8
7. Kuśmirek, Gw 57,4
8. Kasprzycki, Sp, 57.5
9. Wdowczyk, Unia 58,0

10. Ogłoblin CWKS 58.2

110 M PŁ
R. P. — Schmidt —
M. P. — Bugała —

1. Ogłoblin. CWKS
2. Kardaś. CWKS
3. Bugała. CWKS
4: Wolski. Gw.-
5. Tułecki, Włókn.
6. Wilczek, Unia
7. Gralka. Górn.
8. Krzyżanowski, Śp.

•9. Durajski, Włókn.
10. Piotrowski. Ogn.

15,1
16,0

15.4
15.6
15,7
15,8
15,9
15,9
16,0
16,0

DYSK
R. P. — Łomowski —
M. P. — Andrzejczyk
1. Chojnacki. Kol.
2. Grossy, CWKS
3. Andrzejczyk. Gw.
4. Łomowski. Gw.
5. Zochowski. CWKS
6. Harmata. CWKS
7. Dunecki. Kol.
8. Krzyżanowski. Sp.
9. Pachól. AZS

10. Wachowski. Kol.

47.46 
41,10
46,10 
45,78 
45.62 
45.12 
44.70
42,54 
42,23 
41.65
41.41 
40.73

MŁOT
R. P. — Masłowski — 55,30
M. P. — Masłowski — 48.68

1. Masłowski. Gw. 55,30
2. Harmata. CWKS 49.30
3. Swietlicki. Włókn. 48.44
4. Rut. CWKS 48.02
5. Bednarek. CWKS 46.58
6. Zieleniewski, Bud. 46,10
7. Sobecki. Kol. 44.55
8. Kruszewski. Włókn. 43.88
9. Gołębiowski. CWKS 42.93

10. Kaledński. CWKS 42.12

Powyższa tabc

WZWYŻ
R, P. — Pławczyk — 196
M. P. — Fabrykowski — 182
1. Lewandowski. Bud. 190
2. Skupny, Kol. 186.5
3. Fabrykowski. AZS 182
4. Piotrowski, Sp. 181
5. Spychalski. AZS 180
6. Welnberg. Gw. 178
7. Jurewicz. Bud. 178
8. Hut. CWKS 177
9. Paprocki. Ogn. 177

10. Gibes. Stal 17«

la nie uwzględnia wyników

OSZCZEP
R. P. — Lokajski — 73,27

M. P. — Sidło — 64,38
1. Sidło. Sp. 68.42
2. Radziwonowlcz. Og. 66.4«
3. Walczak. Stal 63,81
4. Kujawa. CWKS 59.87
5. Cichy. AZS 59.09
6. Dobija. Gw. 57.47
7. Kowalski. AZS 57,19
8. Nowak, CWKS 57,01
9. Garncarczyk Z„ CWKS

58.88
10. Szulc, Włókn. 56.56

uzyskanych ostatniej soli

GRANAT ‘

R. P. — Sidło — 75,54
M. P. — Sidło — 75,54 ,

1. Walczak, Stal 76,20
2. Dobija. Gw. 75,76
3. Sidło, Sp. 75.54
4. Mieszkowski, AZS 73,60
5. Hadzłwonowlcz, Og. 73,06
6. Wiśniewski, Włókn. 72,08
7. Serafin. Stal ' 70,05
6. Harmata, CWKS 69,93
9. Kopyto, Unia 67,95

10. Czaja, Stal 67,45

oty i niedzieli.

W DAL
R. P. — Grabowski — 751
M. P. — Grabowski — 722

1. Grabowski. CWKS 751
2. Sak. AZS 712
3. Adamczyk. CWKS 710
4. Iwański, CWKS ’ 708
5. Milewski. CWKS , 701
6. Sporny, Sta! 696
7. Wawrzyniak. AZS ’ 685
8. Kurzawa. Bud.' 679
9. Hoffman, M„ Kol, 078

10. MroczyńskI, AZS 674

TYCZKA
R. P. — Sznajder — 414
M. P. — Ważny — 400

1. Adamczyk, CWKS 418
2. Ważny. Ogn. 413
3. Janiszewski; CWKS 412
4. Krzesińskl. Sp. 400
5. Wojciechowski. CWKS

•370
6. Małecki II. Gw. 370.
7, Szelągowlcz, AZS 3G0
8. Mucha, Górn, 354
9. Wyleżoł. Bud. 352

10. Pachól. AZS 350

TRÓJSKOK
R. P. — Welnberg — 15.06

M. P. — Kowal — 14,58
1. Welnberg Gw. .. 15,06
2. Kowal, Ogn. 14.69
3, Zdanowicz, Górn. 14,43
4. Laurentowski. AZS 14,17
5. Glzelewskl. Gw. 13.95/
6. Wawrzyniak. AZS 13,94
7. Hoffman M.. Kol. 13,84
8, Drozd, CWKS 13.83
0. Smulczyk. > Gw, 13.79

10. Fabrykowski . 13,79
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Turniej szachowy w Sztokholmie
przekroczył półmetek

0 dobrych i złych zobowiązaniach
sportowców robotniczej Łodzi NASI

W dniu 1 października dogry­
wano odłożone partie z IX i X 
rundy. Arcymistrz Kotow 
(ZSRR) dokładnie zrealizował 
swoją przewagę pozycyjną w 
partii z arcymistrzem argentyń­
skim Pilnikiem*; zmuszając go do 
kapitulacji w 73 posunięciu. Ar­
cymistrz Heller (ZSRR) łatwo 
pokonał Wadę (N. Zelandia). Ar­
cymistrz Stahlberg (Szwecja) w 
partii z Sanchezem (Kolumbia) 
zapisał do koperty błędne po­
sunięcie, toteż, przekonawszy się 
o beznadziejności dalszego opo­
ru, poddał się bez wznawiania 
gry. Jest to pierwsza w turnie­
ju porażka szwedzkiego arcymi-" 
strza. Vaitonis (Kanada) wygrał 
z Barczą (Węgry).

Spotkania: Sanchez — Barcza, 
Matanowicz (Jugosławia) — Pe­
trosjan (ZSRR), Szabo (Węgry) 
— Awerbach (ZSRR), Wadę —

Arcymistrzowie radzieccy przy­
zwyczajeni są do wielorundo- 
wych turniejów, należy więc 
przypuszczać, iż wywalczone w 
pierwszej połowie turnieju po­
zycje potrafią utrzymać do koń­
ca turnieju.

Tę prawdziwą hegemonię sza­
chistów radzieckich potrafił 
przełamać jedynie arcymistrz 
szwedzki Stahlberg. plasując się 
na drugim i trzecim miejscu. 
Pewne szanse na zajęcie miej­
sca w pierwszej piątce ma arcy­
mistrz węgierski Szabo, który 
nie poniósł dotychczas ani jed­
nej porażki, gra jednak bardzo 
ostrożnie remisując większość 
partii.

XI runda, rozegrana 2 paź­
dziernika, przyniosła przodowni-
kowi turnieju dziewiąte zwycię-

/~i IEPŁE dni jesienne sprzy- 
'■J jają łódzkim sportowcom. 

Nie mówimy w tej chwili o im­
prezach sportowych i spotka­
niach na boiskach i bieżniach, 
ale o pracy przy realizacji zo­
bowiązań, podjętych dla ucz­
czenia wyborów, do Sejmu i XIX 
Zjazdu WKPfbk

Zobowiązania te zmobilizo­
wały młodzież z kół sportowych 
do szlachetnego wysiłku w bu­
dowaniu nowych obiektów spor­
towych, których w Łodzi po­
trzeba coraz więcej. Każdą wol­
ną chwilę od pracy i nauki 
młodzi sportowcy poświęcają 
pracom przy niwelowaniu nieu­
żytecznych terenów pod przy­
szłe boiska, tory przeszkód, 
strzelnice.

Również sportowcy-studenci z
WSE realizują cenne zobowiąza-KOW1 turnieju aziewiąie wjur WSE realizują cenne zobowiąza- 

stwo. Arcymistrz Kotow w pai- nja Postanowili oni wybudo-
tii z Wadę (N. Zelandia), ener-

Szabo, Pilnik Tajmanow
wać boisko i strzelnicę przy do-

wiązaliśmy się bowiem zwięk­
szyć o 100 proc, zdobycie norm 
na SPO.

Nie są to wszystkie zobowią- 
wiązania „Miasteczka". Ci mło­
dzi ludzie, których większość 
po raz pierwszy w życiu przy­
stąpi do wyborów starają się, 
aby Program Wyborczy Fron­
tu Narodowego znali wszyscy 
członkowie kola. Realizując 
dalsze zobowiązania sportowcy

bowiązanie zreorganizowania 
sekcji łyżwiarskiej koła Ogniwo 
przy Miejskim Przedsiębiorst­
wie Komunikacyjnym oraz 
przeniesienia wiadomości z kur­
su instruktorów łyżwiarstwa w 
Berlinie, na który została powo­
łana.

TEGO NIE CHCEMY...

.Miasteczka" zorganizowali
masówkę, na której przedysku­
towano Program Wyborczy, aby 
każdy członek koła znał i ro­
zumiał słowa Programu, które 
mówią m. in. o szerokich per-
spektywach rozwoju kultury 
zycznej i sportu polskiego.

fi-

Nasze zobowiązania wyborcze K.S.UniaujCiechocmku;

(ZSRR) zakończyły się wynikiem 
nie rozstrzygniętym.

X runda zamknęła pierwszą 
połowę turnieju. Przebieg do­
tychczasowych walk wykazał 
zdecydowaną supremację szachi­
stów radzieckich nad resztą u- 
czestników turnieju. Na pierw­
szych pięciu miejscach, które 
dają prawo awansu do następ­
nej eliminacji, jaką jest „tur­
niej kandydatów", znalazło się 
aż czterech zawodników radziec­
kich: Kotow, Petrosjan, Heller i 
Tajmanow.

Zadziwia znakomity wynik 
Kotbwa, który w . dziewięciu 
spotkaniach oddał zaledwie pół 
punkta! Zwycięstwa swe odnosił 
Kotow w błyskotliwym stylu: 
rozgromił między innymi arcy- 
mistrzów Eliskasesa, Gligoricza 
i Pilnika.

Bez porażek kroczą dotych­
czas mistrzowie Petrosjan i Taj­
manow, Heller poniósł jedyną

... ------ -- .. wau uuisiw i
gicznie rozegrał debiut, ofiaro- mach akademickich. Obiekty te 
wując w 7 ruchu piona. Na sku- ......
tek poniesienia ciężkich strat । 
materialnych Wadę skapitulo­
wał już w 21 posunięciu. Eiiska- 
ses (Argentyna) wygrał z Go- 
lombkiem (Anglia), Gligoricz 
(Jugosławia) pokonał Vaitonisa 
(Kanada).

Partie: Tajmanow (ZSRR) — 
Awerbach (ZSRR), Petrosjan 
(ZSRR) — Sanchez (Kolumbia), 
Heller (ZSRR) — Matanowicz 
(Jugosławia) i Szabo (Węgry) — 
Pachman (CSR) zakończyły się 
nierozegraną. Trzy partie odło­
żono. Stahlberg (Szwecja) ma

w°jdą w skład ośrodka sporto­
wego przy domach akademic­
kich.

Studenci PWSP zobowiązali 
się wybudować tam tor przesz­
kód, dwa boiska do siatkówki, 
do kosza, rzutnię, skocznię i bie­
żnię na 100 m, a poza tym zor­
ganizują i poprowadzą świetli­
cę sportową. Studenci zobowią­
zali się przepracować przy bu­
dowie ośrodka 1500 roboezogo- 
dzin i wykonać zobowiązanie do 
26 października.

SPOTKANIA 
Z OLIMPIJCZYKAMI

W siedmiu szkołach łódzkich 
odbywa się turniej piłki ręcznej 
i koszykówki. Celem turnieju 
jest podniesienie poziomu tej 
dyscypliny. Rozgrywki turnie­
jowe — to realizacja zobowią­
zań Zrzeszenia Spójni, która o- 
piekuje się siedmioma szkolny­
mi Kołami Sportowymi.

Odbyło się 5 spotkań mło­
dzieży sportowej Łodzi z 
członkami kadry olimpijskiej, 
którzy byli w Chinach. Spot­
kania te, to realizacja zobo­
wiązań naszych olimpijczy­
ków.

znaczną przewagę w końcówce 
z Barczą (Węgry).

XII runda turnieju upłynęła 
pod znakiem remisów:

Petrosjan (ZSRR) zremisował 
ze Stahlbergiem (Szwecja), Wa­
dę (Nowa Zelandia) z Tajmano- 
wcm (ZSRR), Barcza (Węgry) z 
Gligoriczem (Jugosławia), a Ma­
tanowicz (Jugosławia), z Szabo 
(Węgry).

porażkę zrobiwszy błąd w niedo- I Pozostałe partie zostały odło- 
czasie zresztą w przeważającej żonę.
pozycji. (J. Ch.)

USM

SPORTOWCY „MIASTECZKA*4 
NIE PRÓŻNUJĄ

Codziennie po południu, przy 
•hotelu robotników budowlanych, 
członkowie koła sportowego 
„Miasteczko" zbierają się na 
niedawno przez siebie wybu­
dowanym boisku i niwelują 
dalsze tereny pod tor przeszkód. 
Zobowiązali się bowiem wybu-
dować go nie tylko dla użytku

JEST DUŻO ZOBOWIĄZAŃ 
INDYWIDUALNYCH

Niesposób wymienić zobowią­
zań wszystkich kół. Jest ich 
bardzo dużo i bardzo różnorod­
ne. a dotyczą wszystkich dzie­
dzin życia sportowego, m. in. 
podnoszenia swych umiejętno­
ści, dalszego szkolenia, masowe­
go udziału w Marszach Jesien­
nych, przekraczania limitów

Przy realizacji zobowiązań 
zdarzały się także zgrzyty. Mia­
nowicie podczas uroczystej aka­
demii dla sportowców Łodzi, 
zorganizowanej dla omówienia 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego — część artystycz­
na w przeważnej swej części nie 
była dostosowana tematem i 
formą do nastroju i charakteru 
uroczystości.

Szmirowate piosenki, maka­
bryczne dowcipy dobre były do 
kabaretów przedwojennych. 
Dziś sportowiec pragnie usłyszeć 
inną piosenkę, inny żart i sa­
tyrę.

A największe zło tkwi w tym, 
że aktorzy dając program arty­
styczny na tej akademii, reali­
zowali zobowiązanie międzyte- 
atralnego kola sportowego w 
Łodzi, podjęte na tejże akademii 
między innymi zobowiązaniami 
kół sportowych dla uczczenia 
wyborów do Sejmu.

Tego rodzaju zobowiązanie 
nie może mieć u nas miejsca i 
cała sprawa winna być nauczką 
i ostrzeżeniem dla innych. A od 
międzyteatralnego koła sporto­
wego oczekujemy rehabilitacji 
w postaci inńego programu ar­
tystyczno-sportowego obrazują­
cego bardziej trafnie atmosferę 
naszej pięknej epoki.

Z. Tarnowska

TRZY DRUŻYNY 
W MARSZACH JESIENNYCH 
Rada KS Ogniwo przy Banku 

Handlowym i NOT postanowiła 
m. in.: zorganizować dwa wyja­
zdy w ramach łączności miasta 
i wsi. wystawić trzy drużyny do 
marszów Szlakami Zwycięstw, 
zorganizować dwa wieczory świe­
tlicowe oraz zorganizować współ-; 
zawodnlctwo pomiędzy zespołami 
koła i NOT-u — w systematycz­
ności uczęszczania na treningi 
sportowe i w zdobywaniu norm
na odznakę SPO.

KZG 
Warszawa

$ Bratuo SKS Włókno
Szkolne Kolo Sportowe przy 

Technikum Wólklennlczym w 
Ble'sku zalicza się dzięki opiece 
nauczycielstwa- w. f. oh. ob. Da­
nuty Wawrzyczkl i Kościelnego do 
czołowych SKS-ów na terenie po­
wiatu. Posiada ono 6 sekcji, z 
których największymi sukcesami 
mogą poszczycić' się sekcje siat­
karzy, narciarzy i ping-ponglstów.

Również w akcji zdobywania 
SPO, SKS posiada piękne rezul­
taty, bowiem 625-uczniów 1 uczen­
nic szkoły zdobyło już te odznaki.

Zbigniew KUS
Bielsko

CZYN AŁEKSANDROWCOW
Kolo sportowe w Aleksandrowie 

postanowiło m. in.: przepracować 
600 godzin przy dokończeniu bu­
dowy lodowiska, założyć sekcję 
hokeja i wziąć udział w rozgryw­
kach.

Kolo sportowe Ogniwo Radzie­
jów wykona. plan SPO w 250 pro­
centach. przebuduje sposobem go­
spodarczym własną świetlicą, we­
źmie udział w festynie młodzie­
żowym ZMP w Bydgoszczy (udział 
33 zawodników w biegu IKP już 
zrealizowany) I wybuduje 'boisko 
do siatkówki.

LZS Waganiec gm. Lubanie — 
do 26. X. br. zdobędzie 30 odznak 
SPO. a do 30. XL — 10 klas spor­
towych.

Kazimierz Jóźwiak 
Aleksandrów

zobowiązanie wykonała Ł.

dować go nie tylko dla użytku SPO itd. Niezależnie od wspom- 
koła, ale'również dla młodzieży nianych już na wstępie zobo-
zamieszkującej te dzielnice mia­
sta.

— Będą mogli zdawać nor­
my ną^SPO — oświadczył prze­
wodniczący koła Masternak, — 
a nam też to się przyda. Zobo-

wiązań budowania nowych o- 
biektów i urządzeń sportowych, 
dużo jest również zobowiązań 
indywidualnych.

Zasłużony mistrz sportu — 
Jadwiga Glażewska podjęła zo-

| MOSKWA ]

Sztangista radziecki wagi średniej 
Duganów pobił rekord świata w 
rwaniu, uzyskując 130,1 kg.

Komitet do Spraw K. F. 1 Sportu 
zatwierdził wszechzwiązkowy re­
kord w strzelaniu Staszewskiego, 
który z karabinu małokalibrowego 
na dystansie 50 mj‘uzyskał 392 pkt. 
na 400 możliwych.

W Moskwie zakończono I rundę 
mistrzostw ZSRR w piłce wodnej. 
W turnlelu prowadzą moskiewskie 
drużyny WWS i Dynamo oraz lenln- 
gradzki zespół Marynarki Wojennej, 
które mają po 8 pkt.

W dalszym ciągu mistrzostw pił­
karskich ZSRR reprezentacja mia­
sta Kalinin zremisowała z Dynamo 
(Tbilisi) 1:1. Piłkarze miasta Kalinin 
zakończyli już rozgrywki mistrzow­
skie, zdobywając w 13 grach — 14 
pkt. 1 znajdują się obecnie na 4 
miejscu. Dynamo uzyskało dotych­
czas 13 pkt. w 11 grach i znajduje 
się na 5 miejscu.

W zakończonych mistrzostwach 
ZSRR w siatkówce w konkurencji 
mężczyzn pierwsze miejsce zajęła 
moskiewska drużyna WWS Przed 
Dynamo Moskwa i Spartakiem Ki­
jów. W turnieju kobiet mistrzostwo 
zdobyła drużyna Lokomotlv Mo­
skwa przed Dynamo Moskwa i Spar­
takiem Leningrad.

| BERLIN |

Bogaty jest program 
tegorocznych strzeleckich

Narodowych Mistrzostw Polski
W SZCZECINIE, od 12-go do I Linia śrutowe do rzutków. Pro- 

24-go października odby- I gram jest więc bardzo bogaty.
wać się będą tegoroczne Naro­
dowe Zawody o Mistrzostwo 
Polski w strzelaniu.

Dotychczas, w tego rodzajuRewanżowy mecz bokserski po­
między Stefanem Olkiem a Hech- ( ------
tern, odbędzie się w Berlinie 5 ii- zawodach brali udział zawoa- 
stopada. w pierwszym spotkaniu O-j nicy, zgłoszeni przez poszcze- 
lek przegrał na punkty. gólne zrzeszenia sportowe. W

Mistrzostwach Polski w roku
| BRUKSELA | bieżącym po raz pierwszy wez-

mą udział terenowe reprezenta-
Relff zaatakował rekord Heaga na i cje województw. System taki 

5000 m, bez powodzenia. Belg uzy-1 przez przeprowadzenie elimina- 
skał czas 14:15,4. Trzeba jednak w powiatach i wojewódz-

Ż^vgeS?owa™ i twach, przyczyni się do umaso- 
próby i była zbyt wolna, po biegu ; wienia strzelectwa sportowego. 
Reiff oświadczył, że jednym z po- ora uJatwi sprawdzenie Ogól- 
wodów niepowodzenia było wyco- | ..-vnll-Aw otrrolpr(anle się Slljkhussa po 3 km. Relit: nego poziomu wyników strzeiec- 
Uczyt, że rywalizacja z tym biega- ; kich, jak również sprzyjać bę- 
czem pomoże mu w uzyskaniu lep-
szego czasu.

W pozostałych konkurencjach, w 
czasie tych zawodów osiągnięto wy­
niki: 100 m Vercruysse (H) 10,9, 400 
m Verwey (H) 50,3, 1500 m Barthels 
(L) 3:45,8, Karlsson (Szw) 3:48.8. 
Ericksson (Sz) 3:48,8,- Herman (B) 
3:49,8, 800 m El Mabrouk (F) 1:54.2, 
10.000 m Theys (B) 30:44, 30 km Le- 
blond (B) 1 godz. 44,25.6 (rekord Bel­
gii).

dzie wykryciu nowych talentów. 
Już za tydzień, na wielkiej

Isztokholm]

| Budapeszt]
19 października odbędzie się w Bu­

dapeszcie mecz piłkarski Węgry — 
Czechosłowacja. Przygotowując się 
do tego spotkania reprezentacja Wę­
gier rozegrała w środę 1 bm. spar- 
rlngowe spotkanie z kombinowaną 
drużyną Csepel—Vasas, które zakoń­
czyło się zwycięstwem reprezentacji 
8:2 (5:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Kocsls— 4, Palotas — 2 
oraz Puskas i Hidegkuti — po 1.

Na zawodach lekkoatletycznych 
wojskowej drużyny Honved średnio- 
dystansowlec Bakos ustanowił nowy 
rekord krajowy na 1.000 m w czasie 
2:24,7. Również drugi zawodnik Bar- 
kanyl uzyskał cza^ lepszy od po­
przedniego rekordu o 2,2 sek. Dobry 
wvnik uzyskał na tych zawodach 
Tmaros w biegu na 3.000 m, uzysku­
jąc czas 8:20,0.

Najlepszy tenisista szwedzki Ber- 
gelin, który w tym sezonie nie gry­
wał z powodu kontuzji ramienia, 
został jut całkowicie wyleczony.

Rozpocznie on już wkrótce przy­
gotowania do przyszłego sezonu.

Druga rakieta Szwecji Davidsson. 
kończy w końcu roku wyższe stu­
dia i rozpocznie już regularnie tre­
nować.

A zatem należy się liczyć, że Szwe­
cja w przyszłym sezonie odzyska 
swą znakomitą pozycją w tenisie 
europejskim, którą straciła w 1952 
roku.

strzelnicy w Bezrzeczu oraz na 
standzie w lasku Arkońskim w 
Szczecinie reprezentacje posz­
czególnych województw walczyć 
będą o zaszczytny tytuł Mistrza 
Polski, o zdobycie klas państ­
wowych i najlepszej lokaty w 
klasyfikacji zespołowej o tytuł 
najlepszego województwa.

Każda reprezentacja składać 
się będzie z 12 mężczyzn i 8 
kobiet do strzelań kulowych o- 
raz z 6 mężczyzn do strzelań 
myśliwskich.

Program strzelań obejmuje 14 
konkurencji tarczowych i syl­
wetkowych, w tym 2 konku­
rencje z karabinu wojskowego, 
4 z pistoletu wojskowego, 2 z 
karabinu sportowego kaliber 
22,2 z pistoletu dowolnego ka­
liber 22,2 z dowolnej broni my­
śliwskiej na jelenia oraz 2 strze.

Organizator imprezy, Sekcja 
Strzelectwa Sportowego WKKF 
w Szczecinie, zapewniła przy­
dział wszystkich używanych w 
Mistrzostwach gatunków broni 
na pełny stan 494 zawodników.

Dotychczas zgłosiło pisemnie 
swój udział 11 WKKF-ów. Nie 
wątpimy jednak, że w ciągu 
bieżącego, tygodniąj Szczjęcin o- 
trzyma zgłoszenia z pozostałych 
województw.

Kierownicy reprezentacji 
WKKF-ów winni przybyć do 
Szczecina w dniu 11 pażdzier- 
n''-a, aby razem z sędziami Mi­
si rzostw wziąć w tym dniu u- 
dział w odprawie, która odbę­
dzie się o godz. 12-tej w lokalu 
WKKF Szczecin.

Zawody poprzedzone będą u- 
roczystościami -owitalnymi oraz 
defiladą zawodników. Podczas 
uroczystości powitalnych i pod­
czas defilady, która przeciągnie 
ulicami Szczecina — w kolum­
nie wyczynowców zobaczymy 
m. in. mistrzów sportu Hry- 
dzewicza, Pazdeja Kiszkurno, 
Matuszaka i Wasilewskiego. Nie 
zbraknie również rekordzistek 
Polski — Swierczewskiej, Go- 
lańskiej, Kieresińskiej, Uzdow- 
skiej i innych, które przybędą 
do Szczecina, by razem z męż­
czyznami zadokumentować u- 
dział kobiet w tym tak ważnym 
z punktu obronności kraju spor­
cie.

Janusz Klobukowskl, W-wa; Zyg- . 
munt Łuszcz, Pila; Bogdan Krysic- 
ki, Łódź; Maksymilian Grabowski, ’ 
Gdańsk; Maciej Mazur, Słupsk; Lech i 
Szybiński, Łódź; Henryk Gacek, , 
Zielona Góra; A. Zakrzewski, Ra­
dość; Jerzy Fiszader, W-wa; Stani­
sław Zawniczak, Poznań; Elżbieta i 
z Żoliborza: J. Zajączkowski, Alek- f 
sandrów Kujawski: Sportowcy z 
Wybrzeża — zawodnicy, o których 
mowa nie wyjechali na Igrzyska 1 
Olimpijskie na skutek decyzji Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego, któ­
ry uważał, że mimo zdobycia mini­
mów forma reprezentowana przez 
nich nie rokuje nadziei na osiągnię­
cie sukcesów na Olimpiadzie.

Tomasz Pietrzak, Kobylin — Pre­
numeratę pism radzieckich przyj­
mują placówki ,,Ruchu“, urzę­
dy pocztowe, listonosze oraz kon­
trolerzy społeczni w zakładach pra­
cy.

Bronisława Gólczewska, Białośli­
wie — Tabele punktacyjne będą wy­
drukowane w kraju jeszcze w tym 
roku.

Roman Kucharski, Lublin -r-. Nle^ . 
stety nie posiadamy xv EędakcjEWą- 
śzych zdjęć ze Zlotu. W. .tej spra­
wie radzimy zwrócić się do Cen­
tralnej Agencji Fotograficznej W-wa 
Foksa) 16.

Zbigniew Kozłowski, ęhrzanów — 
Odpowiedź na pierwsze pytanie 
znajdzlecle w 78 numerze Przeglą­
du Sportowego.

Wymiary 1 ciężar granatu: dla ko­
biet 1 mężczyzn — 700 g.; dla ju­
niorów i na SPO — 500 g. Długość 
— 23fi mm, trzonek — 105 mm.

Tak być nie powinno
W dniach 20 i 21 września Okrę­

gowa Rada Zw. Zaw. w Krakowie 
przy współudziale Rad Okręgo­
wych Zrzeszeń Sportowych zorga­
nizowała w Nowym Targu I Okrę­
gową Spartakiadę. Organizacja 
tej imprezy, a zwłaszcza opieka 
nad zawodnikami nie stała jednak 
na poziomie.

Nocleg dla zawodników byl 
przygotowany w Poroninie, odle­
głym od Nowego .Targu o 20 ki­
lometrów. Uczestnicy imprezy do­
stawali się do Poronina autami, 
lecz nie było przewodnika, który 
by im wskazał kwatery. Wreszcie 
dostali pokoje nieopalone (w gó­
rach temperatura poniżej 0), oraz 
jedną kołdrę na trzy osoby.

W pierwszym dniu, zawodnicy 
nie byli podzieleni na grupy i w 
małej restauracji 360 zawodników 
szturmem zdobywało dostęp do 
kuchni, aby jak najszybciej otrzy­
mać ciepły posiłek.

Czy tak powinna wyglądać orga­
nizacja poważnej imprezy?

Bohdan Englert 
Nowy Sącz

ORGANIZUJEMY IMPREZY 
SPORTOWE

Członkowie SKS z Technikum 
Przemysłowo - Pedagogicznego we 
Włocławku podjęli . następujące 
zobowiązania:

Drużyny sekcji koszykowej I 
siatkowej .wyjada w dniu 5 paź­
dziernika do Chocenia w celu 
rozegrania spotkania z tamtej­
szym ŁZS-em.

■ Sportowcy klas III b i III c zdo­
będą 24 odznaki, a klasa na 10 
odznak SPO.

Ponadto w najbliższym czasie 
‘zorganizowane - będą mistrzostwa 
szkolne w tenisie stołowym.

Mil 
Włocławek

300 PROCENT SPO
Członkowie brygad młodzieżowo- 

produkcyjnych ZS Stal przy 
Bielskiej Fabryce Maszyn Włó- 
kienniczych zobowiązali się prze­
pracować 300 roboczogodzin przy 
budowie boiska sportowego ZS 
Stal.

Członkowie koła sportowego Ko­
lejarz przy stacji PKP w Bielsku- 
Białej zobowiązali się: przepra­
cować 500 roboczodniówek (w bie­
żącym roku), przy remoncie wła­
snego boislra sportowego, wykonać 
w 300 proc, plan SPO' oraz zdo­
być do 1 lutego 1953 r. dalszych 
15 klas sportowych.

Sekcja piłkarska ZS Ogniwo w 
Cieszynie postanowiła m. in. prze­
pracować 100 godzin przy rozbu­
dowie boiska sportowego „Pod 
Walką".

Bielsko

W Gavle rozegrano 
strzostwo Szwecji na 
km. Wygrał Jansson w

|new york]

bleg ml-
dystansie 25 
1 godz. 20,10.

Marciano o-Walcott po klęsce z .............- -
świadczył, że definitywnie wycofu-

J. Leśniewski 
wiceprzew. sekcji 

strzel. - sport. GKKF

Terminy spotkań 
o awans do I ligi 
piłki nożnej

Finałowe spotkania o awans do 
I ligi piłkarskiej odbędą się 12 1 
25 bm. Grać w nich będą parami 
(mecz 1 rewanż) drużyny, które za­
jęły pierwsze miejsca w czterech 
grupach II ligi.

Terminarz spotkań jest następu­
jący:

12.10 Gwardia Bydg. lub OWKS 
Bydg. — Gwardia W-wa oraz Budo­
wlani Opole — Włókniarz Kraków.

25.10 Gwardia W-wa — Gwardia 
Bydg. lub OWKS Bydg. oraz Włók­
niarz Kraków — Buoowlani Opole.

We Włocławku Istnieją trzy ko­
ła, które posiadają sekcje wodne. 
Są nimi Budowlani, Spójnia oraz 
Unia. Dlaczego we Włocławku, 
gdzie są tak wspaniale warunki, 
nie rozegrano w tym roku żad­
nych zawodów wioślarskich?

Co na to'Rady Kół, oraz MKKF?
J. W., Włocławek

1 Umaga Korespondenci! 
. Przysyłajcie meldunki o ter- 
. minowym i przedterminowym 
/ wykonaniu podjętych zobo- 
( wiązań.

Drużynowe mistrzostwo tenisowe 
kobiet'na rok IHS2 zdobyła drużyna 
Vasas, wygrywając w finałowym 
spotkaniu z drużyną Csepel 7:2. 
Zwycięska drużyna nie poniosła w 
czasie rozgrywek ant jednej poraż­
ki.

|PRAGA |

W ramach Święta Armii CSR ro­
zegrano w Brnie spotkanie koszy­
kówki ATK—CDNA Sofia, które za­
kończyło się zwycięstwem Czecho- 
słowaków 51:49.

Je się z ringu. Po zaledwie kilku 
dniach zmienił Jednak zdanie 1 mó­
wi się Już o spotkaniu rewanżowym, 
które ma nastąpić w styczniu w No­
wym Jorku. Mecz Walcotl — Mar­
ciano przyniósł tak wielkie docho­
dy organizatorom, że chcą teraz te 
dochody Jeszcze podwoić, urządza­
jąc rewanż. Tego rodzaju walka nie 
może mleć sportowej .wartości ze 
względu na podeszlv wiek Walcotta 
(powyżel czterdziestki). Organizato­
rzy jednak sprytnie grają na nie­
zdrowych Instynktach, podniecając 
wśród tłumów antagonizmy rasowe.

| HELSINKI |

Mistrzem Finlandii w biegu na 25 
km został Pullaka. który przebiegł 
ten dystans w 1 godz. 22,14.

Na zawodach ku pamięci Leo La- 
grange uzyskano następujące wyni­
ki: 200 m Saat (Hi 21,9: 1000 m El 
Mabrouk 2:25.0; 3000 m Herman 
(B) 8:19,0; Karlsson (Szwecja) 8:2n,4. 
Badet (Ff) 8:25,2; 110 pl. Heinrich 
15.3: 400 m pl. Dits (B) 56,2; wzwyż 
Benard (F) 199; dysk Haddad (F) 
46,75.

W St. Ouen pod Paryżem walczy­
ło dwóch bokserów polskich. Sobo- 
lak zwyciężył Bihl na punkty, a 
Stańczak znokautował w 4 r. Pa- 
geota.

| LOS ANGELES |
Nieznany tenisista amerykański 

Mayne pokonał w turnieju w Ber­
keley — Seixasa 6:1, 6:4.

I Stuttgart]
V/ czasie drużynowych mistrzostw 

lekkoatletycznych Niemiec zachod­
nich — Storch ustanowił nowy re­
kord Niemiec w młocie osiągając 
61.25.

| RZYM |

W Udine odbyły się mistrzostwa 
Włoch w dziesięcioboju. Wygrał już 
po raz piąty z kolei Vecchluti, uzy­
skując 6045 punktów.

| SAN PAULO |

Na doroczny bieg „sylwestrowy", 
który odbvwa się w ostatnim dniu 
roku w San Paulo, zostali zapro­
szeni Europejczycy; Nystroem, Mi- 
moun i Jansson.

OSLO

Mistrzem dzieslęeloboju Norwegii 
został Gulvlk, który osiągnął 5591 
pkt.

Strindll, nowy rekordzista świa­
ta w rzucie miotem, wyjechał do 
Buenos Aires, gdzie pozostanie przez 
kilka tygodni.

Na zawodach w Tokio lekkoat- 
letka australijska mistrzyni olim­
pijska Jackson, ustanowiła rekord 
świata w biegu na 100 m. Uzyskała 
ona czas 11,4, poprawiając poprze­
dni rekord należący do Stephen* 
(USA) i Blankers-Koen (Holandia) 
o 0,1 sek.

METLSCA 
Z.S.UNIA’

uruchomiła, udekorowała świetli­
cę, zorganizowała tycie sportowe, 

ale...

REALIZUJEMY ZOBOWIĄZANIA
Członkowie KS Górnik przy Zu­

pie Solnej w Wieliczce, sprawnie 
realizują swe zobowiązania. M. in. 
kort tenisowy będzie już w naj­
bliższych dniach ogrodzony i od­
dany do użytku.

Jan -Podolski 
Wieliczka

BUDUJEMY BOISKO 
DO KOSZYKÓWKI

SKS przy 11-letniej szkole ogól­
nokształcącej w Łęczycy postano­
wił zbudować boisko do koszy­
kówki1 oraz doprowadzić do zdo­
bycia przez wszystkich członków 
odznak' SPO 1 • BSPO.

Do realizacji tych zobowiązań 
już przystąpiono.

Włodzimierz Kamiński 
Łęczyca

f,

ojcowie miasta uradzili, te-.

świetlica Jest sportowcom weile 
niepotrzebna 1 uruchomili w tym 
lokalu wystawę reumatologiczną} 
mimo, że były inne pomieszczenia

Na podstawie korespondencji 
W. Lachlmowlcza z Ciechocinka 

rysował E. Ałaszewski

Koszy karki Spójni Warszawa
zdoby wagą Puchar Polski
Decydujące spotkanie o 

Puchar Polski w koszyków­
ce kobiecej AZS W-wa — Spój­
nia W-wa zakończyło się ciężko 
wywalczonym, niemniej jednak 
zasłużonym zwycięstwem Spój­
ni 44:43 (18:28).

Spójnia była zespołem bar­
dziej wyrównanym, umiejącym 
zarówno atakować, jak i bronić 
się. W grze obronnej szczegól­
nie dobrze grały Pachlowa i 
Kowalczyk, w akcjach ofen­
sywnych wyróżniały się Ro­
gowska, Cherynowska i Pachlo­
wa, która szczególnie dużo 
strzelała, zwłaszcza w drugiej 
części spotkania.

Akademiczki, chociaż dobrze 
zagrały w pierwszej części me­
czu i zdobyły sobie do przerwy 
znaczną przewagę, po przerwie 
jednak nie mogły sobie pora­
dzić ze’ szczelną obroną prze-

ciwniczeik. Miały one zresztą 
w swym zespole-tylko dwie do­
brze strzelające (Czopkówna i 
Gruszczyńska), trudno więc im 
było odrabiać stracone punkty.

Przed przerwą, już w pierw­
szych minutach po trzech prze­
winieniach zeszła z boiska Wę­
grzynowicz, co też znacznie 
osłabiło szanse akademiczek na 
zwycięstwo. Dużym błędem 
drużyny AZS było zastosowa­
nie po przerwie otwartej gry, 
w której przewagę miały le­
piej strzelające zawodniczki 
Spójni.

Po zdobyciu w pierwszej czę­
ści spotkania znacznej przewa­
gi punktowej akademicziki po­
winny po przerwie zwrócić 
więcej uwagi na szczelne, bli­
skie krycie.

Na marginesie ogólnopolskich zawodów jeździeckich

Najwyższy czas zacząć szkolenie

SPORT jćździecki przed woj­
ną był niedostępny dla 

chłopów, robotników i inteli­
gencji pracującej. Dziś jest ina­
czej. Na ogólnopolskich zawo­
dach konnych we Wrocławiu 
LZS-owcy. masztalerze i koniu- 
chowie byli gospodarzami toru.

W porównaniu z latami ubie­
głymi poziom zawodników po­
prawił się. Mimo miękkiego to­
ru konkurs lekki (dokładności) 
i ciężki wypadły zadowalająco. 
W skokach wyróżnili się do­
skonali jeźdźcy z Bogusławie: 
Władysław Jaros na Anonsie, 
Gajda na Karmazynie, Edward 
Jaros na młodym obiecującym 
ogierze Tumry, Byczewski i 
Swidziński na Bessorze i Adaf- 
nisie, oraz Chojęcki na Błysz­
czu z Łobezu.

LZS-y PRZODUJĄ
W ciekawej konkurencji szta­

fet zwyciężyła drużyna LZS 
Łobez. Zupełnie nieźle wypad­
li LZS-owcy ośrodka szkolenio­
wego w Poznaniu. Czas tej szta­
fety w składzie: Kukucki, Krzy- 
żowczak, i Dobrowolski o kilka 
tylko sekund ustępował sztafe­
tom zwycięskim z Łobezu, Siera­
kowa i Łącka. LZS-owcy z Po­
znania zdali również dobrze 
egzamin w trudnćj konkuren­
cji ujeżdżania kbnia na czworo­
boku.

Nowością na naszych torach 
były wyścigi kłusem w sulkach, 
do których stanęli chłopi i pra­
cownicy stad państwowych. W 
długim, ciężkim biegu na dy­
stansie 4 i pól km zwyciężył ma-

instruktorów
łorolny^ chłop z Piątkowa Leon 
Briezinka, Jadący koniem Ma­
ksem. Druga doszła do celow­
nika 15-letnia klacz Baśka 3-he- 
ktarowego gospodarza Michała 
Nowaka z Klein. Trzecim ko­
niem wjechał, odsądziwszy się 
znacznie od pozostałych zawod­
ników, Bronisław Zbierskl z 
Piątkowa. Najlepszy czas w 
sprawdzeniu dzielności konia 
chłopskiego uzyskano na dłu­
gości 4,500 m — 11 minut i 42 
sekundy.

Zawody urozmaicono pokaza­
mi koni hodowlanych. Szczegól­
nie efektownie wypadły pokazy 
dziesiątek, ósemek, czwórek o- 
gierów ras mazurskich i ślą­
skich w brekach.

JEŹDZIECTWO
JEST U NAS POPULARNE
Całość zawodów zorganizowa­

na była sprawnie. Mimo deszczu 
publiczność wypełniła trybuny 
do ostatniego miejsca. Jeszcze 
raz przekonaliśmy się jak bar­
dzo jeździectwo popularne jest 
w naszym społeczeństwie.

Czołówkę naszą w tej dzie­
dzinie stanowią bezapelacyjnie 
pracownicy stad i stadnin pań­
stwowych. Jest to jednak ka­
dra półzawodowców. -W ich za­
wodzie mieści się codzienna ja­
zda konna jako praca płatna.

Na zawodach przekonaliśmy 
się, że sprawa rozwoju sportu 
jeździeckiego we wsiach i spół­
dzielniach produkcyjnych leży 
w dalszym ciągu na obu łopat­
kach. Wiele mówiło się przed 
półrokiem o szkole jeździeckiej

jeździeckich
w Poznaniu, która miała przy­
gotować instruktorów jeździec­
kich dla LZS. Była to słuszna 
podstawa wyjściowa do rozwi­
nięcia tego sportu w gromadach 
i spółdzielniach produkcyjnych.

Tymczasem kogóż zobaczyliś­
my w barwach LZS Poznań? 
Ludzi z samego Poznania. Na 
przykład Kukucki jest tokarzem, 
Dobrowolski inżynierem, Man 
synem murarza, Napierała sy­
nem robotnika, Borkiewicz le­
karzem - dentystą, a Orłow­
ska studentką.

Bardzo dobrze, że ci ludzie 
jeżdżą i stale poprawiają swój 
poziom, tworząc w tej chwili 
czołówkę naszego jeździectwa 
amatorskiego. Wiadomo jednak, 
że ani inżynier, ani lekarz, ani 
tokarz nie pojada jako etato­
wi instruktorzy LZS do stałej 
pracy w jeździectwie wiejskim.

Jak widzimy więc sprawa roz­
woju jeździectwa na wsi nie ru­
szyła dotąd z miejsca. Ta ma­
leńka grupa jeźdźców z Poz­
nania świadczy o zastoju w tej 
dziedzinie, a nawet cofnięciu się.

TRZEBA STWORZYĆ 
OŚRODKI JEŹDZIECKIE

Przed pół rokiem istniał w
Warszawie ośrodek jeździecki i 
abstrahując w tej chwili od 
tego, czy był on właściwie zor­
ganizowany — wiele młodzieży 
warszawskiej- nauczyło się w 
nim jeździć, a teraz marnują 
sie nabyte umiejętności i wło­
żone w szkolenie pieniądze, bo 
ośrodek został zlikwidowany.

Amatorów sportu Jeździec­
kiego jest wielu, nie tylko na 
wsi ale I w miastach. Gdy­
by stworzono kilka ośrodków 
jeździeckich, w których po­
ważnie potraktowanoby nau­
kę tego sportu, współzawod­
nictwo między ośrodkami 
szkolenia zwielokrotniłoby 
wysiłki uczących się, a co za 
tym idzie, przyśpieszyłoby od­
rodzenie jeździectwa. Sekcja 
jeździecka GKKF jak do tej 
pory nie potrafiła praktycznie 
rozwiązać tego trudnego za­
gadnienia.
Przy tworzeniu ośrodków jeź­

dzieckich trzeba pomyśleć o 
bardzo istotnej sprawie — wła­
ściwym doborze koni sporto­
wych. Dotychczas zawodnicy o- 
środka poznańskiego jak i by­
łego ośrodka w Warszawie jeź­
dzili na koniach mało odpo­
wiednich dla celów sportowych 
bo popsutych przeszłością wyr 
ścigową na torze. Nic więc dzi­
wnego, że trudno im konkuro­
wać ze świetnie utrzymanymi 
końmi ze stad i stadnin państwo 
wych. Jeśli stać nas na utrzy­
manie kilkuset koni wyścigo­
wych na torach, to chyba po­
winno się znaleźć kilkadziesiąt 
dobrych koni dla prawdziwych 
jeźdźców sportowych.

Do pracy na tym odcinku za­
brać się trzeba natychmiast, 
mamy bowiem szanse przygo­
tować się do najbliższej Olim­
piady. Ale bez gruntownej reor­
ganizacji w tej dziedzinie spor­
tu nie zrobimy nic.

Spójnia Warszawa — AZS War­
szawa 44:43 (18:28). Sędziowali: Sze­
remeta ’ i Wysocki — obaj W-wa.

Spójnia: Pachlowa — 13, Rogow­
ska — 10, Cherynowska — 7, Par- 
szniak i Ratajczak po 2, Kowal­
czyk — 1. Trenerzy Fachla i Kli- 
maj.

<3AZS: Gruszczyńska — 21, Czop- 
kótyna — 10, Kłosińska — 6, Kossak 
Osińska'i Węgrzynowicz po 2, Le­
wandowska B. Trener Olesiewicz.

W pierwszych minutach mimo 
lekkiej przewagi Spójni prowadzą 
akademiczki. Spójnia jednak stale 
wyrównuje. Taka sytuacja trwa do 
stanu po 14. W tym momencie z

boiska schodzi pachlowa 1 obrona 
Spójni słabnie. Akademiczki zwię­
kszają nacisk, strzelają często l 
Gruszczyńska, Czopkówna oraz 
szczęśliwie strzelająca Kłosińska 
zwiększają przewagę punktową AZS 
do 10 pkt. pierwsza połowa spotka­
nia zakończyła się wynikiem 38:18 
dla AZS. . .

Po przerwie zawodniczki Spójni 
pizechodzą do generalnej ofensy­
wy. Częste, szybkie ataki kończą 
się celnymi strzałami i.różnlca co­
raz bardziej się zmniejsza. Obrona 
akademlczek w tej części spotkania 
nie zdaje egzaminu. Zawodniczki 
AZS słabo kryją, umożliwiając 
przeciwniczkom wychodzenie na 
pozvcje i częste strzały. Przy sta­
nie 33:31 dla AZS po jednym ze 
swych dobrych przebojów Chery­
nowska zdobywa wyrównujące pun­
kty dla Spójni. ...

Teraz na każdy kosz. zdobyty 
przez jedną z drużyn zaraz pada 
odpowiedź. W ten sposób stan me­
czu doprowadzony zostaje do 41:41.", 
Do końca spotkania pozostaje je­
szcze 6 min. Po ładnej kombinacji 
Rogowśka zdobywa 2 pkt., następ­
nie Pachlowa za przewinienie Kło­
sińskiej podwyższa wynik do 44:41 
dla Spójni. Na - dwie minuty przed 
końcem Gruszczyńska ustala rezul­
tat na 44:43. >

Ostatnie minuty przechodzą przy 
grze na czas stosowanej z powo­
dzeniem przez drużynę Spójni.

W zespole zwyciężczyń najlepiej 
zagrała Pachlowa, dobrze również 
wypadły Kowalczyk, Rogowska 1 
Cherynowska.

Z akademlczek zadowolić mogła 
Jedynie Gruszczyńska, ale 1 ona 
nie zawsze wykorzystywała okazje - 
do strzału. Nieźle również wypadła 
Kłosińska. Gorzej natomiast niż 
normalnie zagrały Czopkówna 1 
Węgrzynowicz.

i. SamulsU

Radzieckie czasopisma 
z dziedziny w. f. i sportu

J.K.

Ukazał się katalog prasy radziec­
kiej na 1953 rok. •) Zawiera on 289 
tytułów w języku rosyjskim, 20 ty­
tułów w językach republik ZSRR 
oraz 11 tytułów w Językach polskim 
i innych.

W 11 działach tego katalogu znaj­
dujemy trzy czasopisma z dziedzi­
ny wychowania fizycznego i sportu, 
a mianowicie:

SOWIETSKIJ SPORT — Organ 
Wszechzwlązkówego Komitetu do 
Spraw Kultury Fizycznej 1 Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR i 
Wszechzwlązkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Pismo to 
omawia życie sportowe w Związku 
Radzieckim oraz publikuje materia­
ły, służące jako wytyczne do pracy 
w dziedzinie wychowania fizyczne­
go i wypowiedzi czołowych spor­
towców i trenerów.

TIEORIA I PRAKTIKA FIZICZE- 
SKOJ KULTURY — czasopismo na- 
ukowo-metodyczne, Organ Wszech- 
zwlązkowego Komitetu do spraw 
kultury fizycznej 1 sportu przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR. Omawia ono 
problemy treningu sportowego, wy­
niki najnowszych badań w dziedzi­
nie wychowania fizycznego, fizjo­
logii 1 psychologu sportu, kontroli 
lekarskiej l higieny, wychowania 
fizycznego w szkole 1 wyższych za­
kładach naukowych.

FIZKULTURA 1 SPORT — Organ 
Wszechzwlązkówego Komitetu do 
spraw kultury fizycznej 1 sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR Czaso­
pismo działa w kierunku jak naj­
szerszego umasowlenla' sportu ra­
dzieckiego oraz mobilizuje sportow­
ców radzieckich do uzyskiwania jak 
najwyższych osiągnięć FIZKULTU­
RA I SPORT omawia zagadnienia

wychowania fizycznego, metody 
szkolenia 1 techniki poszczególnych 
rodzajów sportu, pracy wychowaw­
czej wśród sportowców oraz zamie­
szcza opisy wybitnych wydarzeń ż 
życia sportowego w ZSRR.

•) Wyd. PPK „Ruch". Katalog do­
stępny jest we wszystkich placów­
kach „Ruchu" i Poczty oraz u kol­
porterów w zakładach pracy i u- 
czelnlach. Katalog otrzymać można 
również w Biurze Wydawnictw Za­
granicznych „Ruch", Warszawa, Ko­
szykowa 31.
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Kid Baran odsłania kulisy
zawodowego ringu

DO Redakcji naszej zawita! 
niezwykły gość. Po chara­

kterystycznie zdeformowanym 
nosie i bliznach na twarzy ła­
two było zorientować się, że 
przybyły stoczy! niejedną wal-

publiczności paryskiej. „Locca" 
— jak nazywano go — za namo­
wą swego menażera wyjecha! 
do Ameryki. Jego kariera za 
Oceanem była krótka, bo mena­
żerowie amerykańscy nie lubią, 
jeśii przyjedzie ktoś ze starego

binsonem. Ambitny 1 wytrzyma­
ły Walczak zdobył popularność 
za dobrą postawę w meczach z
mistrzem świata, któremu 
dał się znokautować.

nie

TRAGICZNA HISTORIA 
MISTRZA \

WAGI PÓŁCIĘŻKIEJ
Nędza — oto zwykły koniec 

boksera zawodowego. Bywa je-

kę na ringu. ----- . .------- ---- -
Stefan Barański, bo to on I lądu, kto naprawdę zna szla- 

właśnie by! naszym gościem. । chętną sztukę pięściarską i mo- 
waiczył we Francji jako zawo- . że stać się konkurentem dla 
dowy bokser pod pseudonimem ‘ miejscowych „gwiazd" bokser- 
„Kid Baran". Urodzony w Kra- | skich.
kowie w 1919 roku, Stefan jako i „Locca" miał w Ameryce,
4-letnie dziecko wyemigrował ; wielkie powodzenie. Często zwy- ' serem fum<.iuiuu> ,
do Francji razem z rodziną. Oj- , ciężał. zabierając pieniądze a- । Który odbywa obecnie karę 5-let | 
ciec był bezrobotnym i wyjechał [ merykańskim bokserom i... ■ - ’ ■ ' — ' —

Ameryce , kiad z
szcze gorzej. Tak było na przy-

doskonałym kiedyś bók- 
francuskim Angólmanem, 
ndnvum nhf»rniA karę ń-let

- - - - . - . —------- ----- --------- ------  me- i niego więzienia za napad rabun-
z kraju w poszukiwaniu pracj. | nazerom. kowy z bronią w ręku. Angel-
Rodzina Barańskich osiedliła się । drudzv snrzvsiecll sie man miał do zapłacenia zalegle
nad morzem w Boulogne i ™ i nie mogąc jednak zni-
Stefan wyuczy! się fachu cu- j Przeci a Ko Loo.t.llemu. Mann znaleźć pieniędzy obrabo- kiernirzp^n Dzieląc czas miedzy ;SU trudno było go pokonać, bo । znaiezc piemęozy, oorauu Kiermczego. uzieiąc czas r „ hvt rin,knnałvm tech- wał właściciela banku.pracą i sportem, młodziutki Ba- „Locca oyl doskonały m tecn

■ ■ 'się pię- 1 niklem. Ale menażerowie ame- | Tragiczna jest historia byłego

i prawie zawsze roześmiane usta.
To są ich wspólne cechy, które spostrzega obser­

wator na pierwszy rzut oka. Ale właściwie każda 
z nich jest inna, każda ma inne swoje życie, inne 
kłopoty i inne ..zagrania prywatne". Innego blasku 
nabierają oczy Haliny kiedy mówi o Pepiku Bro- 
szu, a. innego Eli. kiedy opowiada o swojej tęskno­
cie za synkami Jurkiem i Leszkiem.

Przypomniało mi się. że mają jeszcze jedno 
wspólne, a właściwie podobne mianowicie: szum­
nie mówiąc początek kariery sportowej, a po pro­
stu — pierwszy kontakt z boiskiem i piłką. Cofnij- 
mj’ się kilka lat wstecz i spróbujmy wtargnąć w te 
właśnie odcinki życia Oli, Mirki, Zosi, Krystyny, 
Danki i Haliny.

DANCING CZT NERWY?
Drzwi łazienki nie puszczały. Nie pomagało ani 

natarczywe szarpanie klamki, ani podważanie ple­
cami. Nie ustępowały.

— Ech. dajcie jej spokój, wyryczy się i sama 
wyjdzie — filozoficznie zauważył jeden z chłopców.

— Olu, kochanie, otwórz — nie dawały za wy­
graną dziewczęta. — Przecież nic się takiego nie 
stało, na pewno dalej będzie dobrze...

Właścicielka zalanej łzami, okolonej burzą jas­
nych włosów twarzyczki, zacięła się w uporze.

— Nie chcę, nie otworzę, zostawcie mnieeee...
O co chodziło, jakie byty powody tej tragedii 

jaka rozegrała się podczas pierwszych w karierze 
Ol: English mistrzostw Polski w Katowicach 
w 1939 reku?

Podam wam dwa powody. Jeden, który ujawniła 
sama Ola i drugi, o którym mówi się tvlko po ci­
chutku.

— Pierwszy mecz zagrałam bardzo źle, nie wiem 
co się stało. Piłka nie trzymała mi się w ogóle rąk. 
Chociaż właściwie... właściwie nie było się czemu 
dziwić, w siatkówkę grałam dopiero od trzech ty­
godni. No. a po niezbyt udanym debiucie, musia- 
lam jakoś dać upust żalowi i zdenerwowaniu.,,

jego jako ' rykańscy znaleźli na niego spo- I mistrza Francji i Europy wagi

n RZED sekretarzem koła 
* sportowego Stali przy Za­

kładach im. Stalina w Pozna­
niu leży na biurku księga z na­
pisem „Zobowiązania".

Na pierwszych stronach — zo-' 
bowiązania produkcyjne. Aż 
przyjemnie popatrzeć, jak posz­
czególni sportowcy czy całe ich 
brygady z każdym miesiącem 
podwyższają wyniki swej pracy. 
Oto np. brygada stolarzy: So­
chacki, Engler, Stankowski z o- 
kazji urodzin Prezydenta Bie­
ruta i Święta 1 Maja zobowią­
zała się wykonać 146 proc, nor­
my. Zobowiązanie przekroczyła, 
doszła do 162 proc., z okazji 
Zlotu podniosła je jeszcze do 
184,5. a obecnie wykonuje już 
213 proc.

Koło sportowe Stal w Pozaaosu
kontroluje i pilnuje realizacji zobowiązań

znak SPO. Limit 749 odznak, 
proporcjonalnie do tak dużego 
przyrostu członków koła nie jest 
wygórowany, i słusznie trzeba 
od razu rozwijać akcję SPO 
wśród nowopozyskanych dla 
sportu ludzi. W ostatnich wy­
borczych zobowiązaniach, spor­
towcy raz jeszcze powrócili do 
tego tematu, chcąc zmobilizo­
wać do solidnej realizacji pod­
jętego przedtem postanowienia. 
Toteż uchwalają oni do 31 paź­
dziernika wykończyć całkowicie 
limit 749 odznak, aby do koń­
ca roku pozostała już tylko 
troska b wykonanie nadwyż-1 
ki, przy czym należy do­
dać, że większość norm już u- 
zyskano i pozostaje tylkó nie­
wielka końcówka.

Najokazalej jednak wypadły 
zobowiązania dotyczące pomo­
cy przy budowie stadionu: Przy 
każdej okazji sportowcy zgła­
szali nowe godziny-, chcąc swą 
pomocą przyśpieszyć " żółwie 
tempo budowy. I tak do 1 maja 
przepracowano ponad 1700 ro- 
boczogodzin, do 22 lipca dal­
szą porcję, a obecnie zobowią­
zano się do nowych 1500 go­
dzin.

DODATKOWE 
ZOBOWIĄZANIA SEKCJI
Naturalnie cytowane zobo­

wiązania dotyczą całego koła. 
Oprócz tego, poszczególni spor­
towcy, poszczególne sekcje (jest

ich 21) i poszczególne koła od­
działowe (jest ich 14) składały 
osobne ; przyrzeczenia.

KONTROLA — 
NIEODZOWNYM WARUNKIEM

Na przykładzie wielkiego ko­
ła sportowego przy Zakładach 
Stalina wodzimy, jak zobowią­
zania pomagają i mobilizują 
ludzi do wykonywania i prze­
kraczania planów. Naturalnie 
nie będziemy twierdzić, że w 
Stali absolutnie wszystkie zo­
bowiązania były najlepiej, naj­
słuszniej obmyślane i zaplano­
wane, ale obecne wyniki są już 
pozytywne i widoczne.

Widoczne są i dlatego, że Stal

starannie przeprowadza kontro= 
lę, pilnuje realizacji podjętych 
-czynów, orientuje się. które 
punkty są najsłabsze, gdzie trze, 
ba szczególnie uważać i dzięki 
temu może odpowiednio kiero­
wać ■ praeą na odpowiednich 
odcinkach. - '

s Najwspanialsze zobowiąza­
nia, beż przeprowadzania 
kontroli realizacji, nie są 
wiele warte, : a w wypadku 
niesolidności zobowiązujących 
się,' mogą być. nawet szkodli­
we. I o tym muszą pamiętać 
wszystkie kola sportowe, 

. wszyscy sportowcy i w ogóle 
wszyscy ludzie w naszym 
kraju. K. Malinowska

rańskj zainteresował 
ściarstwem. Kariera
boksera-amatora była krótka, bo 
mając ledwie 19 lat został za­
wodowcem. Barański stoczy! 175 
walk, z których wygrał ponad 
100.

„Kid Baran" powrócił do Pol­
ski przed rokiem. Obecnie mie­
szka w Warszawie i znowu pra­
cuje w swym dawnych fachu 
jako cukiernik. Barański słyszał 
o nakręcaniu polskiego filmu 
bokserskiego, i to skłoniło go 
do odwiedzenia naszej Redakcji.

sob — wykorzystali namiętność
Locatellego do hazardu. „Locca" 
ani spostrzegł się, kiedy wcią-

półciężkiej, Francis Charlesa.

„KULISY RINGU"
— Myślę, że i dla mnie zna­

lazłaby się jakaś rola w tym 
filmie — powiedział Barański 
nieśmiało. — Nie jestem w tej 
dziedzinie nowicjuszem. Grałem 
wraz ze Stefanem Olkiem w 
„Kulisach ringu", w którym to 
filmie powierzono mi rolę se­
kundanta. Mam za sobą jeszcze

Kid Baran
rys. E. Ałaszewski

Wskutek licznych kontuzji od­
niesionych na ringach, Francis 
oślepł. Zamieszkując gdzieś na 
strychu jednego ze starych do­
mów na Montmartre przy ulicy 
Lepie, trudni! się handlem ja­
rzyn. Z nędzy targną! się nawet 
na swoje życie. Sąsiedzi urato­
wali go jednak. /

Były mistrz świata Milou Pla- 
dner również stracił wzrok 

, wskutek kontuzji ringowych, 
i Menażerowie jego, którym Plad- 
' ner niegdyś ładował kieszenie 
pieniędzmi, oczywiście odwró­
cili się od bezużytecznego dla 
nich ślepca i tylko dzięki żonie 
i kilku przyjaciołom, Pladner 
zdołał uzyskać dyplom masaży­
sty, w ten sposób zarabiając na 
życie.

kilka innych filmów...
— Stefan Olek? Cóż się z nim 

dzieje teraz?
„Kid Baran" zamiast odpo­

wiedzi nerwowo przeszukuje 
swe kieszenie, a po kilku chwi­
lach pokazuje jakiś papier.

— Oto list od niego, dostałem 
go przed kilku dniami, proszę 
przeczytać.

Stefan Olek pisze, że bardzo 
pragnąłby przyjechać do Polski, 
bo zatęsknił za rodzinnym kra­
jem. Zapytuje, czy nie dałoby 
się zorganizować kilku walk po­
kazowych. Sparringi przeprowa­
dziłby oczywiście bezinteresow­
nie.

Ta sama nostalgia za krajem 
ojczystym skłoniła i Barańskie­
go do powrotu do Polski. W cią­
gu kilkunastu lat swej kariery 
boksera, Barański doskonale po­
znał kulisy ringów zawodowych. 
Nie obce mu są machinacje me­
nażerów, ciągnących zyski z lu­
dzi. którzy nieopatrznie zgodzili 
się -ońnć zawodowymi pięścia­
rzami. Doświadczył ich wyzysku 
na własnej skórze, by! też świad­
kiem ich ciemnych machinacji 
w stosunku do innych zawo­
dowców.

A oto kilka przykładów z ży­
cia bokserów zawodowych we­
dług relacji „Kid Barana".

ZGUBIŁ GO HAZARD
Locatelli, bokser wagi lekkiej, 

mistrz Europy był ulubieńcem

gnięto go do różnego rodzaju 
spelunek, w których szybko za­
czął tracić zarobione na ringu 
pieniądze. Przegrywał systema­
tycznie, a kiedy pozostały mu 
już resztki dolarów, wrócił do 
Paryża i dziś jest pomywaczem 
w restauracji.

ZAZDROSNA KLIKA

Ślusarze: Bakicra, Napierała, 
Błocian, Gorzcniak, Śmigielski 
do 1 maja wyrabiali 200 proc, 
normy, dziś doszli do 372.8 
proc., a sam Napierała osiągnął 
w lipcu 519 proc. Trudno zre­
sztą wszystkich wymienić. Sa­
mych brygad koło posiada 16,; 
a wszystkie wysoko przekracza­
ją normy.

Wśród zobowiązań produk­
cyjnych sportowców znajduje­
my też znane na całą Pol­
skę zobowiązanie Stanisława 
Górnego, który do 1 sierpnia 
wykonał swój plan 6-letni. Gór_ 
ny znany jest wśród sportow­
ców jako dobry motocyklista - 
raidowiec.

Ale zobowiązania produkcyj­
ne, to tylko część zobowiązań 
członków koła. Zobowiązania 
sportowców powinny dotyczyć; 
zagadnień sportowych, powinny, 
przyśpieszać wykonanie planu 
pracy samego koła.

— Większość bokserów zawo­
dowych kończy swą karierę nie 
mając zabezpieczenia na star­
sze lata — opowiada dalej Ste­
fan Barański.

— Dlaczego bokserzy-weterani 
nie zostają we Francji trenera­
mi, dlaczego nie uczą młodzie­
ży? — zadaj emy pytanie Ba­
rańskiemu.

„Kid Baran" nie waha się z 
odpowiedzią, a kiedy mówi, w 
oczach jego zapala się gniew.

— Jest to wina menażerów. 
Klika ich potrafi tak zręcznie 
manewrować, aby „wychowan­
kowie" jej tracili nawet te nie­
wielkie sumy pieniędzy, jakie 
łaskawie pozwolą im zarobić. 
Bokser zawodowy, który wyco-' 
fuje się z ringu z reguły nie ma 
pieniędzy nawet na zwykłe ży­
cie. a cóż dopiero mówić o tym. 
aby mógł założyć sobie własną 
szkołę bokserską. Nikt we Fran­
cji nie dba o to, aby wykorzy­
stać pięściarzy-weteranów jako 
trenerów.

śmiercią... | — Jakże jestem szczęśliwy, że
Polak Pankowiak wycofał się. oderwałem się od tego sprzedaj- 

z ringu także po przegranej i nego światka _mowi na po- 
walce z Cerdanem. To samo spo- I żegnanie Stefan Barański, daw- 
tkało doskonałego boksera Lu- n-' „Kid Baran , ktory dosc 
cjana Krawczyka. wcześnie zerwał z Kilką mena-

' żerów, aby wieść w swym ro- 
Inny polski emigrant, Jan : dzinnym kraju spokojne życie.

Walczak skończył karierę bok- |
serską po trzech walkach z Ro- K. G.

KONIEC KARIERY
Jednym z konkurentów Loca­

tellego był Francuz Humery. 
pięściarz o bardzo silnym cio­
sie. Ambitny i bojowy Humery 
zdobył łatwo popularność i wie­
le zarabiał, ale nie potrafił zgro­
madzić sobie oszczędności i o- 
becnie jest tragarzem na jed­
nym z dworców paryskich.

Karierę Humery‘ego na ringu ) 
zakończył właściwie Cerdan.1 
Cerdan obdarzony niezwykle sil- I 
nym ciosem, postępował w myśl I 
yzskazówek menażerów: rozbi- j 
jał swych przeciwników. Tak | 
było i z Humery. Cerdan zno- । 
kautował go w " rundzie i Hu- , 
mery został przewieziony do l 
sznitala. gdzie długo walczy! ze I

4830 CZŁONKÓW — 893 
IMPREZY

Koło Stali otrzymało w tym 
roku do wypełnienia bardzo

GDZIE ZAŚWIADCZENIA?
O ile w wypadku SPO spor­

towcy Stali dążą przy pomocy 
zobowiązań do wysokiego prze­
kroczenia planu, o tyle w dzie ­
dzinie klasyfikacji, walczą znów 
o ratowanie tego planu.

Z klasyfikacją jest bowiem 
niedobrze i to przede wszy­
stkim nie z winy samego ko­
ła, ale wydziału klasyfikacji 
WKF oraz sekcji sporto­
wych i organizatorów imprez, 
którzy nie wydają zawodni­
kom wymaganych zaświad­
czeń. W Poznaniu wyjątek 
stanowią pływacy i częścio­
wo kolarze. Trudno zresztą 
krytykować działaczy woje­
wódzkich, kiedy na lekkoatle­
tycznych mistrzostwach !Fil- 
ski i CRZZ też było to samo. 
Sportowcy Stali mimo inter­
wencji, nie mogą się do tej 
pory doprosić od organizato­
rów nic tylko zaświadczeń, a- 
le nawet odpowiedzi i wyja­
śnień w tej sprawie. To na­
prawdę dowód wielkiego lek­
ceważenia i braku odpowie­
dzialności ze strony Władz 
sportowych.poważne zadania planowe, m. 

in. powiększenie liczby człon­
ków z 1055 do 4830, zdobycie 
749 odznak SPO. sklasyfikowa­
nie 584 sportowców, dalsze roz­
budowanie stadionu sportowe­
go. ! gnować i zwalać jedynie winy

Szczególnie realizacja pierw-1 na innych. Odwrotnie, trzeba 
szego punktu wpływa na poważ- | zmobilizować siły i pokonać fru­
ną zmianę charakteru samego I dności. Dlatego też sportowcy 
koła, które staje się w tym ro- Stali zobowiązali się sklasyfi- 
ku, jednym z najpotężniejszych kować do końca roku 300 swych 
i najbardziej masowych kół sportowców, co stanowi niewie- 
sportowych w Polsce. te ponad 50 proc, planu. następnie niemal zupei-

członków — to i Ostatnio poprawiła się jednak i nle zan|knąt.
s7C7e2Ólnie że > sytuacja w WKKF. Zmieniono; Akcja spopularyzowania wrotek 

rmrnmurrfpi bowiem inspektorów referatów1 prowadzona jest przez łyżwiarzy od olbizymi procent, to napiawaęi Marj_ Xnwak n-itrZGCh łat- w okresie tym, trenowa-
czynni sportowcy. Ich rekruta-1 , \ . I li na wrotkach tylko warszawscy

wypadków i Zesłany został... do prokuiato- Budowlani, oraz nieliczni zawodni- 
masowvch ■ ra za bumelanctwo, a,cy śląscy, zreszcą ki ut spadku do

Ponad 4000 
wielka liczba,

cja w większości 
odbywa się drogą 
turniejów i imprez.

TRUDNOŚCI MOŻNA 
POKONAĆ

Mimo to nie wolno kołu rezy- Wrotka, jako idealny sprzęt 
w szkoleniu łyżwiarzy

CLABA zima, a jednocześnie ko- 
13 nieczność przedłużenia sezonu 

łyżwiarskiego postawiła przed ak­
tywem łyżwiarskim sprawę wycią­
gnięcia z lamusa wrotek, sprzętu.

i który popularny był w Polsce przed 
I 30 laty, a następnie niemal .zupeł-

masowych - P-L iri-
Do chwili' ieg0 mieisce Henryk Szy- 

obecnej koło posiada ponad 30001 dłowski, który podjął cenne zo- 
członków, którzy wzięli w tym bowiązame uporządkowania w _ - _ ___ x . mb nsnc7vnc7vin rzasiP surptinroku udział w 893 imprezach, co 
najlepiej świadczy o życiu spor-

jak najszybszym czasie swego

towym Zakładach Stalina.
Ciekawe teraz.

referatu.
Dlatego też przed kołem Stali

otwierają się możliwości nie tyl-
.-------- , . , na ko pełnego wykonania zobowią-ttó wypadają zobowiązania. . a]e może nawet i całego

rzeczywiście łączą się one z li­
nią rozwojową koła?

200 PROCENT SPO
W większości wypadków, tak.

planu. Gdyby tak było w isto­
cie, koło przy najbliższej oka­
zji powinno podwyższyć zobo­
wiązanie, inaczej bowiem stra­
ci ono swą wartość i zamiast

W marcu pada zobowiązanie;; i 
zdobycia w tym roku 1500 od-1 końcu odwrotną rolę.

przypadku.
Ostatnio na wniosek Sekcji Łyż­

wiarskiej GKKF, Centrala Han­
dlowa sprzętu Sportowego i Szkut' 
niczego sprowadziła 100 par wro­
tek o czterech kółkach I 350 par 
o dwóch kółkach. Pierwszy typ 
ma kółka metalowe, umożliwiające 
jazdę na asfalcie, drugi — kółka 
gumowe, co pozwala na jazdę na 
deskach.
Wrotki stwarzają dla łyżwiarzy 

figurowych i w jeżdzie szybkiej 
wielkie możliwości, pozwalające im 
kontynuować trening na wrotkach 
w okresie przejściowym, praktycz­
nie więc łyżwiarze mogą mieć wte-
dy sezon przez okrągły rok bez

można z powodzeniem uprawiać na 
sali gimnastycznej, co daje duże 
możliwości upowszechnienia tej ga­
łęzi sportu.

Jazda figurowa na Wrotkach zu­
pełnie nie różni się od lazdy na lo­
dzie. wszystkie figury są identycz­
ne. Wobec tego jednik, że w prze 
ciwieństwie do łyżwy vwia nie 
pozostawia śladu jazdy, maluje się 
na deskach figury z jazdy szko«- 
nej o trzech średnicach i zawodnik 
wybiera sobie dowolną średnicę, Uz 
lowane figury ułatwiają ocenę sę­
dziemu.

Wrotkarstwo stawia pe^jektywy 
rozwojowe również i dla łyżwiarzy 
w jeżdzie szybkiej. Można je opia* 
wiać na gładkiej ulicy lub na asfal­
towe] czy betonowej szosie Można 
organizować atrakcyjne zawodv uli­
czne Jeżeli weźmiemy ood uwagę, 
że wrotkarz może osląguąć szyb­
kość ok. 40 km ha hodur ». łatwo 
uświadomimy sobie, jak dalece in­
teresujące mogą być takiej zawody

W jeżdzie figurowej i szybkiej na 
wrotkach odbywają się poważne 
imprezy międzynarodowe do mist­
rzostw świata włącznie, co daj® tej
dziedzinie sportu duże .nożliwościL... -----■ i. j • ... dy sezon przez okrągły rok bez ozieozinie sportu ouze .nuZiiwo=ei

mobilizować, będzie spełniać w j przerwy I utrzymują ciągłość pracy i organizowania ciekawych zawodów 
.—.... _ j .— —| Wrotkarstwo ,w jeżdzie rlgurowej lo charakterze między nar-tdowynt.

Na konferencji aktywu : 
towego Sekcji Łyżwiarstwa GKKF» 
uchwalono ujednolicenie szko­
lenia łyżwiarzy w''okresie let­
nim. siłą faktu wypłynęła na 
konferencji sprawa . wrotka rr-tw^» 
która rozwiązuje akcję- szkoleni- 
wą łyżwiarzy, w okresie prz^ścio- 
wym. Uchwałą konferencji Sekcja 
przejmuje opiekę nad wrotkar- 
stwem.
CHSS i S. opracowuje obecnie 

najwłaściwszy model popularnych 
wrotek, które mogłyby być produ­
kowane w kraju. Jeżeli chodzi o za­
wodników wyczynowych to w pier­
wszym etapie przewiduje się. dla 
njch sprzęt importowany. Czynione 
są starania o sprowadzenie kółek 
gumowych i metalowych, które mo­
głyby być wymieniane we wrot­
kach. , , '

Wrotlćarstwo może mieć ^zastoso 
wantę nie tylko jako sport. Wrotki, 
sa doskonałym, tanim środkiem 
komocji. Jeszcze dzisiaj na Ziemiach • 
Odzyskanych można widzieć dzie­
ci jadące szosą asfaltową na wrot­
kach do szkoły. Wrotka jako sprzęt 
dla sportowców t środek lokomocji 
dla ludzi pracy oraz młodzieży — 
ma przed sobą wielką przyszłość.

Reprezentacja Polski w siatkówce, która w Moskwie zdobyła lytul wicemistrza świata. Od lewej: mistrzynie sportu — Zakrzewska, Tomaszewska, Szczawińska, Hajecówna, Wojewódzka, Kurtzowa, English, Jośko, Zielniok, Figwer, Kubiak i Wclsyng 
Foto E. tranckowiak .

Barbara Męcińska

Od ABC do wicemistrzostwa świata
VMf SZYSTKIE są wysokie i smukłe jak topole, 
*’ wszystkie mają krótko obcięte, jasne, roz­

rzucone czupryny, pełne figlarnych iskierek oczy, 1

Po mistrzostwach miało być duże przyjęcie, a po­
tem dancing.

— Ola nie pójdzie na żaden dancing — zawy. 
rokował trener. — Patrzcie ją. smarkata! Dancin­
gu jej się zachciewa!

I to był podobno prawdziwy powód łez i ła­
zienkowej separacji.

ZWYCIĘSTWO NAD-, FRANKIEM SZYMURĄ
Turniej XV-Iecia sekcji piłki ręcznej AZS War­

szawa 1939 r. wypadł dość okazale. Przyjechali 
Włosi, Łotysze. Rumuni.

Pierwszy set siatkówki jest bardzo ciężki dla 
warszawianek. Drużyna US. Riga gra doskonale 
i prowadzi już 12:3. I tu na szczęście passa prze­
łamuje się. Serwem po serwie zdobywają warsza­
wianki 12 kolejn.ych punktów i seta. Rozpoczyna 
się drugi. AZS ma w dalszym ciągu przewagę. 
Po kilku minutach jednak skręca nogę Olszew­
ska. Zmiana.

Na boisko wchodzi drobna, jasnowłosa, nieśmiała 
dziewczynka — Zosia Wardyńska. Kiedy zaczyna 
grać onieśmielenie przechodzi, choć z twarzy nie 
ustępuje wyraz napięcia nerwowego. Gra dosko­
nale, z każdą minutą lepiej.

Wszędobylska publiczność zdążyła się już dowie­
dzieć, że ta „nowa" ma na imię Zosia i chcąc ją 
ośmielić pokrzykuje od czasu do czasu:

— Zosia nie martw się! Brawo!
Taki był pierwszy poważny występ obecnej Zofii 

Wojewódzkiej. Po meczu gazety sportowe pisały:
„...obok siatkarki Wardj oskiej największą po­

pularnością cieszył się podczas Jubileuszu AZS 
Franek Szymura..."

Szymura był już sławnym bokserem, wicemi­
strzem Europy. Obok boksu uprawiał jeszcze jeden 
sport: koszykówkę. Gra) wówczas w mistrzowskiej 
drużynie KPW Poznań.

Zosia Wardyńska była młodą, nieznaną jeszcze 
nikomu zawodniczką. I stwierdzenie, że „obok siat­
karki Wardyńskiej największą popularnością cie­
szył się Szymura" było jej wiejkim życiowym suk­
cesem,. jej zwycięstwem nad znanym bokserem 

1 publicznością warszawską. Do dziś oboje z Szy­
murą chętnie ten moment wspominają.

AS, KTÓRY
NIE INTERESOWAŁ SIĘ SIATKÓWKĄ

Pierwsza „duża rzecz" w życiu „Malej", bo tak 
nazywano jeszcze w 1947 roku Mirkę Zakrzewską 
(czy w ogóle możecie sobie to wyobrazić?) — to 
występ w reprezentacji szkoły, podczas rozgrywek 
szkól łódzkich.

Mecz rozpoczął się o dziesiątej rano. Między in­
nymi przyszedł nań prezes ówczesnego HKS Bilec- 
ki. Już po pierwszych zagraniach przeciwnika dru­
żyny gimnazjum Konopnickiej, zwrócił uwagę na 
małą, szczupłą dziewczynkę- o niezgrabnych, nie­
poradnych jeszcze ruchach, kontrastowo do wątłej 
postaci silnych serwach i zupełnie obojętnym wy­
razie twarzy.

„Mała", mimo kompletnej prawie ignorancji 
z zakresu techniki gry grała dobrze i skutecznie 
i wyczuwało się w niej niepospolity talent. Je­
dynej rzeczy było jej brak: nerwu do gry. Widać 
było po prostu, że siatkówka nic ją nie obchodzi, 
że gra no. bo... inne grają, a poza tym, że wymaga 
tego honor szkoły.

Minęły dwa lata. Mirka ciągle grała tv siatków­
kę. teraz już w HKS. ciągle jednak beznamięt­
nie. bez prawdziwego zainteresowania.

Zjawiło się ono wreszcie najzupełniej niespodzie­
wanie. Mirkę powołano jako obiecującą juniorkę 
na obóz kadry przed meczem z CSR. I wtedy za­
częło się „Mała" odkryła, że siatkówka ją bierze, 
że podczas gry zaczyna się denerwować i podnie­
cać. Jakie były tego przyczyny nikt nie wie. sama 
Mirka też. Nam się jednak wydaje. że słowa ..ka­
dra" i „reprezentacja" zrobiły u ambitnej dziew­
czyny swoje.

Bo w rezultacie podniecenie osiągnęło swój kul­
minacyjny punkt w momencie ogłoszenia składu 
na mecz z CSR. Obok mocnych i znanych już: 
Wojewódzkiej, Szczawińskiej. Pruszyńskiej. pojawi­
ło się nazwisko: Zakrzewska. A po meczu znów 
wśród wyróżnionych obok Wojewódzkiej i English 
znalazło się to „chuchro" — którego ścięcia budzi­
ły jeszcze czasem śmiech — Mirka Zakrzewska.

„TAKA DUŻA I NIE UMIE ŚCINAĆ!"
Piłka przechodziła z rąk do rąk coraz szybciej. 

Tempo gry wzrastało. Chłopcom rozwichrzyły się 
czupryny 1 zaczerwieniły twarze. Ale się grał

Andrzej kątem oka przy zmianie dojrzał obok 
boiska dziewczęce postacie.

— Ach. to Halina z tymi swoimi przyjaciółecz- 
kami — przemknęło mu przez głowę. — Po co one 
się tu pchają? I tak z nimi nikt grać nie będzie. 
Z dziewczynami... — wydął pogardliwie wargi.

„Dziewczyny" w-iedzialy dobrze co o nich myślą 
chłopcy. My ich też nie potrzebujemy, mówiły mię­
dzy sobą, ale co zrobić, żeby grać? Piłka ciągnęła 
je jak magnes. Jak uporczywy oset przyczepiła się 
do nich myśl, że muszą grać w siatkówkę, że mu­
szą brać udział w mistrzostwach Wybrzeża, zdo­
być to mistrzostwo...

Czy można powstrzymać kobietę jeżeli już coś 
postanowi? A w dodatku jeśli jedną rzecz posta­
nowi aż 6 kobiet, które marzą o sławie?

Przyszły mistrzostwa Wybrzeża w 1947 r. Za­
wzięta szóstka umiała już „coś niecoś" grać. Od­
bijać umiały wszystkie, gorzej było ze ścinaniem. 
Główną ścinającą była właśnie Halina. Z poczu­
ciem szalonej odpowiedzialności i tremy weszły 
na boisko.

Może już lepiej nie opisywać co się wtedy dziar 
ło? Tak. tak chyba będzie lepiej. Powiem wam tyl­
ko, że Halinie ścięcia za żadne skarby me chcialy 
wychodzić. Tereska Kolasińska. która jej wysta­
wiała. starała się biedactwo jak mogła, ale...

Klęska była gorzka. Przedstawicielki Wybrzeża 
schodziły z boiska ze spuszczonymi «łowami, a Ha­
linę aż do szatni goniły szydercze okrzyki pu­
bliczności:

— Taka duża i nie umie ścinać!
Przeszły wakacje, dziewczęta wróciły do murów 

szkolnych. I znów zaczęty się treningi, takie' same 
jak przedtem, to znaczy właściwie patrzenie jak 
trenują chłopcy i takie „jakieś tam" granie.

Nareszcie los się uśmiechnął. Nad dziewczętami 
zlitował się trener Gajer i zorganizował im praw­
dziwe, regularne treningi. Szóstka rzuciła się w wir 
pracy z prawdziwym zapamiętaniem. Wszystkie 
randki, kina i tym podobne przyjemności poszły 
w kąt. Trening byl przede wszystkim. Chyba, że 
zostało trochę czasu.

Dziewczęta wygraly lym razem mistrzostwa Wy­
brzeża i pojechały na Mistrzostwa Polski. Na pół­
finałach w Lublinie zwyciężyły AZS Warszawę ■ 
mistrza Polski, a na finałach zdobyły wicemistrzo­
stwo za Unią Łódzką. ■

Jak schodziły tym razem z boiska też chyba nie 
trzeba pisać. . , . ‘

W jakiś czas później-Halinę wywołano podczas 

lekcji. Wyszła zaniepokojona. Na korytarzu czekał 
trener Gajer. ।

— Czytaj — rozłożył „Przegląd Sportowy".
„Przegląd" pisał o tym, że przed turnee naszych 

siatkarek po Czechosłowacji na obóz W AWF zo­
stają powołane...

Halinie tańczyły przed oczami ustawione w sze­
reg nazwiska, wśród których ze wzruszenia do­
strzegała ledwie jedno, jakieś takie dziwnie zna­
jome: Tomaszewska. .

ZAPISZ SIĘ DO SPÓJNI™
Kiedy tylko utworzy! się SKS. Krystyna ' źaraz 

się do niego zapisała. Było „coś takiego", w spor­
cie, co. ją nieodparcie ciągnęło.

Różne mają zainteresowania młode dziewczęta. 
Najczęściej pragną przede wszystkim sprawiać 
wrażenie dorosłych: sakramentalna „wieczna", 
umalowane usta, wysoki obcas. Jak najbliżej tej 
dorosłości kroczą wizje wieczornych spacerów 
wśród-pełnych wiosennego zapachu drzew, czar 
niedopowiedzianych słów, jednym słowem... mi­
łość.

Czy Krystyna była inna? Nie, wszystkie te spra­
wy nie były jej dalekie, tylko bladły jakoś wobec. , 
głównego, zainteresowania: sportu.

Ciasne ramy SKS-i rozgrywki międzyszkolne 
szybko przestały jej wystarczać.. Chciała erać na­
prawdę, trenować pod. kierunkiem trenera, piać 
udział w mistrzostwach. ■

Ojciec .Krystyny był zapalonym sportowcem 
i działaczem. Z nim to odbywała długie dyskusje ■. 
na tematy, które ją gnębiły. Dyskusje te ,kończyły 
się, zawsze jednakowo. .'

, ■—- Zapisz się do Spójni — mówił ojciec. —; Tam' 
znajdziesz' odpowiednie, warunki rozwoju, wlaści- , 
wy trening., podciągniesz się. ' ź ' . .

' .Krystyna '.wiedziała, -że ojciec ma rację, nie mo- . . 
gła się,tylko jakoś zebrać. Los pomógł. Akurat tak 
się złożyło,', że lekkoatletkom-Spójni, które zimą 
grały w siatkówkę zabrakło . dwóch do ; szóstki. . 
Brakujące uzupełniły Krystyna wraz z koleżan­
ką z SKS. . i . ' .

. .To'było już coś. Było się już, nie w,reprezentacji 
szkoły, a pdwaźnego Zrzeszenia Sportowego. Wła­
ściwe „jednak spełnienie pragnień nastąpiło dopie­
ro w J950 r. Krystynę. Hajecównę powołano na 
obóz przygotowawczy kadry przed meczem z,;Ru- . 
munią,-' ■' ' Y" .
ź, ' , ' ■ (dalszy ciąg nastąpi)


